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ZĄDĄMY . ZA·KAZU 

. ... .. 

użycia broni .:afomowej , 

Akcja siewna w pełni 

CiepleJsze dni wiosny to początek prao w Polu. Traktory nuąłF 
ławą do orki. Rolnik ł'Z'Uca w de mię dobre mamo na dobre P10DI\ 

Ponad 100 OOO ton A p E L Stałego 'Komitetu Swiatowego pszenicy, jęczmienia i kasz 
Ko·ngresu Obrońców Pokoju otrzymaliśmy ze Związku Radzieckiego „„„„„„„„„Irm„„„.„ 

d tk ... li I d „ „ „ t ' · . , WARSZAWA (PAP). - Do drua znacrunie zwiękseyła reuJrWY, kt.óry-0 UJ§ z •• s ac ' -u z~ §UJ a a a 1 kwietnia dostawy zboża radziec- mi dySPQnuje państwo. Istnienie po „ k iego przekroczyły 100 tysięcy ton. kaźnych ir~ daje państwu swo-

Genewa (PAP.) 
Obrońców 

Z Pa~yża donoszą, ze 
gresu Pokoju ogłosił na 
w Sztokholmie - następujący apel: · 

Stały Komitet Swiatowego Kon­
podstaillie uchwał powziętych 

„Żądamy bezwarunkowego zakazu broni atomowej, jako 
narzędzia n1asoruej zagłady ludzi. 

Żąda1ny ustanowienia ścisłej kon,troli n1iędzynarodowej nad 
wykonywaniem tej uchwały. 

przeciwko Uważa1ny, że rząd, który pierwszy zastosuje 
jakie1nukolruiek krajowi broń aton1ową, popełni zbrodnię prze­
chu ludzkości i powinien być traktowany jako zbrodniarz . 
WO Jenny. 

Wzywamy wszystkich ludzi dobrej moli na 
do podpisywania tego apelu". 
A I "'en pod„lsall .., Inn : PER-OLAP ZENNSTROM, 1ekretar:z pe & . ,...... • • Szwedzkiego Komitetu Obrońców Po-

FREDERIC JOLIOT- CURIE, ~:.- ALEKSANDER NlESMIEJANOW koju (Szwecja), 
iz.yk, laureat nagrody Nobla, profe- członek Akademii Nauk ZSRR, rek- CARLOS RAPAEL RODRIGUEZ, 
sor College de France, członek Aka tor Uniwersytetu Państwowego im. pisarz, sekretarz Kubańskiego Komi· 
demti Nauk i Akademii Medycyny, Łomonosowa w Moskwie (ZSRR). tetu Obrońców Pokoju (Kuba), 
Wysoki Komisarz. Francuski do GABBJIEL D'ARBOUSSIEB., wice ALONSO RODRIGUEZ, dzienni· 
Spraw Energii Atomowej, przewod pmewodnicrzący Stałego Komitetu kam '.Hiszpania Republikańska). 
niczący Stałego Komitetu Swiatowe Swiatowego Kongresu Obrońców Po MOHAMMED DJERAD, dziennikan 
go Kongresu Obrońców Pokoju koju, sekretarz generalny Demokra (Tunis), 

całym świecie, 

ROGER GARAUDY, pisarz (Fran· 
cja), 

LAURENT CASANOVA, 
Zgromad Narodowego 

GEOR DŻAKOW, 
wodniczą Bułgarskiej 
Nauk (B ), 

poseł do 
(Francja), 
wiceprze­
Akademil 

PAUL ER OLSEN, pisal% 
(Dania), 

(iD 

Z ogólnej ilości otrzymaliśmy RO bodE: w rzao~atn;>vani~ ludności o­
tys. ton pszenicy konsumcyjnej orli/! raz w przeciw<itziałamu . ewentual-

. . nym próbom spekulacYJnej zwyiżld 
ponad 7 ~ys. ton _Pszemcy siew~ej. cen, praktykowanej zazwyczaj w o-
Dostawy Jęczmienia w~noszą rz; gorą I kresie prtz:ednówkowym p~ boga-
8 tys. ton. Nadeszło tez 7,5 tys. ton czy wiejskich. 
kasz. ' W drodze 1ZI1ajdują s~ dalsze 

Radziecka pszenica konsumcyjna ~ransporty ;zboża iradzieckiego. 

H'.qkonuje1nq 
• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ 

~ 

zobowiązania długolal~we 
Prządki ze skręcalni francuskiej / Pr;z;ądki z Odd~ału JiI również 

w PZPW Nr 6 przekraczają swe rz:o- przekraczają swe rz;obowiązania dlu­
bowiązania długofalowe. tMaria K:m gofalowe: Weronika Łuczak r.obo­
ka, która zobowiązała się podnieść wiązała się podnieść swą norm, do 
swą produkcję do 108 procent, wy- 122, a wYkonała 124 proc. Józefa 
konuje 124 procent. Banasiak IZtt 121 przeM.ła na 124 

Anna Duk zamiast 108 osiąga 129 proc. normy. Takie s-ame sukcesy 
proc. Stanisława Turek zamiast 112 wykazują: A.gniesU:a Jasińska i Sta 
procent - produkuje 123 proc. nisława Malinowska. 

Rosnq siłY obozu pokoju 
B~ZT (PAP). - stały Ko­

mitet Obrońców Pokoju Rumuń­

skiej Republiki Ludowej wYSłuchał 
spraworz:dania delegacji rumuńskiej 
po jej powrocie z sesji mtokholm­
skiej Stałego Komitetu Swiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 

Posiedzenie poświęcone było 
wzmożeniu ruchu pokojowega w 
RumuniL W obecnej chwili na tere-­
nie Rumunii ddałają 7.024 komite-

ty lokaJJD.e, obejmujące około 238 ty­
sięcy członków. 

* • • 
BELSTNiKI (PAP). - Przez · !'ln­

landię prneciąga Sztafet.a Pokoju, 
znacrz:ąc swoją ~tę l:!crmymi 
man!ifestacjamii miejscowej ludności 
na rzecz pokoju. Man:i!estacje takie 
odbyły się ostatnio w mieście Fon­
sa, w osadzie PaJ:ikkala !l w mlekle 
U sika - Upunkli. Pmy tej sporobno­
ści powstają miejscowe komitety 
obrony pokoju. 

(Francja). tyc.znego Zrzeszenia, Afrykańskiego DESMOND BUCKLE, działacz związ 
JOHN ROGGE, wiceprzewodni- <Afryka). kowy (Afryka Południowa), H' U/OfCe O po•~o"J-

czący Stałego Komitetu Swiatowego RUPERT LOCKWOOO. dzienni- ABDERHAMAN BOUCHAMA, ar· „ -
Kongresu Obrońców Pokoju, b. wi- karz, przewodnicrz.ący Australijskiej chit~kt, przewodniczący Algerskiego 

ceminister sprawiedliwości. adwo- Rady Obrony Pokoju (Australia). Komitetu Obrońców Pokoju (Alger), Robotn1·cy PZPB w Pab1·an·1cac· .h kat (USA). LEON KRUCZKOWSKI (Po.1.ska). BRETTESSTEIN (Izrael), 
EMI HSIAO, pisarz, wiceprz.ewod JOZEF GB.ODMA.N, sekretarz ge YONA GOLAN, sekretarz Izrael 

niczący Chińskiego Komitetu Obro- neralny Międzynarodowego Związku I skiego Komitetu Pokoju (Izrael), 
ny Pokoju (Chiny). Studentów {Czechosłowacja). ZARGAL SAIKHAN, członek Komi · p d - - C ' 1 ~ -

ALEKSANDER FADIEJEW, pl-· PlElUlE COT, poseł do Zgromadu tetu Nauk Mongolskiej Republiki Lu- o e J ID, u 1 ą zyn • ,L....,. Aft J 0 °WY- . 
sam, wiceprzewodnicrz:ący Stałego nia Narodowego, b. minister (Fran- dowej (Mongolska Republika Ludo­
Komitetu Swiatowego Kongresu 0- cja). wa), Tow. Stefan Janicz ściska w ręku 
brońców Pokoju (ZSRR). KSIĄDZ JEAN BOULliEB. b. pro. MANOL XONOMI, przewodniaący niewielką karteczkę. Raz po ra.z spo-

LOUIS SAILLANT, wicepmewo- fesor prawa mię&ynarodowego w Albańskiego Instytutu Naukowego gląda. na nią, wbijając sobie dobrze 
dnica:ący Stałego Komitetu Swiato- tnstytucie Katolicltim (!lra~cja). (Albania), w pa.mięć tekst zobowiązania. 
wego Kongresu Obrońców Pokoju, PIETRO AMADEO, profesor me- GUEYO ABBAS, sekretarz śeneral- - Dlaczego podejmuję Czyn l·Ma· 
sekretarz generalny Swlatowej Fe- dycyny uni.wersytetu w Neapolu ny Związków zawodowych Dakaru Jowy? - odpowiada na moje pyta.-
deracji Związków Zawodowych (Włochy). (Senegal, Afryka), nie. - Przecież t.o jest bardzo pro-
(Francja). JOE NORDMANN. adwokat, .11e- PALAMEDE BORSARI, inżynier, se- ste. Nie pięknym sł<>wem, nie czcz-vn 

FRANCES DAMON, wiceprzewod kretarz generalny Międzynarodowe- kretarz jury Międzynarodowych Na- przyrzeczeniem, lecz tylko pracą, le1r 
nicząca Swiatowej Federacji Młodzie go Sto.war.zyszenia Prawników _ De gród Pokoju (Brazylia), szą i wydajniejszą niż zazwyczaj, 
ży Demokratycznej (Kanada). mokratów (Francja). RAFAEL DELGADO, profesor uni· chcę uczcić nasze robotnicze święto. 

PIETBO NENNI, wicepm.ewodni- k t St ł K "t Takich, jak tow. Janicz, jest dziś czący Stałego Komitetu światowe- JORGE AMADO, pisam, ~raey- we!syte~u, se re arz a ego o:in. e· tutaj bardzo wielu. Jeszcze zanim za-lia) tu św1atoweo Kongresu Obroncow 
go Kongresu Obrońców Pokoju, se- ERNESTO GllJDIOI. sekretarz ge Pokoju (Włochy). . częła się urbczystość, duża gromadka 
kretarz generalny Włoskiej Partii neralny Argentyńskiego Komitetu D~KTOR OTT~ ~S~~KE, wi~e: ludzi zebrała. się koło estrady, żeby 
Socjalistycznej, poseł do• parlamen- Obrony Pokoi·u (Argentyna). premier rządu _Niem_ ieckieJ Republiki potem nie przeciskać się przez zatło-
tu (Włochy). D k t (N ) czoną. salę. Wśród nich widać czo,b· 

JEAN LAFFl'ITE, sekretarrz; gene- ROCKWELL KENT, arlysta ma- emo ra yczneJ iemcy ' pisarz wych przodowników pracy, tow. tow. 
ralny Stałego Komitetu Swiatowego larz (USA). (N~LEKS)ANDER ABUSCH, Latuszkiewicza, Górskiego, Otomań-
Kongresu Obrońców Pokoju, pisariz:, ALBERT KAHN, ip.isarz {USA). ~~~GIC:> FENEALTEA, adwokat, ską i innych. 
:Francja). JOHN CROWTHER, profesor, prze· sekretarz Stałego Komitetu świato- Uroczystość rozpoczyna. się odśple 

JAMES ENDICOTT, przewodni- wodniczący Brytyjskiego Komitetu wego Kongresu Obrońców Pokoju wa.niem Międzynarodówki. Poważny 
czący Kanadyjskiego Kongresu O- Obrony Pokoju (Anglia), (\o\Tlochy), i uroczysty nastrój zebrania podkreS· 
brony Pokoju, doktor honoris causa, LUDMIŁ STOJANOW, pisarz, czło- ALEKSANDER KORNIEJCZUK, pi- la w przemówieniu swym naczelny 
teolog (Kanadf:). nek Bułgarskiej Akademii Nauk (Buł· sarz, przewodniczący Rady NajwYż- dyrektor zakładów, ongiś pracujący 

PROFESOR JOHN BERNEL, wice garia), szej Ukraińskiej Socjalistycznej Re- tu jako robotnik, tow Stefan Kamiń· 
przewodniczący Stałego Komitetu ELŻBIETA ANDICS, profesor uni· publiki Radzieckiej (ZSRR), ski. Mówi o tym, że Czyn Pierwszo­
Swiatowego Kongresu Obrońcpw wersytetu (Węgry:), JOHANI\'ES STEEL, dziennikarz, majowy będzie poważnym wkładem 
Pokoju (Anglia). EMILIO SERENY, senator (Włochy), wiceprzewodniczący Amerykańskie] do walid o pokój. Przypomina obo-
ANEŻKA HODINOVA-SPURNA. V AINO MELTTI, przewodniczący Partii Postępowej w stanie New York wiązki pabianickich PZPB, które od 

wicepr.zewodniC'iąca Stałego Komite Fińskiego Komitetu Obrońców Po· (USA). szeregu lat utrzymują wysoką, pod 
tu Swiatowego Kongresu Obrońców koiu (Finlandia), WANDA WASnEWSKA, pisarka wz-ględem ilości i jakości, produkcję. 
Pokoju, wiceprzewodnicząca Zgro- MARCUS BAKKER, przewodniczą. (ZSRR), Załoga tych zakładów okaże, że nie 
rnadzenia Narodowego (Czechosło- cy Powszechnego Związku Młodzieży ZINAIDA GAGARINA, wiceprze· poprzestaje na dotychczasowych o-

. wacja). I Holenderskiej (ąolandia), wodnicząca Antyfaszystowskiego Ko· siągnięciach, lecz stale dąży da lep-
~• ILIA ERENBURG, 'Pisarz (ZSRR)~ BOB CLAESSELS; adwokat. sekre· mitetu Kobiet Radzieckich (ZSRR), szych- wyników, do poprawy produk-

1 MIMI SVERDRUP • LUNDEN, pr tarz generalny Belgijskiego Związku . PAWEŁ SZELACHIN, sekretarz cji, do usprawnienia cyklu -obrotowe-
fesor, przewodnicząca Norweskiej Obrony Pokoju (Belgia), KC Związku Zawodowego Robotni- go. 
Sekcji Międzynarodowej Demokraty VICTOR MARTINEZ, robotnik J:rze ków Przemysłu Węglowego (ZSRR), I I tak jest w istocie. Robotntcy 
cznej Federacji Kobiet ~Norwegia). myslu naftowego {Wenezuela), ADA ALESSANDRINI, sekretarz PZPB w Pabianicach masowo podej-

·Uwaga! 
m11111111111111111111111111111m11111111111n 

Korespondenci „Głosu", rac;onali­
zatorz">), przodownicy p~ i uczest­
nic» pokarz.ów filmoW1)ch. 

Chrześcijańskiego Ru<:hu w Obronie mują. zobowiązania. Wstępują na try­
Pokoju (Włochy), bunę jeden po drugim, wydaje się -

CARLOS N9BLE, sekretarz gene· bez końca. Ze wszystkich tak licz­
ralny Meksykańskiego Komitetu O- nych oddziałów padajlł zobowiąizanta, 
brońc6w Pokoju (Meksyk), dotyczące produkcji., szkolenia, re­
CON~TANTIN LE'fADAl1J, kole· montów. Obok robotników WY"Stępujlł 

w Redakcji „Głosu Robot.niczego" 111 do nabycia bilety na przed· jarz (Rumunia), majstrowie, ołowi, kierownicy 0<1-
stawienie sztuki A. Korniejczuka pt. „Makar Du'brawa", które odbt- PRIEDEL MALTER, członkini sekre· działów, dyrektorzy. Zebrani gorąeo 
dzie się w Łódzkim Teatrze Now:rm ,.. en'Vtek. claia 1 kwietnia br, tariatu Narodowego Frontu Niemiec- oklaskują każde wystąpienie. Wszę. 
o godz. 18. ldej Republiki Demokratycznej (Niem dzie najmniejsze nawet zobowiązanie 
Sprzedaż biletów w cenie aA -• __ .-... _ _......._ "--ł .._._1 cy), przyczyni się .r;rzecif1l do wcześniej· 

do ł kwietnia wł,cznie. vv • - ..,..,.._.. -- m _..... MARCEL ALI.EMANE. aórnik (Pran nego wykonania planów, do wytwcr -----.-..---..-:.,;.;o;;..., ________________ _, eja). raea.ia doda.tkoQeh metrów: tkania 

i kilogramów przędzy, możonych I 
Państwu przez pabianickich włók­
niarzy. 

Wszystkie te zobowiązania zawar­
te zostały w rezolucji, którą zebra.ni 
prz.yjęli długo niemilknącymi oklas· 
kami. W rezolucji tej czytamy: 

„My, robotnicy PZPB w Pabia· 
nicach, zdajemy sobie sprawę, 7.e 
najlepszą odpowiedzią na próby 
wzniecenia nowej pożogi wojen­
nej będzie .zwiększenie produkcji. 
i wzmocnienie naszej gospodarki 
narodowej. W szlachetnej rywali· 
zacji o wykorzystanie wszystkich 
rezerw produkcyjnych, o wcześ­
niejsze wykonanie Planu 6-letnie­
go zobowiązujemy się, po prze­
analizowaniu podjętych zobowią­
zań, usunąć istniejące jeszcze u 
nas braki i niedociągnięcia i w ten 
sposób przyczynić się do wcześ· 
niejszego wykonania planu na .rok 
1950. W oparciu o długofalowe zo 
bowiązania, zobowiązujemy si.ę 
plan roczny produkcji naszych za­
kładów wykonać DO DNIA 21 
GRUDNIA BR. W kwietniu, ja­
ko Czyn Pierwszomajowy, zobo· 
wiązujemy się dać ponad plan do· 
datkowo 95 TYSIĘCY METRóW 
TOWARU. Jednocześnie wbowia· 
zujemy się P-Odnieść odsetek tO­
warów pierwszego gatunku DO 
76 PROCENT, a postoje organi­
zacyjne i 'techniczne zmniejszyć 
DO 2,29 PROCENT. Zobowiązu· 

jemy się ponadto do 1 Mafa ur7 -
chomić 20 ciężkich krosien. 
DZIĘKI SKRóCENIU CYKLU 

OBROTU FINANSOWEGO WY· 
GOSPODARUJEMY W BIE~Ą­
CYM ROKU 300 MILIONóW ZŁ 
OSZCZĘDNOśCI. 

W trosce . o poprawę warunk6w 
socjalnych naszych robotników, 
zobowiązujemy się oddać do użyt· 
ku gabinet dentystyczny, zain­
stalować aparaty roentgenowskie 
i diatermię, wybudować do 1 lip­
ca br. internat dla uczennic SP, 
założyć natryski dla robotników. 
Kierownictwo warsi:tatów mecha· 
nicznych zobowiązuje się wprowa­
dzić do remontu maszyn produk­
cyjnych metodę szybkościową." 

UWAGA! 
Redaktorzy Gazetek Sciennych 

Dnia 8 kwietnia o godz. 12 odbę­
dzie się w lokalu Artystów li Pla­
styków przy ul. Piotrkowskiej 102 
otwarcie V wystawy gazetek ścien­
nych. 

Garz:etki z zakładów pracy :IJ insty­
tucji należy pmesyłać do redakcji 
„Głosu Robotniczego" do 6 kwietnia 
1950 r. Dla rz:espołów redakcyjnych 
wyróżnionych gazetek ściennych 
pr"1;ewidziane są nagrody. 

ZAWIADOMIENIE 
Wydział Propagandy, Oświaty i Kultury Komitetu Łódz­

kiego PZPR za'wdadaJDli.a. że w dniu 4 kwietnia, o godz. 9 rano 
nastąpi otwarcie w Łódzkiej Szkole Partyjnej (ul. Południowa 
65) 1 ·miesięcznego kursu dla wykładowców. 

~dydac~ n!' kurs winni zaopatrzyć się w skierowanie 
Ko8!1tetow Dz1elnicowych oraz są proszeni o punktualne przy­
bycie. 

WYDZIAŁ PROPAGANDY, OSWIATY I KULTURY 
KOMITETU ŁÓDZKIEGO PZPR 



NARÓD. POLSKI WITA 
Apel Pokoju 

Gangstersko-gestapowskie metody wywiadu USA 

Amerykańscy piraci powietrzni 
Olłoaony przes &W,. Komitet Smałoweso pokoju nie byli zjednoczeni, nie byll llOI'PDko-

porwali trzy samoloty czechosłowackie wraz z pasażerami 

" 

KOllP'911 Obrońców Pokoju apel brzmi: wani w Jednym potężnym oboa;ie". 
t;Żądamy bezwa:nmkowego zakazu broni aio- Dziś front pokoju przebiega pl'Ze'Z wszystkie 

-.ej, dako nanęd'da maaowej zagłady ludzi. kraje i kontynenty, lkupia w swych S'Z.el"egach m1-
2:ądamy ustanowienia śolslej kontroli mtę.; liard bojowników, zdecydowanych czynnie, często­

eiirnarodowe<j nad wykonywaniem tej uchwały. kroć z narażeniem życia, walczyć o to, co Jest naJ· 
Uwał.amy, ie rząd, który pierwszy zastosuje droższe ludziom - o pokój. „Nasze siły zdoJają 

...,ciwko jakiemukolwiek krajowi broii atomo· unieszkodliwić WS'lelkie zbrodnicze :r.akusy ł mieść 
~ popelni zbrodnię przeciw ludzkości i powł· z powierzchni ziemi szkodników" - mówi~ w Sztok· 
akm być traktowany jako zbrodniarz woJenny. holmie prof. Jollot - Curfe. - ,,My nie prosimy 

Wzywamy wszystkich ludzi dobrej woli na podżegaczy woJennych o pokój, my go żąda.my, 
-.łym świecie do podpisywania tego apelu", Zmusimy pod2egacey wojennych, by pnerwa.ll przy· 

A.pel Stałego Komitetu wyraża na jgorętsrie dą- sotowania do nowych awantur wojennych" - mó· 
tema i pragnienia wszystkich narodów, które do- wił pls&n chiński Emi Hsiao. „Wes'Lllśmy w okres, 
magają się postawienia broni atomowej poza nawia- •dy zjednocrenie wszystkich uczciwych ludzi mote 
Iem prawa, które atomowych szantażystów uważają w praktyce pokój obronić" - powiedział w Sztok-
• apadkobierców Hitlera i Goeringa. holmie znany pisarz radziecki, Fadiejew. 

Każdy uczciwy C'lłowiek, niezale.tnie od rasy, Ale w żadnym wypadku potężny ro.zmach ruchu 
narodowości, wyznania i przekonań politycznych w obronie pokoju nie może spowodować w szere­
podpiSIZe s ię pod apelem. Złożył pod nim pod;:iis gach bojowników o pokój nastrojów samouspok,)je· 
ksiądz ~ancusk.i Boulier, który w -wywiadrzie udzie- nia, nastrojów beztrosk!, nie może osłabić ich czuj­
lonym dziennikowi norweskiemu „iDagbladet" ności, nie może osłabić natężenia walki, poszukiwań 
ltwl!erdził: „punkt mego widzenia opiera się na teo· za nowymi, jeszoze bard-ziej mobilizującymi, kon­
lorll !katolickiej. Według naszych zasad wojna jest kretnymi formami organizacyjnymi. walki w obro­
irJbrodnią, bomba a.tronowa w jest bronią, karaną nie pokoju, Każdy wzrost naszych sił utrudnia 
jako zbrndnia kryminalna., Potępiamy wojnę agre· wPra.wdzie podżega.ezom wo.Jennym realizację ich 
ąwlll\ I wojnę a.tomową". planów, ale również powoduje wzrost ich wściekło· 

Złożyli pod nim podpis teolor kanadyjski En· ści, lch awanturniczości. Zadaniem bojowników o po­
dJcott, Montesi, preywódca chrześcijańskiego ruchu kój, ich awangardy - klasy robotniczej, jest stwo­
w obronie pokoju we W{oszech, dokt.or Lajos Vet. nenie z obozu pokoju takiej potęgi, przed którą 
biskup kościoła ewangelickiego, biskup amerykań· · opadną tęce podżegaczom w1tJennym, w obliczu któ· 
ald, Moulton, Hewlett Johnson, dziekan katedrJ' rej będą. musieli oni ska.pltulować, zrezygnować ze 
Canterbury. swej szaleńczej pogoni za zbrodnią. - za wojną. 

Obok tych podpisów odnajdujemy nazwiska izna- Jedną. ~ ~ych n~ych form walki o !'okój jesł 
n}'Ch uczonych jak Joliot _ Curie, Donini, Nora apel, potęp1aJący bron ato.mową. i rz~, ktory plerw­
Wooster, Crowther, Gene Weltfish, Garcia Monge. szy j' ~ast?Suje. Jego siła mGbllizUJą,ca polega. na. 
.Bernal, wybitnych artystów i pisarey, jak Picasso, wYraznym 1 k?Dkretnym akreśleniu wielk~ego, szla­
Fast, Robeson, Neruda, podpisy d(l;iałaczy robotni- chetnego,. wspolnego <:~lu wszystkl~h uc~1wych lu· 
czycb i chłopskich. dz!. Um_ozllwia -0n każdemu cz!o~ekow! rozp~~a-

. . . . . . nie podżegaczy wojennych, gdyZ nie mozna dae lll· 
Złozyli pod n~ P?dpisy . przeds.tawi~ele ~iel- nej od·powled~ na apel niż „tak" lub „nie", innej 

kiego Narodu Radpeck1e~o'. k_lero_wru~y. siły świato- odpowiedzi niż „jest~· za. wojną" albo ,Jestem prze­
wego frontu po~?JU : Złozyh Je row~1~z -;:>rlledstav:l- ciw wodnie". 
ciel~ narodu chm.~k1ego, i:inzedstawic1ele narodow Naród polski z radością wita apel, którego treść 

PRAGA (PAP) - Jak clonosi agencja CTK, przed kilku clniaml, 
niemal że jednocześnie wyleciały z Bratysławy, Ostrawy i Brna do Pra· 
•i trzy samoloty pasażerskie. Po pewnym czasie samoloty te, ku zdzi. 
wieniu kilkudziesięciu pasażerów, zamiast w Pradze wybJdowały aa 
amerykańskim lotnisku wojskowym w Erdilng, _w pobliżu Monachium. 

Jak później wyszło na jaw, 7 człon ne zaetosowały gestapowskie metody 
k6w załoip tych samolotów oraz je· terrorc, traktując ich w sposób wy. 
aen z pasażerów zmusili pozostałą jątkowu brutalny. Przedstawiciele 
część załogi pod groźbą użycia bro· wywmtłu amerykańskiego dokot?-~li 
ni palnej do zmiany kursu i wyląd;>· rewizji obywateli czechosłowack1eh, 
wania w amerykańskiej strefie oku- przesh1chując ich przez wiele godzin. 
pacyjnej Nier.tiec. Wszyscy oni byli Za przykładem gestapowców agenci 
w czasie wojny lotnikami RAF. amerykańscy fingowali egzekucje o-

Jak wynika z wypowiedzi kilku· 'bywateli czechosłowackich, domaga.­
dziesięciu pasażerów, którzy powr?- jąe i.1~ od nich informacji ioteresują· 
cili do Czechosłowacji, uprowadzenie cych w• wiad amerykański. Szczeg61-
trzech samolotów było dziełem ame- nie brutalnie potraktowali oni oby· 
rykańskiego wywiadu, dziełem ame- watela czecqosłowaclk.iego. Nejep;n­
rykańskich terrorystów, szpiegów sky'cv.n. który odmówił opuszczenia 
i dywersantów, d:lliałających w Cze- samolotu, uważajl}c, it stanowi· on 
chosłowacJ"i. cz„ść suwerennego terytorium cze· 

ch~słowackiego. żołnierze amery­
kańscy brutal~ie wyw~e~li go. z .sal!lo 
htu i następnie osadz1h w w1ęziemu. 
Oficero\lie wywiadu amerykańskiego 
uvwali odznaczenia z piersi obywa· 
teii ri:ecłtosłowackich. Deputowanemu 
<Io Zgromadzenia Narodowego, człon­
kowi partii socjalistycznej, Fiali, 
zwrócili oni podartll legitymacji) po· 
>elską. 

Jest rzec:r.ą godną zanotowania, :le 
\vładze amerykańskie zawczasu przy· 
gotowały wspaniałe przyjrcie ban:ly· 
tom i zdrajcom, . którzy uprówadz11i 
samoloty czechosłowackie, v..>itając ich 
jak wspólników. · Natomiast wobt:c 
kilkudziesięciu ol>ywateli czechosło· 
wackich, którzy odrzucili bezczelną 
rropozycję pozostania w Niemczech 
i nie chcieli stać się zdrajcami ojc1y­
zny, lłmerykańskie władze okupacyj· 

Fakt zbrodniczego uprowadzenia 
do Niemiec Zachodnich przez agen· 

•••••••••••. „„ •••••••••••••• ·-·············-··-„···········„-·········„··············-···· 
Surowe kary za spekulacjęl 
Zofra Wardzińska z Piotrkowa skazana na 5 lat więzienia 

t6w i szpiegów ameryka:6sldch 1dlku· 
dziesięciu pasa.żerów trzech 1am<>lo­
tów czeehosłowaekich oraz brutalne 
p<>stępowania władz amerykańskich 
w stosunku do <>bywateli czechosłO" 
wackich wywołały w całej Czecho&łe>­
wacji falę oburzenia. i gniewu. 

Do redakcji dzienników i organiza· 
cji społecznych napływają liczne re­
zolucje z wyrazami oburzenia. Robot­
nicy i urzędnicy wielu zakładów prze 
mysłowych wzywają do wzmożenia · 
czujności wobec szpiegów, gangste· 
rów i terrorystów amerykańskich o­
raz zdrajców narodu czechosłowae· 
kiego. 

,.Rude Pravo" w artykule pt. ,,Pro· 
wokacja imperialistów amerykań· 
skich" podkreśla, że na le>tnisku w 
Erding obywatele czechosłowaccy o­
trzymali poglądow11 lekcję o osławio­
nej "demokracji" amerykańskiej 
i „amerykańskim stylu życia". 
Nawiązując do pełnej godności po· 

stawy uprowadzonych pasażerów cz~­
chosłowackich dziennik stwierdza. że 
<>bywatele czechosłowaccy dali Ame­
rykanom lekcję dumy narodowej 
i prawdziwego patriotyzmu - cech, 
o których Amerykanie dawno już za. 
pomnieli, mając do czynienia z fa· 
szys towskimi i prawicowo· socjali· 
stycznymi niewolnikami z Unii Za· 
chod•niej. 

NOTY CZECHOSŁOW ACKIB 
DO USA 

PRAGA (PAP) - Dnia SO marca 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej wręczyło 
ambasadzie USA w Pradze dwie no· 
ty w związku z wylądowaniem trzech 
samolotów czechosłowackich na ame· 

kraJÓW demokracJ1 ludoweJ. odpowiada naszym najgłębszym przekonani<tm i da-
,,Nie ma ani jednego uczciwego ezławieka. na żeniom. Pod apełem uchwalonym w Sztokholmie 

łwłecle - powiedział prof. Joliot - Curie na konfe- widnieją. podpisy Polaków - działa.czy robotniC'lych, 
rencjl prasowej, zorganizowanej w Paryżu dla omó- chłopów, uczonych, literatów, któr.zy brali mh:lał 
wienia wyników sesji sztokholmskiej.- który nie w sesji Swia.towego Kongresu Obrońców Pokoju, 

Nie przebrzmiały i·eszcze echa gło-, władze Powiatowego Urzędu Bezpie- rykańskim lotnisku wojskowym W po 
k ły i k bliżu Monachium. śnej sprawy Domkeli Iwasieczko, gdy czeństwa Publiczne_go w. y ry s on Pierwsza. nota stwierdza, że osol>-

znow•i Sąd Apelacyjny w Łorizi. na fiskował_y . u , o~karzonej ukrywane w Licy, którzy pod groźbą użycia broni 
ses ji wyjazdowej w Piotrkowie roz- I wiekszeJ ilosc1 matenały .. tekstylne, zmusili pilotów do zmiany kursu sa­
poznawał wczoraj w trybie post~po- któr~i już wtedy Wardzmska pro· molotów, dopuścili się przestępstwa 
wania doraźnego sprawę, w ktorej wadziła pokątny .handel. . . kryminalnego, narazili na poważne 

mógłby się podpisać pod apelem Konntetu". W duchu tego apelu dzlada~ą miliony Polaków, 
"Mamy obecnie to, czego nie było przed drn· któr.zy dziś wspaniałym Czynem Plerwszcma.jo.wYm 

A wojną światoiwą - powiedział na zebraniu ro~ijaJą i umacniaJ:t gospodarc7,e siły naszego kra· 
preedwyborca:ym tow. Mołotow. - Pned tą. woj- ju, jednego z ogniw światawego frontu pokoju. Wraz 
ną w masach ludowych równierż przeważali prze- z wszystkimi na.rodami uw·aiamy za. główne nasze 
clwnicy agresji i zwolennicy pckojowych stosun- zadanie, POKRZYŻOWANIE ZBRODNICZVCH ZA· 
ków między narodami, a.le wówczas zwolennicy MYSŁOW GARSTKI PODŻEGACZY WOJENNYCH. 

półtorej tony dowodów rzeczo~ych Oska:życit>l zaządał dla oskarzone1 . . 
świadczyło, że ukrywane ptzed swla- 1 u1owei kary za. krzywdę, wyrządzo- niebezpieczeństwo życie pasazerow 
lem pracy towary, wędrowa.ły krę· ną klasie robotmczeJ: . i zgodnie z obowiązującym w Repu· 
tymi drogami na czarny rynek. Sąd pod przewodnictwem sędziego blice Czechosłowackiej ustaw&daw· 

ŻĄDAMY ZAKAZU 
Tym razem ławę oskarżonyc.h za­

jęła Zofia Wardzińska, miei;zkanka 
Piotrkowa, która gromadziła i ukry­
wała w celach spekulacyjnych około 
1.500 metrów towarów tekstylnych, 
wartości ponad 1.500.000 złotych. a 
ponadto - wielkie ilości mydła, 
proszku do prania oraz zeszyty szkol· 

S. A. - Miętkiewicza wydał wyrok, stwem, powinni ponieść karę. Mini­
mocą którego Zofia Wardzińska ska.- sterstwo domaga się przeto od · rządu 
zana została na 5 lat więzienia, USA wydania 8 lotników czec;hosło­
S0.000 zł grzywny oraz pozbawienie wackich, jako przestępców kryminał· 
praw na 3 lata. Od oskarżonej zasą- nych w celu przekazania ich sądowi 
drono również koszty postępowania czechosłowackiemu. 
sądoweqo w wysokości 10.000 zł. Druga nota wyrafa protest prze-

użycia bro~i atoD1o~~i _ · 
Dalszv ciąg .podpis~w pod Apelem Pokoju · ' 

ne. 
W śW!etle przewodu' sądowego wy 

szło na jaw, je jes~cze w. 19~5 roku 

W m"otywach wyroku podano, że ciwko brutalnemu. i bezceremon_ial?e­
Sąd wziął pod uwagę konieczność ·mu po!ltępow~mu amerl:'kansk1ch 
nieubłaganej walki ze spekulantami, władz okupacyin;rch w Niemcze.eh 
·rodfywającyinl podstawy zdrowego wobee . ob~wateh ~zechosłowai:k1ch 
handlu kosztem ma"S pracującycb. i domaga s1~ ukarama winn~h. 

(Dokończenie rie str. 1) • , 
J\ARNE SAARINEN, wiceprzewod· 

nlczący Komitetu Obrońców Pokoju 
(Finlandia), 

" DR PRATO.MO, dziennikarz (In- tarz generalny Konfederacji Pracy 
donezj a). Ameryki Łacińsk iej . 

IRADY ESKANDARI. (Iran). mENA SZTACHEL8KA 
BILDA VERLIN, (Irlandia). JERzy BOREJSZA, (P TitoWska szkoła morderców 

WŁADYSŁAW MATWIN (P<>lska), 
LUCYNA WYRZYKOWSKA (Pol· 

1ka), 
EIBISCB ~olslta). 

BAR YEBUDA. poseł do parla- PROF, J. DEMBOWS 
mentu (Izrael). 

RITA PISANO, robotnica rolna 
:włochy). 

V ALADA.RES, uczony 
ANDRE BONNARD, 

wer.sytetu (Szwajcaria). 

przemycała do Bułgarii bandytów i zdrajcó\\'· 
WOJCIECH KĘTRZYRSKI (Polska), 
OSTAP DŁUSKI (Polska), 
JANASON AXBL, przewodniczący 

MARIA :&IADDALENA ROSSI, 
pt'2ewodnicząca Związku Kobiet Wlo 

Trzeci dzień p.-ocesu UJ Solii 

Związku Młodzieży Komunistycznej 
Szwecji, 

skich (Włochy). 

KOSMODEMIANSKA, 
ka (ZSRR). SOFIA (PAP) - W trzecim dnb 

procesu przeciwko 26 sz.piegom i dy· 
r.ersa.ntom jugosłowiańskim vr Buł­
garii, Sąd Okręgowy w Sofii prze­
słuchał 42 świadków · oraz zapoznał 
się z orzeczeniem rzeczoznawcy. 

słowiańskiego (UDB). Emigrant6w 
bułgarskich, którzy przeszli w tym 
obozie .odpowiednie przeszkolenie 1 
przygotowanie ,,ideologiczne", w_zy­
wano do UDB, gdzie podpisywali oni 
zobowiązanie do pracy w charakterze 
agentów wywiadu jugosłowiańskieg:>. 
Otrzymywali oni szczeg6łowe instruk 
rje oraz informowani byli o sposobie 
nawiązywania kontaktu z przedstawr­
cielami ambasady jugosłowiański~j 

JAN MUKAlłOVSKY, rektor U­
niwersytetu Praskiego (Czechosłowa 
cja). 

AMBROGIO DONINI. profesor 
uniwersytetu (Włochy). 

ALEKSY MERESJEW, 
(ZSRR). 

lotnik 

GIULIO EINAlJDI, - wydawca, 
(Włochy). 

MIKOŁAJ, metropolita krutyckl i 
kołomienski (ZSRR). 

EUGENIA COTI'ON, wlce_przewo 
d.nicząca Stałego Komitetu Swiato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju, 
przewodnicząca 1ł.Tięd76'narodowej 
DemokratyCIZilej Federacji Kobiet 

ANTOIN TABET, architekt (Liban) 
ATTO BRAUN, inżynier (Triest). 
RAZAKARIVONI, członek rady 

WIECZESŁAW WOŁGIN, członek 
Akademii '.ZSRR). świadek NIKOLA NIKOW' zeznał, 

ze władze iugosło"\\>iańskie założyły 
w Niszu obóz, w którym przygoto· 
wywano kadry szpiegów, dywersaa· 
tów i terrorystów dla wywiadu jugo· 

MIGUEL SILVA. da:iennikam (We 
nezuela). 

gospodarczej (Madagaskar). 
LOMBARDO TOLEDANO, aekre-

•!Francja). . 

PRAN HOI·TBONG, poeta (Viet­
nam). 

ARAGON, · p.lsam, wiceprzewod­
niczący Stałego Komitetu Swiatc·­
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
(Francja). 
. GlJY DE BOllSSON, wicepmewod 
niazący Stałego Komitetu światowe 

~ · Życie, które było pasmem zdrady • zaprzaństwa I 

go Kongresu Obrońców Pokoj~! Istnieją biografie polityczne, które, &redago­
przewodniczący światowej Federac31 wane w najobojętniejszym stylu encyldopedy­
Młodzieży De~okratycznej (Fran- cznej wzmianki, brzmią jak okrutny pamflet. 
cja). Taką jest biografia zmarłego przywódcy s.FlO, 

KUO MO-JO, pisarz, w:!cepmewo Leona Bluma. 
dnlczący Stałego Komitetu Swlato- Historia jego tycia jest klasycznym przykła 

· wego Kongresu Obrońców Pokoju dem drogi prawicowego pr~ywódcy socj~listJ:cz 
(Chiny). · · nego który z pozycji współpracy z burzuazią, 

HEINRICH FINK. sekretarz Zwłą pokzywanej soójalistyczną frazeologią, stacza 
z1ru Zawodowego Robotników Porto się wreszcie do zdradzieckiego sprzysiężeni~ 
wych w Hamburgu (Niemcy). z najbardziej reakcyjnym odłamem burtuaZJ1 

DR JULIO PELUFFO, lekarz, ·~Ar w otwieraniu w1·ót faszyzmowi i wojnie. 

ie~~ŃA PRADO, d7.l.ennikarka Rozpocząwszy swą karierą publicysty jako 
(Brazylia). salonowy krytyk teatralny bogatej burżuazji 

PABLO NERUDA. poeta (Chile). i autor estetyzującej rozprawki „O małżeń­
LIU NING·I, wiceprrzewodniczą- stwie'~. Leon Blum zamyśla o karierze urzędni 

cy Federacji Związków Zawodowych czej; w roku 1914 widzimy go ~a sta~owisku 
(Chiny). •• dyrektora gabinetu ministra robot pul;>licznych. 

MARTIN .AiNDERSEN NEXO, pi- Właściwa jego kariera polityczna rozpoczyna 
181"L (Dania). się z końcem pierwszej wojny światowej w cha 

JOSE" GIRAL, b. premier H.112:pa rakterze czołowego działacza SFIO i dyrektora 
llfi Republikańskiej. ,.Populaire'a". Na słynnym kongresie socjali-

HOWARD FAST, pisam ~SA). stycmym w Tours (1920); na którym większość 
DONALD HENDERSON, działaca: delegatów wypowiada się za przystąpieniem do 

sw;lązkowy (USA). Międzynarodówki Komunistycznej, Blum znaj-
PAUL ROBESON, śpiewak (USA). duje się w mniejszościowej grupie prawicowej, 
m .ENA JOLIOT·CURilE (Francia). która odmawiając respektowania woli większoś 
MAiłIE CLAUDE V AILLANT ci, dokonuje rozłamu i konstytuuje się jako 

OOlJTURIER, sekretarz generalny SFIO. 
Ql.lliędzynarodowej De~okratycznej w roll premiera rządu Frontu Ludowego 
Federacji Kobiet (FrancJa). Blum jest rzecznikiem „pauzy" w realia:acji po-

YVES FARGE, ·pnzewodniczący stulatów robotniczych, tj. zahamowania ofensy­
Związku Bojowników o Wolność i wy proletariatu francuskiego. Określa on sam 
Pokój (Francja). siebie jako „lojalny zarządca ustroju kapitali· 

ALAIN LE LEAP, sekretarz gene stycznego". 
rralny CGT (Francja). Po wybuchu faszystowskiego puczu frankl-

PABLO PICASSO, ertysta-malarri stowsklego, skierowanego przeciw legalnemu 
(Francja). . rządowi Hiszpanii republlka1'1skiej, (1936 r.) 

VERCORS, (FrancJa). Blum rzuca pierwszy myśl o „nieinterwencji", 
~EWLETI' JOHNSO:!'.f~ ~ekan ·tj 0 uniemożliwieniu dostaw broni zaatakowa 

katedry Canterbury (Wi~lka Bryta~ nym republikanom, co umożliwi sukces inter· 
oia). d k t (Wielka Bryta- wencji .Hitlera i Mussoliniego na rzecz faszy-

PBirrr, a wo a stowski~go rebelianta. 

~)OHN WOOD, wicep!"Żewodniczą~ ' W qk:esie M?nach~~m Bl;i~ wyst~i1je la· 
cy Szkockiego Związku Zawodowe· ko obronca kap1tulac11 . Dt..ad1era. rozpowsze­
fio Górników. chniajac kłamliwa ' teze' o ·..ratowaniu ookoju" 

przez monachijczyków. Nazajutrz po podpisaniu wsp.ółpracuje - zwłaszcza przy represjach poli 
paktu monachijskiego . pisze w redagowanym cyjnych i kombinacjach wyborczych ..,..... z par-
przez siebie „Populaire" o swym „uczuciu ulgi" tią de Gau,lle'a - RPF, która ujawnia otwar-
z !POWodu osiągniętego ,,porwumienia". cie charakter ligi faszystowskiej. „Plan Marshal 

Aresztowany przez GestaP<> w roku 1940 · la" znajduje v1 Blumie entuzjastycznego poplecz 
1 internowany . w obozie, Blum korzysta z od- nika, w serii ' artykułów „Populaire'a" . sławi 
dzielnego komfortowego mieszkania a -komen- Blum „bezinteresowność" i „szczodrość" ame­
da obozu pozostawia mu swobodę pisania, rzecz rykańskich impęrialistów. Jednocześnie głosi 
absolutnie ~ precedensu w stosunku do in· cynicznie, że Francja powinna się wyrzec „pe­
nych więźniów obozowych. Leon Blum wykorzy wnej części swe.i suwerenności". 
stuje tę swobodę dla napisania książki, w · któ Kosmopolityzm miliarderów z Wall Street 
rej zamieszcza nikczemne oszc~erstwa pod :znalazł w nim najgorętszego orędownika. Dla 
adresem Francuskiej Partii Komunistycznej. wzmocnienia chwiejącej się pozycji dolara, ten 
Dzieje się to wówczas, gdy patrioci francuscy „lojalny zarządca ustroju kapitalistycznego" go 
walczący pod przewodem tej partii , z najeźdźcą tów jest zaprzedać niepodległy byt własnego 
hitlerowskim, padają setkami od kul hitlerow- kraju i wszystkich krajów europejskich. 
skich plutonów egzekucyjnych. Antykomuni- Blum pozostawił rodzinie ogromny majątek 
stycznr. oszczerstwa Bluma podjęte po wyzwole w papierach wartościowych, akcjach i nierucho 
niu przez czołowe dzienniki · reakcji francuskiej mościach. Syn jego, dyrektor wielkich zakla­
stały się hasłem wspólnego antykomunistyczne dów samochodowych Hispano • Suiza, pierwszy 
go frontu partii burżuazyjnych i kolaboracjonl zastosował w końcu roku 1949 lokaut w stosun 
stów. W czasie pobytu w obozie uzyskuje tak- ku do swych robotników, usuwając ich siłą z fa 
że Blum od obozowego obersturm:ftihrera bryk. Blum błogosławił, rzecz jasna, wszystkie 
SS zezwolenie na wstąpienie w związki malżeń te1·rorystyczne poczynania swojego pupilka Ju 
skie. les Mocha. · · ' 

Wróciwszy po wyzwoleniu w aureoll „wlę1: Ostatnim dniom Bluma towarzyszy wybuch 
nia politycznego" do Franc.ii, :ąlum występuje olbrzymiej afery generałów Reversa i Masta, 
na kongresie socjalistycznym za· usuni~ciem z która obnaża niesłychaną korupcję i zgniliznę, 
programu partii sformułowania o „walce klas" toczącą jego partię i haniebnie kompromituje 
1 określa się jako ,,idealista". W płaszczyźnie po jej ·najwybitniejsze postacie. 
l!tycz.nej występuje przeciw jędnolitemu fronto- W chwili gdy umiera, partia ta, której prze 
wi z komunistami. Jest Blum natomiast ri::eczrii wodniczył 30 lat bez przerwy, leży w gruzach. 
klem koalicji z MRP i śpiewa hymny na cześć Szeregi jej od dawna już opuścili robotnicy i lu 
„duchowej potęgi" ... Watykanu. dzie pracy. • 

W roku 1946 wyjeżdża z ramienia rządu fran Bohaterska walka ludu francuskiego przeciw 
cuskiego do Waszyngtonu, jako negocjator ko marshallowskim imperialistom w obronie po 
pierwszych układów ze Stanami Zjednoczony- koju l niezawisłości narodowej jest żywym 
mi. Układy te zapt·zedają Ameryce m. in. fran- przejawem bankructwa i fiaska wszystkich fał­
cuski przemysł filmowy i stanowia wstęp do szów ideologicznych, jakimi Blum usiłował za­
wPrzęgnięcl<l Francji w „plan Marshalla" i pakt truć.· .w_nysły klasy robotniczej. W ogniu walki 
atlantvcki. W kwietniu 1947 r. konferuje z Blu- tej budzą się do życia wci(łt nowe siły, które 
mem w Paryżu ówczesny „latający ambasador" wbrew wszelkim zdrajcom i dywersantom na­
USA, Bullit, w sprawie ostatecznego usunięcia słanyra przez burżuazję do szeregów robotni­
komunistów od współudziału w rzadach, co też czych. wywalczą dla Francji pokój i bezpieczeń 
następuje , w miesiąc później, Następnie Blum stwo. postęp i aocjaHzm. 
patronuje formowaniu rządów „trz~ciej siły", 
a ·jednocześnie bardziei. albo mniej jawnie 

. . M. BIBROWSKI 
(Trybuna Ludu> 

w Sofii, pod których kierownictwem 
mieli pracować. Zwerbowanych przez 
UDB agentów przerzucano następnie 
pojedyńczo, lub srupaml na teryto· 
rium Bułgarii, gdzie mieli wykonał! 
konkretne zadania natury szpiegow· 
skiej, dywersyjnej i terrorystycznej. 

świadek zeznał, że w ten sposób 
UDB przerzuciło grupę szpiegów, dy­
wersantów i teITorystów, wśród kt-0· 
rych znajdował się oskarżony ?tli· 
LAN CWIETKOW. 
świadek RAFAEL PETKOW był 

·kierownikiem bułgarskiej brygady 
młodzieżowej, która w roku 1945 w 
drodze wymiany z Bułgarią pracow~­
ła w Jugosławii. Brygada jego zar­
trudniona była przy budowie auto· 
strady Belg1·ad - Zagrz~b. , 

Na tym samym odcinku pracowal 
również oskarżony IWAN BAJAL­
CALIJEW, który, jak wynika z ze­
znań świadka, często przychodził do 
jego brygady i usiłował ~ota~ 
wśród członków brygady wrogie na­
stroje wobec władzy ludowej ~ Bu~ 
garii. świadek zeznał, że BaJalcah· 
jew kolportował wśród członków bry­
gady propagandowe materiały titow­
skie, przy czym uciekał się do j~w­
nych gróźb, wobe~ tych v:szystk1.ch 
którzy protestowali przeciwko mk· 
czemnym oszczerstwom r.zucany!l1 
przez klikę Tito na Bułgarię, kra.Je 
demokracji ludowej i ZSRR. 

W kilku wierszach 
50 ROCZNICA URODZIN 

PROF. JOLIOT·CURIE 
(-) W sali merostwa Montreuil 

pod Paryżem odbył się uroczysty ob­
chód 50 rocznicy urodzin prof. Jollot· 
Curie w obacności jubilata i z udzia· 
łem ponad tysiąca osób. 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W ·JAPONII 

(-) W ostatnich dniach w Kavagu· 
ci, na północ od Tokio przed gma~ 
chem rady miejskiej demonstrowali 
bezrobotni, domagając się pracy. Od· 
działy policyjne rozproszyły demon· 
strantów. Ostatnio w Japonii było po 
nad 200 takich wystąpień. 

ZAMACH NA PRAWA 
OBYWATELSKIE W AUSTRALU 
(-) Rada związków zawodowych 

w Melbourne powzięła uchwałę, 
sprzeciwiającą się rządowemu projek 
towi zakazania działalności australij· 
skiej partii komunistycznej, jako za· 
machowi na zaurl• wolności zebrań 
I słowa. 



wnos1swo1wklad · 
Włókniarze, dziewiarze, metalowcy - masowo podejmują zobowiqzania 

Szerokim echem rozległ się w Ło· 
dzi Czyn Majowy załogi Cemen­
towni ,,Grodziec". Robotnikom śląs· 
ka odpowiadają łódzcy włókniarze, 
dziewiarze, metalowcy. Co dzień no­
we zakłady pracy przystępują. do pod 
jęcia zobowiązań produkcyjnych, któ· 
rymi pragną. uczcić Międzynarodowe 
święto klasy robotniczej. 

dziedzińcu raz po raz rozlegają siQ 
gromkie okrzyki, oklaski, brawa. 

Na trybunę wstępują robotnicy 
i ·w imieniu własnym oraz swych ze­
społów deklarują. przyśpieszenie wy­
konania planów miesięcznych. W re-­
zolucji, uchwalonej jednomyślnie 
przez całą załogę, czytamy: 

„Zobowiązujemy się usprawnić go-

l91 
spodarkę materiałową przez oszczęd· 

PZPJG Nr 1 I ne gospodarowani47 materiałami po­
mocniczymi i zaoszczędzić w sumie 

--------------...: 10 milionów zł. 
Sala PZPJG Nr 1 tonie w czerwi~ Przez upłynnienie nadwyżek mate­

ni. Orkiestra gra. Międzynarodówkę. riałowych i zbędnych maszyn zwolni· 
Z trybuny padają słowa o tegorocz- my dla gospodarki państwowej 70 
nym święcie 1 Maja, o nowym z1-y- miln. zł. Przez usprawnienie aparatu 
wie klasy robotniczej. finansowego i przyśpieszenie obiegu 

Załoga PZPJG Nr 1 odpowiada na środków obrotowych zwolnimy 40 
rzucony apel. Przodownik pracy, tow. milionów zł." 
Stawski, w imieniu . swego zespolu Ogółem więc za.loga zobowiązuje 
zobowiązuje się podnieść produkcję się zwolnić 160 miln. zł. 
o 1 procent. Tow. Kubiak zwiększy w Dla uczczenia dnia 1 Maja podjęto 
kwietniu swą wydajność o 2 proc. również wiele zobowiązań grupo-

- Ufarbuję 400 kg wełny ponad wych i indywidualnych. Załoga mon­
plan - oświadcza farbiarz Jan Smy- tażu wykona dodatkowo tokarkę, 
czek. • wartości 1 miln. zł. W oddziale I 
Każde wystąpienie wywołuje na 6 grup przyśpieszy od 1 do 10 proc. 

sali żywy odzew. Gorąco oklaskują wykonanie swego planu miesięczne· 
go. Załoga odlewni zmniejszy odse­

zcbrani starego brygadzistę, tow. tek braków 0 3 proc. 
Wencla, który wzruszonym głosem ZAŁOGA ZAKŁADóW IMIENIA 
oznajmia, że normę swą podniesie STRZELCZYKA WZYWA WSZYST· 
o 1,5 proc. Zobowiązaniom nie ma KIE FABRYKI PRZEMYSŁU ME· 
końca. Każdy chce dołożyć swój wy- TALOWEGO W WOJEWóDZTWIE 
siłek do tego wspaniałego czynu, po- ł óDZKIM DO PODJ:Ę:CIA CZYNU 
rywającego masy pracująee. Każdy PIERWSZOMAJOWEGO. 
chce wnieść swój udział do walki o po-
kój. Rezolucja, jaką uchwalono na 

1
4 ~ 

zakończenie, brzmi: pz_.., W Nr 2 . 
„Zobowiązujemy się wykonać plan 

wykonać plan roczny do 23 grudnia. Tow. Stanisław Wojtczak, równie! 
Farbiarze ukończą plan do 21 gru- odlew11ik, zamiast 3 sztuk cylindrów 
dn:.a. . ,.S f-2", wykona dziennie 4 sztuki. 

Na szczególnt uwagę zasługuje Tow. Stefan Ruta, wraz ze swą bry 
zobowiązanie brygad remontowych, ciadą zmniejszy braki o 2 procent. 
które postanowiły plan roczny wyko- l•'ormiarz tow. Płóciennik, który zo­
nać o 21 dni wcześniej i do końca ro- bowiązał się obniżyć ilość braków o 1 
ku wy:remontować ponad plan 9 m3.· proc., oświadczył: 
szyn produkcyjnych. Padło także wie- - Czuję się tu, w fabryce, jak go­
le zobowiązań o charakterze oszczęd- spodarz, dlatego cieszy mnie, ~e 
nościowym, społeczno-kulturalnym i wspólnie podejmowane przez nas zo· 
socjalnym. Gdy odczytywano rezolu· b . 
cf ę, nie było końca oklaskom i okrzy- owiązania podniosą produkcję na· 
kom. Zebranie naszej załogi miało szych zakładów i przyczynią. się do 
charakter żywiołowej manifestacji utrwalenia pokoju. 
proletariackiej". Wszy;,tkie zobowiązania 1-Majowe 

podejmowane były ze szczerym en­
tuzjazmem przez całą załogę. 

Wvtwórnia Sprzętu 
Mechonicznego 
• Za.kład Nr 5 

Jeszcze rano, przed rozpoczęciem 
prary, wprost na sali produkcyjnej, 
mlTOclz'ły się zobowiązania 1-Majowe 
robotttJków. Dyrektor naczelny, tow. 
Kadroński, były odlewnik od „Strzel­
czyka", w kilku ąłowach przedstawił, 
jak to swymi zobowiązaniami utrwa· 
lamy pokój. Następnie na trybunę 
wstępują kolejno odlewnicy, formia 
rze ; robotnicy Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego, Zakładu Nr 5 i skła­
dają przed załogą zobowiązania 1-Ma 
jo we. 

Tow. Franciszek świerszcz, odlew­
nik, wraz ze swą brygadą. podejmu,e 
się, dzięki ulepszeniu organizacji pra 
cy, podnieść produkcję chłodnic do 
traktl'TÓW „Ursus" o 50 procent. 

Rezolucja, którą. uchwaliła załoga, 
zawiera m. in„ następujące posta­
nowienia: 
Wyk•. 11ać plan roczny państwowy 

NA DZIEŃ 1. 10. 1950. - Zwiększyć 
produkcję CHŁODNIC DO TRAKTO· 
RóW „URSUS" O 50 PROCENT. -
Przez racjonalną gospodarkę surow­
cami i dokładną. kontrolę oraz zmniej 
szenie odsetka braków, zaoszczędzić 
do końca roku 5 MILIONóW ZŁO­
TYCH oraz przyśpieszyć obieg śr'tid· 
ków obrotowych i upłynnić zbędne 
remanenty. 

W zakończeniu rezolucja brzmi: 
„Wzywamy wszystkie odlewnie 

w Łodzi i w całej Polsce do poł· 
jęcia naszego apelu i pójścia w 
nasze ślady. W ten sposób bronić 
będziemy pokoju i zrealizujemy 
wzniosłe hasła socjalizmu, w myśl 
wskazań Tow. Stalina". 

llr .• 
, 

Niezawodna D1etoda 
PowoU, łecs skwecsnie amerykańscy ,,dobr~ 11G1amioJ4 • 

swe r1ce brytyjski pr:z:emylł i brytyj&'kie bogactwa lcolonialM i wypjeraJq 
Brytyjc:z:yk6w s rynik6to światowych, s harultu mifd~odowego, • prsed­
s~biorstw "ansportowych itp. Biedni „podopiec::m... wuja Sama 
robiq, naturalnie, co mogą, by powstrsymał nieeo łf inwa:z:it. lecs, łe 
w og6le mogq nie wiele, więc te pr6by oporu ogranicsajq Rf pnewainie 
do kiwania palcem w bucie i do ssukania §rodk6w... reklamowych, lctóre 
by dodały trochę aplendoru, marniejqcemu s dnia na dzień, chudemu i ob-
skubanemu brytyjskiemu Jwu. • 

Jednym s takich trick6w reklamowych posluiiyla 6ił ~ioilska 
filia towarzystwa lotnic:z:ego „Brituh Overseas Airways Corp" Ulilujqa 
%Wrócić uwagę p. t. publicmości na ;;doskonałość" awych wlUB komuni­
kacy jn.ych i :z:achęcić Amerykan6w do korzystania s samolotów brytyjskiego 
pn::edsiębiorstwa. 

Dyrekcja tej linii lotnic:z:ej wynajęła mianowicie jedną s bard::o lics­
nych w U.S.A. „kr6lowych piękności" i umieścil.a tę damę ID kussqceJ 
po:z:ycji w oknk waszyngtońskiej filii British Overseas Airways". „K-r6· 
lowę" 11-Śpiono w oczach publicznofoi, :z:aś pod podus:z:kq umie&u:::ono „cu­
dormy" aparat specjalny, który - jak ogłosiła dyrekcja li.n.ii· lotniczej 
- w sposób uybki i nie:z:awodny IU!:t:y PODCZAS SNU obcych Ję:z:yk6w; 

Metoda jesł podobno, bezkonkurencyjna. Aparat łagodnym, lecs -
gestywnym głosem uepcze śpiqcej ( c:z:y r.e:i: śpiqcemu) obce wyraa:y, kióre. 
wpadają w pamięć, tak glęboho, :i:e ju:i: nie wyrwie ich stamtqd nawec 

100 lconi mechanic:mych. 
Czy którakolwiek spośród os6b poddanych tym ek5pefymentom, na­

uc:z:yla się ju:i: „WE SNIE" obcego języka, o tym dotychczru j~koś nie u:ia• 
domo. Faktem jest pn:ecie:i:, :i:e pr:z:ed witrynq „Br~tish Overseaa 
Airways" to W as:z:yngtonie, gromadzq się tłumy, oc:z:ekujqc cierpliwie koń­
ca drzemki „kr6lowej piękności", no i rezultatów ultranowoc:z:esnej nu?• 

tody nauczania. Bardzo być mo:i:e, i:i: ten i 6w :z:ainteresuje się istnieniem 
brytyjskiego pr:z:edsiębiorstwa lotniczego i :z:asili jego kasę garściq dolarów, 
w:z:amian :a usługi komunikacyjne. 

Głupota ludzka - to, podobno, niewyc:z:erpane :iródło :iysków dla. 
przedsiębiorczych „kombinator6w". B. D. 

państwowy w przędzalni do dnia 13 
GRUDNIA. Plan tkalni - do 15 LI· 
STOP ADA. Plan wykończalni - do 
13 LISTOPADA. Podwyższymy osz­
czędności w roku bieżącym ze 125 
milo. do 160 rniln. zł przez t: ·!'·-- w­
nienie procesu technologicznego, 
zmniejszenie ilości od:padków i che­
mikalii, pod.niesienie procentu wy­
prztdu. Do 1 Maja wyprodukujemy 
ponad plan tkaniny wartości 12 miln. 
złotych". 

Nasz korespondent, tow. Robacz­
kiewicz, tak opisuje przebieg uroczy­
stego zebrania w „Wełnianej Dwój· 
ce": 

„Wszystkie zobowiązania, jakie 
składano na ~braniu - a było ich 
wiele, przyjmowaliśmy burzą niemil­
knących oklasków. Jakże bowiem nie 
oklaskiwać wystąpienia tow. Jóźwia­
ka, wielokrotnego przodownika pra· 
cy, który przyrzekł podnieść o kilka 
procent swą. wydajność, lub oświad­

Gminne spółdzielnie wjejskie 
należy otoczyć troskli-wą opieką 

Dlaczego spółdzielnia w Dalikowie gospodaruie źle i nie wykazuje zysków 
~~Zakłady Mechaniczne I I im. Strzelczyka 

czenia ZMP-owca, kol Pysery, który W przeciągu ostatnich dwóch lat I nawet kilkanaście kilometrów, ażeby 
zobowiązał się do 1 Maja skłonić nastąpił olbrzymi rozwój spółdziel- nabyć parę drobiazgów, potrzebny~ 
wszystkich młodych robotników :io czoścl na wsl Na terenie wojewódz· do gospodarstwa domowego. DzlslaJ 
współzawodnictwa długofalowego. twa łódzkiego powstały setki nowych mamy już po kilka spożywczy•;h skle 

Zebranie odbyło się na podwórzu Przędzalnicy postanowili wykonać sklepów gminnych spółdzi'llni „Samo pów spółdzielczych na terenie każdej 
fabrycznym. Wszyscy, którzy ukoń- plan roczny do 12 grudnia i wypro- pomoi:: Chłopska". Obecnie ludność gminy. Do tego dochodzą jeszcze ma 
czyli już pracę, wzięli udział w tej dukować ponad plan 102.170 kg przę· wiejska m,a możność wygodnego, bez sarnie, piekarnie, sklepy tekstylne I 
,l!odniosłej manifestacji. Załoga dzy. Kierownik tkalni, tow. Laube, straty czasu zaopatrywania r;ię w ar- iwyrobów żelaznych, punkty skupu 
Strzelczyka zawsze staje w pierw- oświadczył, że cała załoga tkalni tykuły pierwszej potrzeby, nie tak, zwierząt rzeźnych oraz zboża. I cho· 
szym szeregu robotników, podejmu· przystąpiła · do współzawodnictwa jak poprzednio, kiedy chłopi musieli ciaż istnieją placówki, które wyka. 
jąeych zobowiązania produkcyjne. Na długofalowego i że z.obowiązała się niejednokrotnie przebywać kilka lub zują jeszcze w pracy poważne braki 
---------------------------------------------- faktem jest, że popularność spółdziel­

W trosce ·o właściwą politykę kadr 
Otwarcie kursu dla przyszłych pracowników wydziałów personalnych 

W dniu wczorajszym odbyła s1ę u· I nych i ściśle współpracując z rada- I że towarzysze wykorzystają w pełni 
rolrzyBtość otwarcia 3-miesięcznej mi zakładowymi. powinny dbać o st4 kurs dla przyswojenia sobie podsta-
11zkoły dla kierowników wydziałów ly dopływ na kierownicze stanowi· wo~ch ".a~ad nauki marksistowsko· 

. . lenmowsk1e1 1 wiedzy fachowej, któ-
personalnych, zorganizowanej przez ska w zakładach pracy 1 instytUCJllch ra im pomoźe w realizowaniu linii 
Wydział Personalny Komitetu Łódz· ludzi zdolnych i oddanych Polsce Lu- Partii na nowych, odpowiedzialnych 
kiego PZPR. Na ławie szkolnej za· doweJ. . :sta~owiskach., które w przyszłości 
siądzie 120 robotników, robotnic 1 Tow. Ole3niczak wyraził nadzieję, obe1mą. 

pracowników administracyjnych łódz 

kich zakładów pracy. Kurs ma na ce­
Ju przygotować ideologicznie i facho. 
wo nowe kadry pracowników perso­
nalnych. 

czości rośnie z każdym dniem. Weź­
my jako przykład gminną spółdziel­
nio w Nowosolnej, pow. łódzkiego. 
Rozpoczęła ona pracę w 1945 roku 
przy kapitale zakładowym, wynoszą· 
cym zaledwie 8 tys. zł. Natomiast o­
b1ót jej w 1949 r. wynosił JUŻ 105 
milionów zł. Wymowny ten przykład 
wskazuje, jak szybko rozrastały się 
młode organizmy spółdzielcze oa wsl 

Jednak, jak już wspomnieliśmy, nie 
wszystkie zan:ądy spółdzielni gmin· 
nych nadążają za ogólnym rozwo· 
jem, co ujemnie odbija się na zaopa­
trzeniu wsi w artykuły pierwszej po-

Zobowiązania 1-Maiowe pracowników „Książki i l ie·dzy" 
W odpowiedzi na apel cementowni 

„Grodziec", pracownicy Zakładów 

GrafiC'mych ,,Książka 1 Wiedza" 

sta do podejmowania podobnych zo­
bowiązań na cześć 1 Maja. 

Wieczorek 
„Książka i Wiedza" 

tn:eby, a pnede wszystkim w nawo- do niego iadnych konsekwencji. 
z.y sztuczne i nasiona. Nakłada to na Przeciwnie, Marczyński pełni do cizi· 
Centralę Rolniczą Spółdzielni „Samo siat zaszczytne stanowisko prezesa 
pomoc Chłopską" oraz Powiatowe zarządu gminnego ZSCh., organizacji. 
Związki Gminnych Spółdzielnl oho· sprawującej między Innym.i społecz· 
wiązek udzielania gminnym spółdziel ną kontrolę nad działalnością gmin­
nlom wydatnej pomocy, a przede nych spółdzielni. 
wszystkim oczyszczenia aparatów Owoce w sadzie wspomnianej resz 
gminnych spółdzielni ed elementów tówki w ub. roku zostały oszacowa· 
szkodliwych, spekulacyjnych lub nie ne na 350 tys. zł, a tymczasem sad 

za~~yn~:dem tle pracujące) sp6ł- przyniósł deficyt. Dlaczego deficyt, 
zamiast poważnego zysku? Po prostu 

dzielni, którą należy otoczyć szcze- du:i:a część owoców została rozsprze­
gólną opieką, jest gminna spółdziel- dana po 20 zł za kg prywatnym oso· 
oia w Dalikowie pow. łęczyckiego. bom, MIĘDZY KTORYMI BYLI ROW· 

Niezaradność, kumoterstwo, a nie NIEŻ PRACOWNICY PZGS Z ŁĘ· 
rzadko zła wola sprawiają, że gminna CZYCY. W sprawozdaniu swym na 
spółdzielnia w Dalikowie nie spełnia walnym zgromadzeniu prezes spół· 
swego zadania. Jej poczynania wy- dzielni ob. Skonieczko nadmienił, że 
wołują częst~ rozgoryczenie. wśród masarnia przyniosła w ub. roku 47 
mało- i .śre~mo.rolnych chłopow. Za- tys. zł deficytu. Zebrani zdziwieni, 
rząd s~dz.ie~1 patrzy przez palce oburzali się, jak mogła przynieś.! de· 
~a przewmierua tych czy Innych pra-1 flcyt placówka, której obroty były 
cownf!<ów, co PfZ1'._nosi powazne stra- stosunkowo dość duże. Prezes ogra­
ły społdzlelnl, a rownocześnie podry· niczył się do stwierdzenia, że winę 
wa do niej zaufanie. za to ponosi kierownik masarni, ob. 

Oto kilka charakterystycznych Adamski. Ale zarówno zarząd, jak i 
przykładów, świadczących, że poprze komisja rewizyjna, która zresztą u­
dniemu. zarządowi, a do pewnego konstytuowała się dopiero przy koń· 
stopnia l obecnemu, nie leży na ser- cu roku gospodarczego, nie wnikal'y 
cu dobro spółdzielni. w gospodarkę masarni i nie prótlowa· 

W resztówce Gajówka gminna spół ły zła usunąć w samą porę. 

Na otwarciu kursu przemówił kle 
rownik Wydziału Personalnego ŁK 
PZPR tow. Olejniczak, który podkre· 
ślił wagę obowiązków, spoczywa1ą­

cych na wydziałach persondlnych, 
poleg11jących przede wszystkim na 
słusznym wykorzystaniu, szkoleniu j 

rozstawieniu nowych kadr oraz na o· 
piece nad wysuniętymi kadruml. 

w Łodzi n.a zebraniu ogólnym 
w dniu 25 marca br. podjęlf na­
stępujące zobowiązania 1-Majowe: 
wykonać czteromiesięczny plan do 
dnia 20 kwietnia br. oraz podnieść 

jakość produkcji; wciągnąć całą za· 
łogę do masowej akcji współzawod· 
nictwa pracy do dnia 28 kwietnia br.; 

oddać przedszkole w stanie surowym 
do użytku zakładów do dnia 1 maja 
br.; podnieść dyscyplinę pracy pne2 
zwalczenie nieusprawiedliwionych 
nieobecności i opóźnień; otoczyc 
szczególnie troskliwą opieką kurs dla 
analiubetów i spowodować 100-pro-

dzielnia hoduje jedenaście świń, ma- Owa wyrozumiałość zarządu sp6ł· 
jących już. po o~.iei;n miesięcy, .a d~ielni n,ie kończy się zresztą na tym. 
„są grube, Jak ręka , Jak wyraził 111ę Ciągle te same osoby, jak ob. ob. A· 
na walnym zgromadzeniu delegatów damska, Kurczewska i Gałęzowski, 
ob; Pawlak. O resztówce tej nie mało stale wykupują najbardziej pÓszuki· 
mowiono • na . wa~nym z_g~omadzeniu. wane materiały tekstylne, co wywo· 
?=arząd .s~ółdzielm dop_usc1ł do teg~>, lu.je zrozumiałe rozgoryczenie wś:ód 
ze admm~strat~r r.est~owki Marczyn· chłopów całej gminy. Zarząd zaś, cho 
ski naraz.ił społ?ziel!1ię na poważne ciaż wie o tym, nie usiłuje zmienić 
straty. Nie wyc1ągruęto w stosunku tego stanu. Podobnie przedstawia się 

-----------------------=------- sprawa w magazynie zbożowym. 

2112 m1·11·ona zł. oszczędnos·c1· ~:~e:~~~r: z~~~~ł~,ież~o:a~~~z~~!~~ 
Klasa robotnicza buduje socjalizm 

w warunkach zaostrzającej się walki 
klasowej, dlatego wygziały personal· 
ne w oparciu o kierowniczą opiekę 

podstawowych organizacji partyj· 

Chochliki 
primaaprilisowe 

Aczkolwiek normalnie nie po­
zwalamy, aby tzw. chochliki dru· 
karskie hulały na łamach nas:rej 
gazety, traktujemy je jako niepxo 
szonych intruzów J w ogóle wro­
gów pisma, niemniej raz do roku 
jesteśmy zmuszeni, całkiem świa· 
domie, udzielać im amnestii. Tak 
każe zwyczaj. Żeby mianowicie w 
dniu 1 kwietnia w:iiąć, jak to się 
mówi, czy telnika „ na fundusz" 
czyli zrobić mu tzw. kawał: „prima 
aprilis - czytaj a się omylisz". 

Omylili si~ więc ci C'Zytelnicy, 
którzy wzięli na serio podane prze~ 
n.as we wczorajszym numerze 
„Głosu" dwie wiadomości: „Gor· 
szące zajścia w Waszyngtonie" o· 
raz „Attlee w Łodzi". Trzeba jed· 
nak stwierdzić, iż o ile pierwsza 
informacja, choć nie prawdziwa­
wychodziła z całkiem realnej pod 
stawy wyjściowej, podstawą dru· 
giej była czysta fantazja. Przecież 
Wiadomo, iż Attlee nawet gdyby 

bardzo tego pragnął, nosa dziś po­
za Londyn wytknąć nie może, bo 
straci od razu większość parlamen 
tamą 1 w ogóle gabinet rządowy 
mu się w drobny mak rozleci. 

Inaczej rzecz się pnedstawia, 
jeśli chodzi o furiata, senatora 
Horse-meata. Tu, wprawdzie opl· 
sany przez nas atak szału nie 
miał konkretnie miejsca w Wa­
szyngtonie w dniu wczorajszym.­
nie będziemy przecie spierali się 
o drobiazgi: wszyscy dobrze wie· 
my, co znaczy „del'rium trumans" 
i nie trzeba b~ wcale prorokiem, 
aby przewidzieć, iź to, co spotkało 
Forrestala, może się łacno stać u­
działem szeregu ,senatorów, tu· 
dzież „mężów stanu" Stanów Zje­
dnoczonych, będących prowodyra­
mi tzw. obozu wojenneqo. 

Dlatego tkwi ziarno prawdy :w 
podanej przez nas, fikcyjnej niby 
przy2odzie senatora Horse·meata. 

centową frekwencję. 

Koło ZMP zobowiązało aię w go­
dzinach po pracy uporządkować boi­
sko 1 ,...Ykonać bieżnię do dnia 20 
kwietnia br. 

Wzywamy wszystkie rr.akłady po-
llgraficzne na terenie naszego mia-

~ładem nOS%yeh lcorespondene#I 

Listy plac w PZPB 
w Rudzie 

„Odpowiadając na korespondencję, 

zamieszczonll w „Głosie" s dnia 19 
lutego br„ poruszającą sprawę czy­
telnego wypełniania Ust płac, wyja­
śniamy, !e w tym czasie były u nas 
'Pewne niedociągnięcia, które ostat­
nio usunięto z chwilą otrzymania 
kalki l ołówków twardych w lep­
szym, jak dotąd, gatunku. 

Pakt wyratniejszego pisania na­
zwisk na odcinkach listy płacy, tłu­

maczyć należy tym, !e nazwiska 
przebijane są tylko przez Jedną kal· 
kę, a nie przez dwie, co ma miejsce 
przy uozostałvch elementach list 
płacy''. ,,. 

wianego zboża, z czego uzbierał 30 
kwintali, które sprzedał na własny 

d • k • I • • rachunek. Zarząd odniósł się doń po 
z1ę I pomys OWI r&CJODalizatora kumotersku (magazynier jest również 

członkiem zarządu), zobowiązując go 
jedynie do zwrotu pieniędzy za sprze 
dane zboże i na tym sprawę zakoń· 
czył. 

Tow. Roman Kozakow, majster­
racjonali2ator z PZPDz. tm. Duracu 
kocha swą pracę, a maszyny pieczo­
łowicie dogląda 1 konserwuje. 

Zastosowane pnezeń ubiegłego ro­
ku 'lale>szenla. Doleoające na udosto· 

r.aleniu w cewiarni aparatów do pa­
rafinowania, przyniosły zakładom 

2.410 tysięcy zł oszczędności. 

Tow. Kozakow może •łuźy-ć za 
wz6r innym racjoDAlizatorom z 
PZPDz. im. Duracza.. 

Gminne spółdzielnie winny służyć 
przede wszystkim interesom chłopów 
mało- l średniorolnych. Tego zadania 
za1ząd GS w Dalikowie nie spełnia, 
nie troszcząc się wcale o zaopatrze· 
nie wsi w odpowiednie towary. Bar­
dzo często sprowadza się towary nie 
mające odbiorców na wsi, brak nato· 
miast materiałów najbardziej potrzeb 
nych do pracy w gospodarstwie wiej 
skim. Są w sklepach spółdzielni np. 
jedwabne tkaniny i po{1czochy, nie 
ma zaś materiałów na ubrania robo· 
cze ani pończoch tzw. „nicianek". 
O towary, leżące w magazynie, nikt 
się nie troszczy, pozostawiając je na 
żer myszy. 

Nic więc dziwnego, że gmlnna spół 
dzlelnla w Dalikowie, przy obrocie, 
wynoszącym 22 miliouy zł, przynio· 
sła zaledwie około 30 tys. zł zysku. 

Władze nadrzędne gm.innych 
spółdzielni winny wniklJwiej czu­
wać nad Ich gospodarką, dbać o 
łeb dochodowość, udzielając Im 
równocześnie pomocy przy poko­
nywaniu trudnośd, gdyż przykład 
1p6łdzielni w Dalikowie nie fest aa 
pewao Jedynym WVJ>adklem tego 
łOdza fa. (lllJ 
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W 101 rocznicę , . . 
sm1erc1 wielkiego poety 

Nr n 

~~~~~ 

Ol Polsko ... 

Juliusz Słowacki tle epoki 
Ciebie się żadna trucizna nie imie -
Krzyż twym Papieżem jest - twa zguba w Rzymie! •J 

Tam s4 legiony ziadliwe robactwa! 
Czy będziesz czekać, aż twój łańcuch zjedzą? 

~tuka Juliusza Słowackiego po­
twierdza prawdę, iż z dzieł wielkich 
twórców zostanie jako trwały doro­
bek kultury przede wszystkim to, co 
najsilniejszy posiada zw_iązek z rze­
czywistością spoleczi:ią. ich epoki, z 
jej ideami przewodmm1. 

dojrzałym okresie twórczości, mo­
menty polityczne występują wyraź­
nie i dodają specjalnego charakteru 
nawet najbardziej lirycznym utwo­
rom, w których, jak np. w „Beniow­
skim'" poeta potrafi z niezwykłą silą 
użyć satyry, ironii, sarkazmu. 

, 
Dlatego też, rozgoryczony rozbi· 

dem i bezwładem politycznym emi­
gracji, w „Anhellim" skazuje warst· 

wę szlachecką na zagładę. \Vyzwole­

nie ojczyzny stanie się udziałem po­

koleń przyszłych, a rycerzem, który 
W)'%W01! cały naród jest Jud. 

W .,Anhellim" skazuje poeta na zagła 
dę nie tylko schorzałe, współczesne 

koła emigracyjne. Skazuje na zagładę 

całą umysłowość szlachecką i wyraź­

nie odsłania swe przekonanie o jej 
nicości. Rozprawa ze szlachetczyzną, 

w której Słowacki widział jedną z za 

sadnlczych przeszkód do odzyskania 
niepodległości, zaostrza się w twór­
czości poety z biegiem czasu coraz 
bardziej i wyraża się w gwałtownych 

akcentach „Grobu Agamemnona" w 
pełnych ironii i wspaniałego gniewu 
oktawach „Beniowskiego", tego naj­
bardziej politycznego arcydzieła. 

Jednym z najwspanialszych pod 
względem ideologicznym i artystycz­
nym utworów Słowackiego jest poe­
mat pt. „Do autora Trzech Psalmów". 
Była to nafuiętna odpowieaź Zygmun 
towi Krasil'iskiemu, nienawidzącemu 

wszelkich rządów postępowych, a 
którego tak pneraził rok 1846. 

Nie tak, nie tak, mój szlachcicu -
bo czyn ludu - nie piosenka, to nie 
z mleczem w herbie ręka"„. woła Sło 

wacki na wstępie tego utworu, koń· 
czącego się ostrzeżeniem: 

,,Ten, kto ojcu powie Rak.ka ~ 

Bo ten lud, to ojciec twój, 
Ten przeklęty. Więc się bój, ~ 

Zeń. jak z cierniowego maka 
Gotów znowu Bóg wybuchnJlĆ, 
Z wichru uwić twarz I lice 

I na ciebie, jak na świecę ~ 
Iść - i dalej pójść - i zdmuch-

nt,ć ... " 

Tak to wielki poeta. wielbiący si­
łę postępu w postaci „ducha wiecz­
nego . rewolucjonisty", nieomylnym 
instynktem przewidział zagładę wste 
cznych klas ~połecznych. 

W roku 1848, w epoce „v\Tlosny Lu­
dów", Słowacki staje na ziemi poi· 
~kiej w poznańskim. Bierze udział 

czynny w ruchu powstańczym~ Nale· 
ży do komitetu powstańczego, kieru-

~ 

je powstaniem wraz z czołowymi de­

mokratycznymi działaczami, jak: Mie ~­
rosławski, Libelt, Stefański. Słowac-

ki wraz z innymi członkami lewego 
skrzydła komitetu nawoływał do ma­
sowego, zbrojnego wystąpienia chło· 

pów. 

Czyli rozwiniesz twoje mściwe bractwa,**) 
Czekając na tyc{J, co pod tronem siedzq, ' 
I krwią handlufą i duszą biedactwa, 
I sami tylko o swym kłamstwie wiedztf, 
I swvm bezkreWtl)'m wyszydzają palcem 
Człeka, co nie jest trupem - lub padalcem. 

Lecz pokój z nimi - nie, ten brud ruchomy 
Nie zna pokoju - więc życzenia próżne! 
Niechaj 'Crięc wlaią w zakrwawione domy, 
Niech plwają na miecz - stworzenia ostroinc. 
Aby zardzewiał, nim będzie łakomy 
!eh zgiętych karków, niech mają usłużne, 
l.f/ jadzie maczane pióra - dusze w bagnie 
Niech żyją - takiej krwi - nikt nie zapragm 

Czołem bijącv w marmur Chrystusow_v, 
Kiedym się .ckt.trŻ)'l na klątwy i zdrady, 
Tom się i o ten kielich krwi octowy 
U pomniał - i Grób zaparł się: że gady 
Z niego nie wyszły - lecz z urcJJanej głowy 
Ten polip odrósł i lud wymrl blady.**•) 
Wygnać go była kiedy§ wielka practt„. 

Ma nas za trupa ten szakal - i u:raca ... 

(1. Słowacki - „Beniowski")• 

*) Słowa 1e dyktuje poecie „stanowisko" papie:7..a Grzegor1..1. 
XVII, który w 1832 roku ogłosił bullę potępiającą Powsta~ Li­
stopadowe. 
H') „mściwe bractwa" - tajne związki patriotyczne, walczące 
o wolność narodu. 
**•) „p.olip odrósł - i lud wys~ał"; poeta ma tu na myśli za-

Z perspektywy przeszło stulecia od 
śmierci poety patrzymy dziś na Sło· 

wackiego, jak na twórcę, z którego 
skarbów artystycznych czerpie dziś 

cały naród. 
Bohdan Ostromęcki 

a wrznow:iony w r. 1814 pr-z.ez pap:ieża Piusa VII. l 
kon Jezuitów, rozwiazany w 1773 r. przez papiefa .Klemensa XIV, 

~~~~~~aa 

Słowacki jest jednym z najbardziej 
postępowych twórców polskich okre 
su romantyzmu. Idee postępowe orga 
nicznie złączyły się w dziełach wiel­
kiego poety z problemami artyslycz· 
nvmi, przeniknęły te dzieła tak głę· 
boko, że hasła i myśli społeczno-po· 
lityczne znalazły swój wyraz w naj· 
wspanialszych formach artystycznych. 
Poeta w którvm hołdująca hasłu 
,.sztuka dla sztUki" epoka końca cizie 
więtnastego wieku widziała jedynie 
pięknoducha, artystę rozmiłowaneg_o 
w wizjach odenvanego od rzeczywi­
stości piękna - staje dziś przed na· 

Zdolność oceny zjawisk społecz­
nych rozwijała się u Słowackiego 
stopniowo. Młodość poety upływa w 
cleniu olbrzymiej chmury romantycz­
nej, w atmosferze stylizowania się 
na duszę cierpiącą, nie zrozumianą, 

obcą zgiełkowi codzienności. Ale na· 
wet w tyrn okresie wielkie wydarze­
nia polityczne zrywają tę maskę jaką 
poeta nałożył I ukazują jego współ· 
czujące z narodem serce. Nie zapo· 
mlnajmy przy tym, że życie poety nie 
zawsze jest konsekwentne w swym 

Geografia przed , Kongresem Nauki Polskiej 

mi jako głosiciel haseł postępu, wła- rozwoju. 
dzy ludu, czynu rewolucyjnego. Sta- Słowacki w ostatnim okresie ży­
nowisko to stwierdza sam Słowacki cla na skutek szczególnej sytuacji o­
wielokrotnie nie tylko w bezpośre· 
dnich wypowiedziach na kartach li· sobistej i sytuacji społecznej środo-
11tów l pamiętników, lecz przede wiska emigra.cyjnego - wszedł na 
wszystkim w swych dziełach poetyc- drogę mistycyzmu, czego wyrazem 
kich, promieniujących tęczowym bias jest m. In. „Król Duch". 
klem jego słowa. Jednakże świadomość sytuacji spo-
Opętany „magią słowa" nie zrywa 

Jednak z życiem. Epoka, dzieje; tra· lecznej i politycznej epoki nie opu· 
gedia ludu, sprawy narodowe i ogól· szczała poety nigdy i wiarę w postęp, 
noludzkie przenikają do głębi dzieła w znaczeniu ludu, jako czynnika two 
Juliusza Słowackiego. rzącego dzieje, zachowal na zawsze. 

Jut pierwsze młodzieńcze utwory, 
mimo że powstają w okresie wpływu Związek z kołami demokratycznymi 
Byrona na twórczość młodego poety, i demokratycznymi Ideami zacieśniał 
wiążą się z dziejami narodu 1 atmo· się z biegiem czasu coraz b1mlziej. 
sferą postępowych kół rewolucji li· Słowacki po okresie młodzieńczych 
11topadowej 1831 roku. Zarówno „Oda . ' . . . 
d 1 ' .„ J"ak Kuli'k" Hymn" · poszukiwań, utw1erdz1wszy się w prze o wo nosc1 „ , " , 
czy „Pieśń legionu litewskiego" prze- konaniu o słuszności swej drogi poe· 
niknięte są ideą wolności, wiarą w re- tyckiej, związał swój talent ze &pra· 
wolucyjny czyn narodu. . . wą narodu, która dla niego była je· 

Do utworów tego rodzaju nalezy . . 
też zaliczyć poemat pt: ,_.Lambro - dnocz~me spraW'ł p~tę~u, sprawą 
powstaniec grecki". W utworze tym przemian, przetwarzam& s1ę jednych 
poeta opiewa bohaterską walkę ludu form w inne, doskonalsze. Jego :rmysl 
greckiego o niepodle_głoś~ .. Jednocz~: polityczny nie pozwolił mu łudzić •ię , 
śnie poem~t ten zaw1e:a w1el~ aluZJl że owstanie Polski da się osiągnąć 
do sytuac11 polityczne) Polski po u- P . . 
padku powstania listopadowego. Sło- w drodze interwencji rządów i gab1-
wacki w poezji już od najpierwszych netów królewskich. Sprawę Polski 
utworów przedstawia swój własny wiązał ze sprawą wolności innych lu 
sąd o sprawach politycznych i :P?· dów nadzieje największe pokładał 
łecznych, choć sąd ten, w młodz1en- ' . 
czycb zwłaszcza utworach, osłonięty w rewolucyjnych ruchach ludowych 
jest aluzjami. W późniejszym jednak, swego czastL 

GEOGRAFOWIE POLSCY, po· 
dobnie jak i przedstawiciele in· 
nych dyscyplin naukowych, mają 
pełną świadomość doniosłego zna 
czenia Kongresu Nauki Polskiej. 
Wiadomo już dziś, że będzie .>n 
miał decydujące znaczenie dla 
przyszłego rozwoju nauki poi· 
skiej. 

Mowa w tej chwili o doniosłaś· 
ci bezpośredniej dla naszej nauki. 
Niewątpliwie iednak wyniki i po· 
stanowienia Kongresu będą od· 
działywać w daleko większym zi.· 
kresie. Z podstawowych założef1 
Kongresu naszkicowanych już 
zwięźle, lecz wyczerpująco w 
„Głosie Robotniczym" przez RE· 
KTO RA CHAŁASIŃSKIEGO 
wynika, że osiągnięcia Kongresu 
muszą się zaznaczyć we wszyst· 
kich zasadniczych dziedzinach ży 
cia zbiorowego. Muszą one spo· 
wodować dalsze wzmożenie roz· 
woju gospodarczego Państwa, d 1J­

pomóc w dziele przebudowy spo· 
łecznej, służyć "pomocą w rozwią· 
zaniu wielu zagadnień państwo· 
wych zarówno w dziedzinie mate· 
ri~lnej jak i idt"ologicznej. 

Powiązanie nauki z życiem, z 
potrzebami Paiistwa - to pierw· 
szy z zasadniczych celów zbliża· 
jącego się Kongresu. Wynika stąd 
potrzeba rozważenia tematy~<i 
prac badawczych, określenia hie· 
rarchii zagadnień ze względu na 
wymagania życia zbiorowego. 

1 Towy styl życia i pracy w Pols· 
ce Ludowej , obowiązuje również 

naukę. Konsekwencją tego stwier „.„„„„„„.„„.„„ •• „„„„ ... „„„„„„„„„,„,,„.„.„ •. „,„,,,,„„„ •• „„.,.,.. dzenia musi być rozważenie form 

Z 'IJ ł l. . w·..=:.g i metod pracy naukowej. Jako po 111. T S l l U U stulaty główne można wskazać c· 

S 
konomikę pracy naukowej i zasa .,,uli·usza 'lo„„ •..::.ckz"6ago· dy badań zespołowych we wsz)fst J • 'li ..,U ~ kich dziedzinach. Współczesna go 

Bogactwo języka zależy na §mialych t pięknych wyrażentach - a. 
harmonia. na poważnych i sze;·okich wyrazach - i na otwartych. samo­
gloskach, nie zaś n.a skupieniu krótkich jednosylabowych słów ł na spro 
toadzeniu razem tętniących pólgfosek, tak, ażeby każda miara wierszo­
wa byla garstką zbitych razem w jedne, dźwięków. Cudowny ;est język 
Kochanowskiego i Jana Piotra - cudowny Mickiewicza, kiedy unikają 
1lów maleńkich. - a obrotem mowy tak wladną, że cal.a rzec2' bez przy­
imków i zaimków wymalowana jest obszernemt, blysk:twicowemi slow11. 

· Z tak uerokiego fT<u:~u wykcdra •braz lub myśl, krvsztalem obLeczo-
ft(S. 

spodarka planowa jest najdobit· 
niejszą ilustracją tej zasady. Stą:l 
nie tylko wzór organizowania pra 
cy naukowej, lecz również obo· 
wiązek nauki polskiej. Idzie tu 
bowiem nie jedynie o dostosowa· 
nie metod zorganizowanej pracy 
naukowej, ale o rolę, jaką nauka 
powinna spełniać w życiu zbioro· 
wym społeczeństwa. 

(~ ARTY~UŁU „O POEZJAC:-1 _BO~DAN~ ZAL.ESKIEGO") . W przygotowaniach kongreso· 
Piękność 3ęz11ka zależy n.a świezoś.ci· wyr~~eń, nu "4 indywiduat- wych wyraźne są dwa etapy. 

•t1m i ekscentr11czn11m toku mowy; ta 1esc 11U1nier9. I Pierwszy poświęcony jest krytycz 
(Z ARTYKUŁU „O POEZJACH BOHDANA ZALESKIEGO") nej ocenie dorobku nauki w Pols· 
••• czlowłek jest jedyną łstotl\, która majqe k3ztalt piękn11, 14m4 jed- ce Ludowej. Drugi prowadzi do 

Mk o 1troju swoim m11śleć powinna. zaprojektowania planów badań. 

I dr. Jon Dylik, I 
profesor geografii Uniw. Łódzkiego 

Jeden obejmuje rejestrację doro­
bku wszystkich ośrodków badań 
geograficznych w Polsce. Na pier­
wszy plan wysuwają się tutaj in-

\
. stytuty i zakład:v uniwersyteckie. 

geografii w życiu praktycznym, prac geograficznych. Jednakże zbierane są również ma· 
zwiłaszcza w gospodarce pfan<>" Polskie Towarzystwo Geogra- l teria.ły VI". innych_, poza uniwersy­
wej, uzasadnia wielkie zaintere- ficzne stosuje już od kilku lat for- teck1ch mstytucJach, które cho­
sowanie geogr:afów dla Kongresu mę prac zespołowycq. Znaczna ciaż. częściow<;> przeprowadzają ba 
i sprawia1 że' geografia już obec- część tych badań zespołowych - d~ma g:ograf1.czne: Jak~ p_rzykład 
nie jest w znacmej mierze przy· to prace zlecone przez instytucje między mnym1 moz~ słuzyc ~KPG 
gotowana. państwowe. Inne były podjęte z Depar~ament. Pl~now Regional-

Wspomniane zaangażowani.e ge własnej inicjatywy Towarzystwa. nych 1 L?kalu:aqi. . . . 
ografii w życiu 2lbiorowym nie Szczególną rolę odgrywa Wydzial M~teria~ ten Jest :b1erany 
jest realizowane jedynie indywi· Spraw Naukowych P.T.G., kiero- bezp~sredm? przez· członkow Po?· 
dualnie, lecz w bardzo znacznym wany do niedawna przez prof. dra sekcJI. _ktorzy prz~oro~adza1ą 
zakresie posiada formy zorganizo S1anisława Leszczyckiego, obec- ~?nsul~acJe z kle~owmkai;ii zakł1a· wane w ramach Polskiego Towa· nego Prezesa Towarzystwa. ow. rzeprowa zona r~Jestrac a 

ma na celu ocenę planow pracy 
rzystwa Geograficznego. Sprawy geografii w organizacji poszczególnych instytucji. 

Polskie Towarzystwo Geogra· Kongresu Nauki Polskiej repre­
ficzne odgrywa decydującą rolę zentuje Podsekcja Geograficzna, 
w życiu i rozwoju geografii w Pol która jest ·częścią składową Sekcji 
sce. Jest podstawą licznych kon Nauk o Ziemi. Podsekcji Geogra­
taktów geografów polskich. Wy- ficznej przewodniczy dr Mieczy­
.sitarczy rpowiedZ'ieć, że wszyscy sław Klimaszewski profesor U. J. 
czynni w pracy badawczej sp~ Nie jest przypadkiem również, że 
tykają się kilka razy w roku. No prof. Klimaszewski jest równo­

Drugi dział pracy ma charakter 
syr.tetyczny. Wytypowano najważ 
niejsze działy geografii, którym 
będą poświęcon~referaty obrazu­
jące dorobek geografii w Polsce 
Ludowej. Będzie to bilans dorob· 
ku i jego krytyczna ocena. 

we programy szkolne były opra· cześnie przewodniczącym Wydzia· Naszkicowane prace przygoto­
cowane 1 przedyskutowane na 4 łu Spraw Naukowych P. T. G. wawcze będą ukończone w ciągu 
konferencjach w Polskim Towa· Pozostali członkowie Podscke1i najbliższych tygodni. Podsekcja 
rzystwie Geograficznym. Szereg należą także do Wydziału Spraw Geugraficzna zapozna s ię z ich 
spraw, związanych z organizacją Naukowych P.T.G. wynikami na posiedzeniu. które 
badań naukowych, opracowano w Prace Podsekcji Geograficznej odbędzie się w Łodzi. Będzie to 
Towarzystv:.rie, które prowadzi są w pełnym toku. W obecnym równocześnie zakończeniem pier­
rÓ\\•nież ewidencję znacznej czę- stadium przygotowań robota dzie· wszego etapu prac przygotowaw­
ci badań i planów naukowych I li. się na dwa ~asadnicze działy. czych. 

„Dom Ksiqżki" i jego ambitne plony 
Przed trzema miesiącami na.st<Ipita I patrzona bogato we wszystkie wy-\ kioski w Domach Towarowych, w11-

u nas reorganizacja rynku h.ięgars- dawnictwa z tej dziedziny. Przy ut. stawi kioski księgarskie w fabry­

k.ego: wszystkie księgarnie, prowa- Narutowicza 34 powstanie księgarnia kach, zakładach pracy, instytucjach 

dwne dotvchczas przez „Książkę i .:iukowa - zaopatrująca a.::· Znkę i organizacjach spolecznych. Wysy­

Wiedzę", przez spóldzielnię ,.Czytel- uniwersytecką we wszelkiego rodza lać będzie ruchom<: kioski nt wszel­
nik", „Współpracę", „Wydawnictwo jv konieczne podręczniki. Księgar- kie uroc ... ystości. Zorganizuje sprze­

Wojskowe1' i ,,Państwowy Instytut nia, sprzedająca książki wylqc::nie w d:i.ż sezonowo, książek - LOTERIE 

Wydawniczy" - zjed·n.oczone zostaly obcych ję3ykach; mie§cić się b~ !zie ULICZNE, kiermasze itp. W11śle wy­

U?, j('dnym przedsiębiorstwie poC: naz przy ul. Piotrkowskiej 133. szkolo1ie ekipy księgarskie N A TAR-

wą „Dom Książki". Poza tym przy ul. Piotrkowski.ej &I l JARMARKI. Zorganizuje ru-

To polączenie przyniesie i czytel- . powstanie księgarnia - gdzie bę- chome księgarnie, tak zwane „BI-

nik"m książek i samym wydawnict- dzie można zamawiać i prenumero- BLIOBUSY", które systematycznie bę 
wom wielkie korzyści. Jak dotąd bc..- wać książki polskie i zagraniczne. dą odwiedzały każdą miejscowość na 

wiem - każda z księgarń sprzeda- Odbywać się tutaj będ.::ie c'.wnież terenie na.szego województwa. 

wala prawie. wy?ącznie swe wydaw- sprzedaż ratai.na dziel kosztowniej- :edną z ciekawszych inowacji b~­

nictwa. izych oraz wydawnictto zbiorowych. dzie RUCHOMA SP'R.ZEDA7 KSIĄ­

Nie :fest to jedvna korzyść wyply- Będzie tu można ta1cże nabyć na do- ŻEK PRZED ZAKŁADEM PRACY 
(Z ARTYKUŁU „0 POEZJACH BOHDANA ZALESKIIJGO-) Postawę geografó\V'. wobe. c K.on 

kr Śl d 1 wająca z reorganizacji naszego księ· 
Ja to wiem, że szarlataneryq można ludzkość oszukać - zmusić ;ą g~~u ~ ~ a zasa me~ l naJ e· 

r:odne spłaty wielkie encyklopedie i W DNIACH 'WYPLAT - fqk, ,-.-­

tp. pomnikowe wydawnictwa. ROBOTNIK MÓGŁ SIĘ ZAOPA­
do uczynienia rzeczy dobrej, dawszyjej miecz z fałszu, miecz dziecka olo- p1e3 ogoln1e znany fakt, ze geogra carstwa. Nowa. placówka, która prze 
wiany - ale się potem ludzkość mśd straszliwie, mści hańb11 i ptamv Ha jest nauką bardzo silnie zwią- ję!a już na terenie województwa M­
rozumu swego krwiq rewolucyjno,. Zabronilem . więc sobie wszelkiego zaną z życiem. Odnosi się to do dzkiego 65 sklepów księgarski.eh, 

fałszu, nawet io lrodkach; . mogą mię więc lud.zie ubiedz - etc wiem, że wszystkich jej działów. Naleriy przystqpila do energicznej prac11 na 

ni.: w11przedzą. przy tym podkreślić, że . najbar- tereni• naszeuo miasta t województ 
(Z „RAPTULARZA") dziej podstawową rolę spełnia ge wa. 

We wszystkim chcąc wyjść z błedy, nebo droft odmimit. trzeba ografia fizyc.m.i. Wystarczy zwró Zreoruantzowane księgarstwo łódz 
formt ugiąć nową. Lecs irseba to •czynić energicznie, nłc tracąc czasu cić uwagę, że opracowania mor-
na za rzymywaniu rzeczy, które od nas odta.tujq w przepaść. A pań.szczv fologiczne, klimatologiczne i hy- ki• ma uereg zadań do spełnienia. 
in.a i królowanie szlachty polskiej ;est jednq z takich rajskich róż, ·~tóre drograficzne od dawna służą jako Obok juź istniejących księgarń o o­
już Polska na wieki utraciła. A że powinna to utracić, to świadczy mała I tło podstawowe dla gospodarki gótnych zadaniach - utworzona zo-
milo.ść, którą sobie u ludu zyskCLla. planowej. stanie w Łodzi księgarnia. dziel mar-

(Z LISTU DO H. I S. J.A)llll:!ll!WSJllCB. GRUDZIER, 1848) Wysoki stopie~ zaan2ażowania 1 ksistow~kich (Piotrkowska 86) %40· 

Księgarnia. przy ul. Piotrkowskiej TRZYC NA Mir.:JSCU W TANIĄ I 

41 będzie prowadzila również syste- POŻYTECZNĄ KSIĄŻKĘ. 

matycznq OBSŁUGĘ BIBLIOTEK Sz~ze?ólną opiek1.t: .:ostame otoczo­

ZAKŁADóW FABRYCZNYCH l na wieś polska. Oprócz wspomnia­
GMINNYCH; zajmi. się w og6le OR- nyc;, już „bibliobusów" ter('n woje­
GANIZACJĄ Bil~LIOTEK. Dostar- wództwa objęty zostanie przez in­
czy bibliotekom odpowiednich fac1io stytucje tak zwanych „KSI ĄŻKONO 

wców, druków i tp. SZOW" - któr · będq systerr.atycz­

Księgarnia. powyższa zajmie się nie roznosili p wsiach. i OS('..dach 

także odsprzedażq książek instytuc- książki prenumerowane, względnie 

usvoleczmonvm. Zoraanizu;e zamawiane vrze;; ludno:'. . 
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Czujność bolszewicka - potężnym orężem walki 
z wroqa6ni den1okracji i 1ocjalizn1u 

W-ielcy wodzowie proletariatu, Le­
nin i Stalin, trwali niewzrusze­

nie na straży czystości nauki mar­
ksistowskiej i jedności :partii bolsze­
w.ickie3. Na przestrzeni całej histo­
rii partii toczyli oni nieprrz:ejednaną 
walkę przeciwko „ekonomistom" i 
rnieńszew.ikom, przeciwko trockis­
tom i bucharinowcom, pmeciwko 
wszelkim odchyleniom nacjonali­
stycznym, gromiąc bezlitośnie wy­
razici~li wpływu burżuazyjnego 

w szeregach klasy robotniczej 
I 3ej partii. Wielcy wodwlowie re­
wolucji nawoływali rz:awsa:e do 
czujności bolszewickiej, do tego wy­
próbowanego narzędzia walki z 
11-rogami socjalizmu. Partia bolsze­
wicka żądała od swych członków, 
aby nie pozwalali sobie na beztros­
kę i niefrasobliwość, aby pamiętali, 
7.e wróg klasowy jest chytry i pod­
:$tępny, gotów do wdzie.wania na sie 
bie wszelkiego rodzaju masek, byle 
tylko pr.zeniknąć na najważniejsze 

odcinki działalności państwowej i 
do szeregów partii. 
Już w rz:araniu rozwoju państwa 

socjalistycznego, w roku 1920, w 
swym słynnym dziele pt. „DziecięcA 
choroba lewicowości w koinunii­
mle" wielki Lenin przestrzegał par­
tie komunistycrzne całego świata, że 
„buriua.zja nasyła i nasyłać bę<l.zie 

prowokatorów do partii komunistycz 
oych". 
„Łatwiej zdcbywa się twierdze od 

wewnątrz" - uczy towarzysz Stalin. 
- Aby odnieść zwycięstwo, naleiiy 
przede wszystkim oczyścić partię kla 
sy robotnlezej, jej szt.ab kierowniczy, 
od kapitulantów. dezerterów, łami· 
&trajków, zdrajców." 

N a całej przestrzeni bohatersidf'j 
drogi partii bolszewickiej, Le­

nln l Stalin walczyli o r~gromienie 
ideowe i prupędrzenie z szeregów 
klasy robotniczej przedstawicieli 
partii drobnomieszczańskich - ese­
rowców, mleń~zewików, anarclns­
tów, nacjonalistów. Jedynie dzięki 
bolszewickiej pryncypialności, drz.ię­

ki crzujnoścl i umiejętności demasko­
wania w porę, udało · się partii roz­
gromić oportunistów, usiłujących ze­
pchnąć rosyjską klasę robotniczą na 
drogę riachodnio - europejskich pra­
\•,r.icowych socjalistów. Jedynie dzię­
ki temu można było zachować dykta 
turę proletariatu, zwyciężyć inter­
wencjtł wojenną, ebudować aocja­
li'llm. 

Historia Partii Komunistycznej 
ZSRR mówi nam, że wszystkie llTU· 
py antypartyjne były w łstocle gru­
pami zdrajców klasy robotniczej we­
wnątn pal"'tii Nie należy się więc 
dziwić, że trockiści, bucharinow::y, 
odchyleńcy nacjonalistyczni, ci nie­
przejednani wrogowie narodu wcześ 
n iej czy później kończyli na tym, na 
czym kończyli mieńszewicy i eserow 
cy: stawali się płatnymi agenta.mi 
WYWiadów faszystowskich. szpiega­
mi i sabotażystami, mordercami 1 
dyWersantami, sługusami międzyna. 
Todowego imperialimnu. 
Budując pierwsze na świecie pań-

stwo socjalistyczne, naród ra­
dziecki w pełni doceniał rmaczenie 
ostrzeżenia towal"cysza Stalina, że 
„ wraz ze wzrostem potęgi państwa 

radzieckiego, · wzrastać będzie opór 
niedobitków klas umlera.jących. Dla 
t~o właśnie będą. one przechodziły 
od jednych form wy-padów do in· 
nycb, jeSzcze gwałtowniejszych form 
wypadów ... ". 

W roku 1928 w relo~e szachtyń-
11kim Zagłębia Donieckiego wykryto 
wielką organi7..ację dywersyjną bur­
tuazyjnych specjalistów; zatrudnia-
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nych w owym czasie w pra:emyśle 
radzieckim. Działając w myśl dy­
rektyw kapitali-stów zagranicznych, 
sabotażyści ci niszczyli maszyny, po 
wodowali katastrofy, robHi wszyst­
ko co w ich mocy, aby rz;mniejszyć 
wydobycie węgla. Charakteryzując 
sprawę szachtyńską jako wrogi akt 
kapitału międa:ynarodowego i jego 
agentur przeciwko władzy radziec­
kiej, towarzysz Stalin upl'!ledzał, że 
tego rodzaju wystąpienia będą się 
powtarzały. Dlatego też mówił: on -
.aa.daniem naszym jest W%MÓC ma­
ksymalnie czujność i mleć się na 
baczności". 

Partia rz:demaskował:a bez litośct 1 
rozgromiła kontrrewolucyjną troc­
kist-0wsko - bucharinowską bandę, za 
przedanych międzynarodowemu im­
perializmowi dwulicowców i morder 
ców. Od pierwszej chwili wybuchu 
Rewolucji Październikowej ci wrogo 
wie narodu, z Trockim. Zinowiewem 
i K..amieniewem na czele, uknuli spi 
sek przeciwko Leninowi i Stalinowi, 
przeciwko partii i państwu" radziec­
kiemu. G<ly władza radziecka sts­
v.riała pierwsze kroki, już wtedy sta­
rali się oni doprowadzić do zguby 
kraj radziecki. W okresie walki bol­
szewików o pokój brzeski, który 
miał dać chwilę wytchnienia mło­
demu państwu radzieckiemu, ci wro 
gowie narodu starali się wszelkimi 
siłami 1Zerwać rokowania pokojowe, 
sprowokować natarcie Niemców na 
republikę radziecką. 

• • • W świetle procesów z roku 
1936 - 1937 okazało się, że ~ 

właśnie banda wrogów narodu lue­
rowała rz:brodniczą ręką zamachow­
ca, ręką, która zadała wielkiemu 
Lenlnow:I ranę latem 1918 r. 

W walce przeciwko państwu ra­
dzieckiemu nie rz:awahali się oni. pod­
nieść tl.brodniczej reki na najbliższe­
go towarzysza broni wielkiego 
Stalina - na płomiennego trybuna 
partii bolszewickiej, Sergiusza Kiro­
wa. Bandycl iamordowali skrytobój­
czo współpracow,rtików Stalina -
Mlenżyńsklego i Kujbyszewa., zgła­
dzili. po bestialsku wielkiego pisa­
rza proletariackiego M!l-'ksyma Gor­
kleiro. 

Zamordowanie Kirowa stanowiło 
dowód, że w niektórych organirul­
cjach partyjnych !ŁB.panowała niefra 
sobliwość i ślepota politycz.na. Dla­
tego też w liście do organizacji par­
tyjnych, wystosowanym w ewiązku e 
zamordowaniem Kirowa, KC 
WKP(b) a:ażądał, aby ze.rwa.no s na­
strojami beztroski, aby wyrzeczono 
się myśli, jakoby w miarę wzrosło 
sił pa.rtyjnych wróg &ta.wał 11łę coraz 
bardsieJ nieukodliwy ł „oswo.Joay". 

W łw.ietle procesów 1936 - 1937 r. 
przed całym światem wystąpi­

ła na jaw nikczemna droga /Zdrajców 
narodu. Sąd radziecki rozwikłał kłę­
bek zbrodni, popełrtionych p:rnerz Zi­
nowiewa, Kam.ieniewa, iPietakowa, 
Radka, Bucharina z Trocldm na cu­
le. 

Naród radziecki unlcestwił na;Sml­
tów :reakcji międzynar-Odowej l osta­
tecznie ich rew.gromił. Bolszewkka 
pryncypialność i czujnoś{i pmnoirły 
partii w porę wykryć i zdem:B6ko­
wać zbrodnicze mkusy wrogów, sta 
rających się zawrócić kraj radziecki 
do kapitalizmu. 

Ozujni>ŚĆ - to oręct, który partia 
bolszewicka silnie cblieri:y w swych 
rękach. Partia nie zapOIDlina o ostrze 
żeniu, które pa.dło " ust wielkieco 
wodza, Jóreta Stalina. ostne:ieniu, 
że póki istnieje okrążenie kapita.li· 
styczne, póty obóz eocja.lizmu nigdy 
nie może się czuć zabezpieczony 
przed wszelkiego rodzaju wrogimi 
wypada.mi ze sirony imperla.Iimiu J 
jego a&entury. 

I Pro#. B. lflolln I 
• • • I nej walki o wolnooć 1 nierzawisłość 

istoryczny etap prizebyty prze7. oj~yzny socjali~tyczne~, ~łęboki~j! H paTtię Lenina-Stalina, stanowi lenmowsko - stalmowsk1ej 1deowosC1 
v.'!Wr dla wszystkich krajów i naro- i a:asadniczego stosµnku do zagad­
dów. Niezrównane pmykłady 12:wy- nień, właściweJ bo.lszewikom czuj­
cięskiej realizacji idei Marksa-En- ności 1 dyscypliny proletariackiej, są 
gelsa-Lenina-'Stalina, nieustraszo- dla partii komunistycznych i robot.ni 

Tito - Jeden z ulubionych iru;t rumentów amerykańskiej polityk.I 
jadu, kłamstwa i plugawych oszczerstw. 

azych .oraz dla mas pracujących 
wszystkich krajów bodźcem do nie­
prnejednanej walki 12: imperializ­
mem, walki o demokracj~ i socja­
lizm. 

Walka ta staje się coru ostr?.ejS7.a 
i bardziej zażarta. Grunt usuwa się 
spod stóp kapitalizmu, wyczerpują 
się i zmniejszają jego siły, podczas 
gdy siły demokracji i socjalizmu ro3-
ną i krzepną. Ale mhierają<:y im­
perializm nie daje za wygraną. n ie 
chce dobrowolnie zejść ~e sceny. Hi­
storia ucay, że każda ustępująca ze 
sceny klasa stara się :za. wszelką. ce­
nę pr.zedluiyć okres swego istnienia. 
W walce tej nie cofa się pned uży­
ciem żadnych środków, bez względu 
na Ich ohydę I zbrodniczość. Histo­
ria na.szych dni dOStaTcza DBm aż 
nadto dowodów tego stanu rzeczy. 
Bo rzeczywiście, do jakich metod dy 
wersji, oszustwa, terroru nie ucie­
kają. się obecnie pachołkowie imperia 
llmm anglo _ ameryka.ńsklego-Ti­
to, Rankowicze, Rajkowfe, Kostowo 
wie i ich zaaismicy, byle tylko po­
móc swym mocodawcom w przedłu­
łenin źyeia imperia.lizmu. w za.bamo 
waniu zwycięskdego marszu demokra 
cji i socjaUzmu! Puszem się w ruch 
cały arsenał: obłudę, dwulicowość, 
usiłuje się otumanili klasę robotnill2ą 
wszelkiego rodzaju lewicowymi fra-ie 
sa.rni, rewolucyjnymf słówkami i ha­
słaml. 

W tych warunkach, 9Ul'Owa, nie-

Na scenie łódzkiego „ Teatru N li owego 

przejedna.na W'1ern°'6 suadGlll I Ml 
szewicka czuJnoś6, powinny cech~ 
wać wseystkich be:r. wyjątku cdon­
ków partii komunistycmych i robot 
niczych. W tej dzieoo.nle be7.cennej 
wprost pomocy udzieli niepttebran& 
&karbn.lca doświa9czeń WKP(b). 

Na przy.kłMbie wal.Id, kt6?1l .,..... 
tła bolszewicka, pod m~ kierow 
nictwem Lenina 1 Sta.lina, łoczyla • 
wszelldeco rodzaju odchyleniami, P• 
winny partie komunistyczne l robot­
nicze krajów demokracji lud1>wed 
wzmagać swą. czuJność rewolucy~ 

powinny hartować i cementowa6 Jed 
ność swych areregów. Pamięta1l\C. t. 
odchylenia, waha.ni.a 1 ebwiejnołł 
powodują nieunikniony r~łam ł ui>a 
dek partit, na.leciy - Ja.k trenłcy o­
ka - chronić C1Jystoścl szererow par 
tli, w porę oczysuzać Jlł s w-..J.­
kich elementów chwiejnych, kt6N 
mogą wśli7,gnąć aię do partU. 
Korzystając z do8w.iadc.zefl J)arlll 

bolszewickiej, kierując się wskaza­
nia.m.i wielkiego wodza klasy robot­
niczej 1 mas pracują.cyoh całego łw1a 
ta, towar.zys.za Sta.lina, wzm.i~ 

Jak najba.rdzle,J bo.lszew1ck' -.J­
ność, partie komunistyczne I roboł­
nlci:e kra,,fów demokraoJl lud~, 
przezwyciężą. wszelkie trudnoiłci na 
drodze budowy socjalizmu w IWYcb 
krajach, 

Robotnik- twórcq 
I 

I gosp od arzem 
(O sztuce Aleksandra Kornieiczuka - „Makar Dubrawa) 

Jest w pierwszym akcie sztuki A. mania o sobie jako o członku klll!!Y I poziom przemysłu i rolnictwa, prze­
Korniejczuka piękny moment, gdy dokonującej wielkiego _dzieła. Wzra- kroczyć ten poziom w bardzo znacz­
stary górnik z Donbasu, Makar Du- stała w nim godnosć obywatela. 1 n

vm itopnJu. A zważmy że najazd 
brawa, tłumaczy synowi, na jaką Rozszerzały się jego boryZonty my- · ' 
intencję została zasadzona jabłoń w ślowe, wxmagała się skala poj~. hltleroWikl zadał 1ospodarstwu na 
jego ogrodzie: Przestawał on stopniowo poshtgiwaó rodowemu ZSRR olbrzymie straty, 

„ Tu - powiada z.e wzruszeniem- się przykiadaml J skoJar:r.enlami za· sięgaj'" 700 bez mała miliardów 
zimą, podczas zamieci śnieżnej, obo- czerpniętymi ze swego fabrycznego rubli 
zował po bitwie członek Rewofucyj- podwórka, a zaczął myśleć kategoria · 
nej Rady Wojennej, towarzysz mi państwa J społeczeństwa. Uczył Szczególnie wielkich zniszczefl do-
Stalln i nasz krajan Klim Woroszy- się · byó zbiorowym gospodarzem konał okupant hitlerowski w ojczy­
łow. Rozmawiali z górnikami. To-

1 
swego przedsiębiorstwa i pojmował, źnie „chleba dla przemysłu" - w 

warzysz Stalin zapytał górników: że rozwój i losy jego planowego pań węglowym Zagłębiu Donieckim. Ale 
Czyją własnością była ta kopalnia? słwa ściśle zależne są. od funkcJono· i d D b d ł i bi 
- Anglików. - A ta? - Francu- wania i rozwoju tysięcy przedslę- n e armo on as wy a z 11 e e 
zów. - A ta? - Niemców. A ta blorstw, a więc 1 każdego z osob- Aleksego Stachanowa. Bohaterowie 
oto? wskazał na naSZfł. - Także na.-" wojny narodowej, którym cała Eu­

ropa zawdzięcza wyzwolenie s pęt 

jarzma faszystowskiego, są przecież 

równiet bohaterami pracy aocjall­
ltycznej. 

Walka o zwięk11zenie produltcjt. tl 

powiększenie norm wydobycia w.., 
gla, o znaczne przedterminowe pt7A 
kroczenie Stalinowskiej Pięciolatki 

jest w sztuce Korniejczuka nie tylko 
sprawą kopalni „Gwiazda" I dztai. 
jącej na jej terenie organizacji par 
tyjnej - przebiega ona tak!e na 
terenie „prywatnym", na terenie :r... 
dziecklej rodziny. 

W „Brygądzie szlifierza ltarhana„ 
stara Karhanowa to kobieta ni~ 
uświadomiona, kobieta, która ni• 
czuje się jeszcze związana z walką 

lepsi.e jutro. Inaczej ta rzecz wy-. 
gląda w „Makarze Dubrawie". Zona 
starego górnika to bojowniczka pra­
cy socjallstycmej, to człowiek, głę-, 

Oglądaliśmy uprzednio na scenie boko rozumiejący lstoti: przemian, 
Teatru Nowego „Brygadę szlifierza jakie klasie robotniczej przyniollła 

Karhana". W sztuce tej ludzie do- Rewolucja Październikowa. Potrafi 
piero dojrzewają powoli do 1ocJa.Jl· ona przywołać do porządku Makara. 
stycznego stosunku do pracy. W gdy się kiedyś, przed wojną, zaczął 
sztuce Korniejczuka bohaterowie ma gubić pod wpływem wódki, potrafi 
ją już ten stosunek od lat we krwi. go wesprzeć aktywnie w zaprowa„ 
Tutaj "starzy" jak Makar Dubra- dzaniu porządku po wojnie na 
wa J jego towarzysze są pionierami „Gwieździe". 

.Z.raz po sako6Cll8Jl111 wojny te oło 4włe komsomołki .ta.Dęły l!O 
pracy nad odbudow„ kopalni „Gwia zda". Pokochały swą pracę i pz"óżno 
ł!iotka chłopka. na.mawia Je do powrotu na wieś: nikt Już k.b nie 

-Oderwie -Od amiłowaaeco nwodu-

Anglików. Zamyślił się towa­
rzysz Stalin, patrzą na niego górni­
cy, cisza zapanowała, tylko wiatr 
szuml. Podniósł głowę towarzysz 
Stalin, uśmiechnął się i powiedział : 
tera.z WY; górnicy, Jesteście po wlecz 
ny czas gospodarzami w swoich ko­
palniach ..• " 

W słowach towarzysza Stalina za­
wiera się głęboka treść przemian, 
jakie rosyjskiej klasie robotniczej 
przyniosła Wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa. Górnik, włókniarz, hut 
nik czy metalowiec, który przed 
1917 rokiem był niewolnikiem w 
kapitalistycznych zakładach pracy, 
objął je nagle we władanie. Prole­
tariusz, zepchnięty przez system wy 
zvsku i ucisku na najniższy szczebel 
d-rabiny społeczno-politycznej, zna­
lazł się za jednym rewolucyjnym za 
machem na jej szczycie jako budow 
niczy nowego ładu, jako pełnopraw­
ny gospodarz robotniczo - chłopskiej 

Republiki Rad. 

'!i'o aruntowne, nłe mające prece­
densu w dziejach ludzkości, · przei­
stoczenie warunków tycia człowieka 
pracy dokonuje się w drodze jego 
wewnęti-znego-rewolucyjnego prze 
obrażenia. 

W tym procesie powstawania no­
wego typu robotnika musiała zajść 
zmiana stosunku do własnej pracy 
zawodowej, do maszyny, do warszta 
tu. Znikł powoli „stary nawyk pa­
trzenia na wYkładnik pracy, na środ 
ki produkcyjne z punktu widzenia 
człowieka podległego: jakby tu uwol 
nić się od zbytecznego obciążenia, 
Jak urwać choć kęs burżuazji" 
(Lenin), ustępując miejsca now<!­
mu, twórczemu podejściu do produk 
cji z punktu widzenia człowieka 
wolnego, a więc jako do pracy dla 
siebie i dla wszystkich. W wyniku 
głębokich przeobrażeń społecznych 
i produkcyjnych, w rezultacie socja 
listycznego ustosunkowania się ro· 
botnika radzieckiego do pracy ro­
dzi się w 1935 wspanial~· ruch sta­
chanowski, ,,Jedna. z nadchlubnicJ­
szych kart historii budownictwa so­
cjalistycznego" (Stalin). 

Z najchlubniejszych kart historii 
budownictwa socjalistycznego w 
Związku Radzieckim wyjęta została 
treść sztuki A. Korniejczuka pt. 
„Makar Dubrawa". Rzecz się dzieje 
w okresie powojennym, w pierw­
szym roku planu odbudowy i dalsze 
go rozwoju gospodarstwa narodo­
wego ZSRR (1946 r.). Trudne i cięż 
kie zadanie postawiła pięciolatka 

,,nowego": nowej, coraz wYŻSzeJ wy Nieodrodną córką swojej matki 
daJnołcl pracy, nowych, coraz lep- jest Olga, żona Pawła. Kocha ona 
szych metod pracy, nowej, coraz bardzo swego męża, ale miłośclłl 

sprawniejszej organizacji technicznej, człowieka wolnego, miłością kobiet-, 
nowych, eora1 skuteczniejszych sta.- równouprawnionej 1 mężczyzną, a 
ra6 o zdrowie 1 bezpieczeństwo b- świadomej celów 11ocJallstyczne10 
cła ludid pracy. budownictwa. Tę miłość Paweł mu• 

Bo któż się bije w sztuce o prze 
kroczenie norm pięciolatki, o przed 
terminową realizację planu? Zda 
wało by 11ię, że to powinno leżeć 

przede wszystkim w „interesie" kie 
rownlctwa kopalni „Gwiazda". Nie 
stety, dyrektor kopalni, zięć Dubra 
wy, Paweł, załamuje się wobec tru 
dnoścl, jak to się mówi „obiektyw 
nych". Wielkie zniszczenie wojen­
ne, brak wykwalifikowanych kadr, 
.,wygórowane" normy planu pięcia 

letniego... krótko mówiąc: „głową 

muru nie przebijesz". Ale stary Ma 
kar Dubrawa, który nie tylko chce 
dożyć komunizmu, lecz w nim ła­

dnych parę lał „pożyć", młodzi 

„komsomolcy, Gawryło i Trosza, 
młodzieżowi przodownicy pracy I 
stachanowiec, Konrad Topola, świa 
domł 11Wej roll gospodarzy kraju, 
zdają sobie doskonale sprawę, że 

ten „mur", składa się z łatwych dg 
skruszenia cegieł rutyny, konserwa 
tyzmu 1 nieudolności administracyj 
no - technicmej. 

si zdobywać, musi się o nią starać, 
między innymi przez :zmianę swego 
stosunku do pracy. Trwanie w bł~­

dach rutyniarstwa i zacofania - to 
nie tylko przegrana na odcinku ko­
palni, to również. przegrana w ty­
ciu osobistym, w małżeństwie. 

Tyle co do treści sztuki. Sprawa 
jej budowy artystycznej, wystawie­
nia w przodującym w Łodzi „Tea­
trze Nowym" oraz stosunku robotni 
czej widowni do sztuki będą przed­
miotem oddzielnych sprawozdań. 

Dzięki czn.tnokt botnewlckle;J P&rile rolłotnle'!e .kraJ6w 
eJI ludoweJ demaskują l skutecznie zwalc,'.1f';\:'"' sdra.dzieckich 

"-<ierializ-nw 

Pod twardym naporem bolszewic­
kim mur ten runie, kopalnia 
„Gwiazda" stanie nie tylko na nogi, 
ale stanie 11ią pierwszą kopalnią 

Donbas.i (jako kopalnia doświadczał 
na), a Paweł przekona się dowod­
nie, .że nie ma niemożliwości dla „l!lzeregow:r WlelkleJ Rewolucji przed społeczeństwem radr.lecklm: 

demona- - pisze Celina Bobińska w swojej odbudować w czasie od 1946 do 1950 
naJmUów książce pt. „o prostym człowieku tereny zniszczone przez okupację hi radzieckicll donbasowców, krajanów 

ł w ZSRR" - nabierał nowe&l) mnie- I tlerowską, osiągnąć t>rzedwojennv I Alekseao Stachanowa. 
• 

I jeszcze jedno, o czym mówi 
nam sztuka Korniejczuka - to a„ 
wans społeczny. W kraju, który wy 
dobywa talenty z mas pracujących 
- ,1,-yn Dubrawy, Artem, zajmuje 
stanowisko majora Korpusu Inży­

nierów, córka Olga zostaje wybi­
tnym lekarzem, specjalistą higie­
ny i bezpieczeństwa pracy. Awans 
jednak w Związku Radzieckim, 
gdzie znakomity uczony czy pisarz 
cieszy się równym uznaniem i szacun 
kiem, jak i wybitna dojarka z kol 
chozu, to pojęcie nie tylko l!zerokie, 
ale i b. głębokie społecznie. Nie tzw. 
pozycja zawodowa tu decyduje, ale 
mistrzostwo ~ swoim zawodzie ;. 
socjalistycmym tego słowa znacze­
niu). A pod tym względem stary 
górnik Dubrawa góruje nad synem 
- .inżynierem i córką lekarzem.„ 

~tefan Stefański 



Str.~ 

O kontrol~ WY.k onania Pieniądze Chin Ludowych 

~chH'al partqjnqćh 
pie?'W'SZJ rok. bu~w! podstaw socjalizmu w naazym kraju stawia 

przed oi:gan1ucJ:i-m1 ~artyjnymi poważne zadania. Wypełnienie ich 
uleżeć ~zie w duzej mierze od stosowania przez organizacje partyj· 
Ile w inre1 pracy systematycznej kontiidli wykonania przyjętych 
uch.wał. 

I 
dań. Ale kontrola wykonania uchwał zekutywie towarzysze wysłuchiwali 
dotyczy nie tylko spraw produkcyj. informacji i sprawozdań, ale nie 
nych; dotyczy ona wszelkich innych ' sprawdzali codziennie pracy szkole. 
spraw, którymi żyje Partia. i niowej, toteż nie wiedzieli, że infor· 

Odbywaj4ce się na t.erenie kraj u 
zebrania i konferencje wyborcze wy­
kazują, że w wielu or~anizacjach par 
tyjnych nie jest j""zcze należycie 
przeprowadzona kontrola wykonania 
uchwał. Stwierdzili to m. in.· w dys­
kusji towarzysze w bytomskiej hucie 
„Pokój", w lubelskich Zakładach 
Państw-owego l'tionopolu Tytoniowego, 
"" Fabryce Narzędzi Chirurgiczny::h 
w Tomy!Slu. 

Tow. Szymanek z huty „Ferrum'' 
powiedział na zebraniu wyborczym 
Podstawowej Organizacji Partyjnej: 
„Dużo się gadało, nic się nie robiło. 
Podejmowaliśmy uchwały, lecz nikt 
nie kontrolował ich wykonania". 

N owowybrane. ":~adze powinny du.i;ą 
uwagę zwrocie na systematycz­

ną kontrolę wykonania uchwał par· 
tyjnych. Powinny one pamiętać, że 
kontrola uchwał jest fundarnente•n 
bolszewickiego stylu pracy, jest nie­
zbędnym warunkiem dobrego kierow­
nictwa partyjnego, warunkiem, aby 
przyjęte uchwały lub rezolucje nie 
zawisły w próżni, nie zostały wypa 
czone, lecz prawidłowo i na czas wy· 
konane. 

dla wykonania zobow.iązań długofa­
lowych przyjętych przez robotników. 

Prawdziwa kolltrola nie może się 
ograniczyć do wysłuchiwania i oma­
wiania sprawozdań dopiero po wyko­
naniu danej uchwały. Prawidłowa 
kontrola wykonania polega na stałym 
sprawdzaniu, jak wygląda przebie.,. 
wykonania zadań. "' 

Przenieśmy się na chwilę do Kra· ~acje i da~e zawar;te w sprawozda­
kowa, do Państwowł!j Huty Szkła. wach są mepr~wdziwe. . 
Konferencja wvboroza tego zakładll Brak. kontroli wykonarua wypł.ywa 
przyjęła szereg uchwał: opieka nad z wadln~ego s~ylu . pracy partYJ!l~J. 
kandydatami do Partii, założenie do Prowadzi d? l~beralizmu, :nas~ro1ow 
1 lutego kursów szkolenia ideologicz- sarnouspoko3ema .. Tam, .gdzie .me m~ 
nego, uaktywnienie agitatorów. oto- kontrnli 'Yykon~.ma, . me rn~ze. l:>yc 
czenie opieką robotników, wysiiniętych sku~eczneJ walki z b1uro~ra~1ą _1 for-­
na wyższe stanowiska itp. Mineto już rn~hzrn.ern '~ p~a~y partyin~J, :nie m'l 
dziesięć tygodni od wyborów a- orga- )>OJ~WeJ czu3nosc1 re1~oluc~1neJ. Stąd 

. . . . . ' . '\Hlilosek: zasady codZJenneJ, systerna-

Taka kontrola pozwala za wczasu n~zac3a party3na ruc Jeszcze me zr:>· tycznej kontroii wykonania uchwał 
łatwo 1· szybko ucun"'c' poi"stałe biła. Po pro<1tu Egzekutywa zapomma . b" d b „ . „ „ ' I ł k r k . . h powmny SO Ie o rze przyswo1c no-

braki lub nied~iągnię~ia. . ! n~ ~ebr~:~~o ~c~~~a~nania prz)'Jętyc "':owyb~ane. wła.dze partyłne. Należy 
!Vzorem m.o~e tu ?Yc Konut_et Par-! Oto inny rzykład: sprawa szkole- ciągle ~anu~ta~ ws~azania .I~I i;:1~­

ty3ny kopa Im 1m. Jozefa Stalina. Se·\ . . P num, ktore stwierdziło: „Na1pięknie1-
kl'etarz organizacji partyjnej, tow. 1 ma party3nego '~ Zakładac~ Przemy- sza uchwała, jeśli nie kontroluje się 
Sc.kół i członkowie Egzekutywy Par I słu .i\!etalowego nn .. J .. Stalin~:„ W o· jej wykonania - bywa częst.o wypa­
tyJnej bezpośrednio kontrolują wyko- , statmrn numerze „zycia Partn czy- czona w praktyce i przynosi skutek 
r.anie w miejscu pracy. Zjeżdżają i tamy: „Sprawozdanie głosiło, że od- odwrotny od zamierzonego. Jeżeli 
w dół do kopalni, rozmawiają z gór I bywają się zajęcia w grupie samo· r.asze organizacje partyjne będą pra· 
nikami, interesują się wykonaniem kształcenia, a o niej na zakładzie ju:i: widłowo prowadzić kontrolę wykona­
zadań, pomagają usunąć trudności. prawie zapomniano, bo od trzech mie- nia uchwał, to potrafią maksymalnie 

Tak sarno powinny postepować Ko- sięcy nie pracowała". wzmóc czujność rewolucyjną, którcl 
rnitety Partyjne innych - zakładów I dale.i: ,,Kiedy na Egzekutywie Ko jest niezbędnym elementem budow-
pracy. mitetu Zakładowego spytano o semi- nictwa podstaw socjalizmu w naszym 
Ważne jest, aby podczas procesu naria z wykładowcami, przewodniczą- kraju." 

wytwarzania, organizacja partyjna 1 cy komisji szkolenia, tow. Ostrows:d, „I jeżeli my będziemy czuiru 
sprawdzała wyk!ll'llalność uchwal-y, ' odpowiedl!:iał, że odbywają się one co - powiedział towarzysz Stalin - na 
jej <>łuszność i celowość w s1>e<'yficz- I miesiąc. A w rzeczywistości przez )Jewno )Jobijerny naszych wrogów 
nych warunkach danego zakladu ! cztery miesiące odbyło się jedno se· w przyszłości tak, jak ich bijemy 

JAK PRZEPROWADZAĆ 'i miejsca pracy. Weźmy dla ilustra- ł mina11iurn". obecnie i biliśmy w przeszłości''. 

Po wypędzeniu band Kuornmtangu rząd Chińskiej Republiki ~ 
przystąpił do reorganizacji i uzdrowienia rynku pieniężnego. Na mi.,_ 
bezwartośeiowych „dolarów Czang Kai-szeka" - wprowadzono n°"' m.~ 
netę Dżeń-Min-P.iao , opartą na solidnych podstawach. Na ilustracji 1000 

Dżeu-Min-Piao 

Odwrotna strona banlmotu - 1000 Dł.eń-Min-Pla.o KONTROL:Ę: WYKONANIA cji mały wycinek spraw produkcyj- Okazało się, że wprawd!ie na :Cg- I B. Troński. 
UCHWAŁ? nych.- upłynnienie zbędnych rema- -------------------------------------------------------------

) edną z głóv"Dych metod jest żąda· nentow. . . / . ' . o -p· q ko' 1· • d b . d t 
nie systematycznej sprawozdaw· ~a zeb1amu _Egz~kuty\\Y Party1- l o re sqs1e z wo 

czości od członków Partii, odpowie- j n~J przy Techmczne3 Ob~łud.ze Rol-
dzialnych za )Jowierzone im prace., n_1ct~va (TOR) w Szczyp1~rn1e .. koro 
Poczucie obowiązku składania S)Jra- l Kahsza - ~ow?rzy~ze .stw1erdz:l~ sa-

wozdania jest dla członków Partii , mokry~yc~me, z~ n~c me uc.zymh dla N A' D o D R A . N y s A boduem do lepszego, dokładllliejsze· '1 l•płynmema zna1~u3ących się '." ma-
&'O i terminowego wykonania zadań. gazyn.ach TOR n~epotrzebnych im ar- I 
Wpływa ono na sz.erokie rozwijanie I tykuło1v .. Poszukiwane .na rynk'! ay-

1 

,r . a 
krytyki i samokrytyki, podnosząc po· 'ty1.-u~y, Jak maszynki. do kra1.an.1a 
ziom świadomości cUonków Partii. I wedltn, o~a do chłod11;1. łol?atki do 
„Gdy od człowieka nie Ż1Jda sit spra- I s!"alcu, ł,!l~cuchy do WIIJzam:'- !oga-

;:'::" __'.° ~;; =t~ t;::!l~~7t:~n~;~~w171;~~r~hl°1d:1:1eC: Demokratyczne Niem_cy chcą żyć w przyjaźni ·Z Polską Ludową 
roWIJlli.ctwem odrywa sic od organiza- niakow itp., łez, ~euzytecme. plomatycimeJ, to inna już, pełna I darzeń, które zaszły w latach osta-

cji partyjneJ". . . I cz~~~~~~w:!':w:1.Jr!i! (Od własnego korespondenta „Głosu"} świadomości politycznej młodzie~. tnich na zachód od Odry i Nysy, na 
O trm zapomniała .np. orgaruzacJa nia Ieżllcych artykułów, nałożenia od· Berlin _ w marcu która domagała się prawa czynne- obszarze Niemieckiej Republiki De 

partyJ1?a„ przy kopalni „Barbara· WY· powiednich zobowii,zań na członków „Jednym z głównych zadań naszych w walce 0 zjednoczenie go udziału - ręką i łopatą w odbu mokratycznej i w świadomości jej 
awolen~e • . Partii. Przystąpiła też do codziennej pokojowe Niemcy Jest wznowienie przyjacielskich stosunków ze dowie Warszawy, aby w ten sposób, obywateli. 

Na JedneJ z. oddziałowych. ~;gantza- kontroli przebiegu wykonania uchwa- wszystkimi miłującymi pokój narodami, szczególnie zaś z sąsiadami bodaj w najmniejszym stopniu, na Przemówienie powitalne na o­
twarciu obrad wygłosił przedsta­
wiciel Polski - szef naszej Misji 
Dyplomatycznej ambasador tow. 
Jan Izydorczyk. Słuchano jego słów 
z głęboką i pełną życzliwości uwa­
gą i długo, długo oklaskiwano, gdy 
na zakończenie powiedział: „z Niem 
cami Demokratycznymi, z Niemca­
mi Karola Marksa l.. Fryderyka En­
gelsa, Ernesta Thaelmanna i Wilhel 
ma Plecka, z takimi Niemcami mo­
iemy l . będziemy współpracować!" 

eji pr~y szybie „~yzwoleme stai;iQ" ły. Sprawdzała np., czy odpowiednie Niemiec. Jeżeli naród niemiecki, pragnie utrzymania dobrosąsłedz- prawić krzywdy, wyrządzone w la-
łn m." m. ~pra~a medosta~znego In· instytucje zostały powiadomione o po kich stosunków z narodem polskim, to musi on~ raz na zawsze zer tach wojny i okupacji Warszawie 
tereaowama ~lę przez d~or długofa- ~.iadanyeh przez TOR remanentach, wać 1 fatalną nacjonalistyczną tradycją, tradycją antyradzJecką i przez zaślepioną, hańbiącą Imię 
lowym wsJ>?l~awodnictwern p:acy. ezy natychmiast wysłano odpowiedzi antypolską i przede wseystkim uznać linię Odry - Nysy, Jako grani swego narodu „tamtą" młodzież nie 
~ebrani p<><iJęh ~chw~łę, zobow1ąz?- na oferty, czy nie zwlekano z wysył- cę pokoju". mieckl\ - w hiUerowskich mundu 
JlłC tow. int. DaWldow~cza ~o ~byei:' ką artykułu. rach. 
odprawy z dozoi:em .sr~n~m 1 wyz· Dzięki tej kontroli więksrość arty- Przytoczone powyżej słowa stano rzeczowe l nie owijające prawdy w Ze ściany, na tle transparentu, 
sz~rn, w celu ~c1ągn.1.ęc1a re~ do u- kułów wysłano w szybkim czasie do wią wyjątek z rezolucji, powziętej ba.wełnę frazesów. Prawdą tą zaś głoszącego hasła preyJaini między 
d~1ału w nowe) formie wspołzawod- przedsiębiorstw i instytucji, gdzie zo· na zebraniu delegatów Towar.zys- było zwykłe stwierdzenie faktu, że Polską Ludową a no"Wymi Niemca 
n1etwa .P~acy: . / staną one w pełni zużytkowane. twa im. Helmuta von Gerlach. Ze istotnym probierzem pokojowości i mi, spoglądały na nas portrety Pre 

Chociaz minęło kil.Ka tygodni, 1e- branie to nabrało znaczenia histo- demokratyzacji powojennych Nie- zydenta Bieruta i Prezydenta Wil-
kretarz Komitetu, tow. śladek, nie BEZ KONTROLI NIE MA ryc~ego, ponieważ. p~stanowiono miec będzie ich stosunek do są- hebna Piecka. Trzeba było słyszeć 
zażądał sprawozdania, nie skontrolo- PRAWIDŁOWEGO WYKONANIA Ina mm nadać .m"gamzacp nową naz siadujących z nimi narodów, a prze tę grzmiącą burzę oklasków, która 
wał czy odprawa się odbyła, jakie ZADA"lt wę, a mianowicie Niemiecko - Pol- de wszystkim - do Polski, jako do zerwała się, gdy powołano obu tych 
dała. wyniki itp A przecież sprawa 1 skiego Towareystwa dla Spraw Po- kraju, który pierwszy padł ofiarą mężów stanu - dwu przywódców 
udziału dozoru technicznego w wepół- aez kontro~i wykonania uchw_ał nie koju l ~obrego Sąsiedztwa. Obrady barbarzyński.ei hitlerowskiej agre- klasy robotniczej Polski i Niemiec, 
zawiodnietwie ma kolosalne maozenie ma. prawidłowego wykon.MU& za- toczyły się przez dwa dni przy u- sji. do honorowego prezydium obrad 
------------------------------ dziale około trzystu delegatów, a by Nie popełnię przesady ani nieści lub, kiedy odczytano tekst depeszy 

,,Literatura Radzl•ecka•• Nr 3 li wśród nich zarówno ludzie star- słości jeżeli stwierdzę, że obrady to wysłanej do Tow. Prezydenta Bie 
si o siwym włosie, ważący każde czyły się w atmosferze serdeczności ruta: .•• „będziemy ze wszystkich 
wypowiedziane słowo, jak i mło- w stosunku do Polski: to inni już naszych sil dbali o to, aby pokój 
dzież, gorąca do słów i do czynów. Niemcy przemawiali z trybuny, nad Odrą ł Nysą nigdy już zakłóco Nowy - marcowy numer „Lite­

ratury "itadzi.eckiej" przynosi wspa­
niałą powieść Wiery Pa.nowej pt.: 
„Jasny Bniec''. 

Powieść „Jasny Brzeg", choć stoa­
nowi odrębną całość - wiąże się te 
matyaz:nie rr.e słynną powieścią Pa­
nowej - „Towamysze podróży". Kre 
śli ona mianowicie dalsze dzieje jed 
nego z „towarayszów podróży" - dy 
rektora trustu sowchozów hodowli 
bydła. 

!Po „Kawalerze Złotej Gwiazdy" 
- Babajewskiego - jest to druga 
z kolei powieść o wsi radzieckiej -
pnzedstawiająca życie coda:ienne i 
codrzienną walkę ludzi, którzy 
prrzeks~ałcają świat, którzy budują 
erę komunizmu w Związku Radziec 

kim. 

Na łamach numeru. marcowego 
,,Literatury Radrz.ieckiej" znajduje­
my również artykuły Taras.i.enkowa 
ii Riurikowa - „O cechach charakte 
cystyc.znyćh literatury radrrleckiej" 
i „Korolenko widział Amerykę". 
A. Wołkow daje wnikliwy portret 
pisarza i publicysty - Aleksandra 
Serail.limowicrm.. S. Anisimow pisze 
o dorobku lit-erackim crzesk:iej po­
wieściopisarki Marid Pujmanowej -
a D. Jewgieniew rz.amieszcza intere­
sujący artykuł o literaturze d. folk­
lor.ze Albanii. 

W ,.Pmeglądrrle ciiasopism" E. 
Hessen rzamieszcza dłużseY artykuł 
o „Kuźnicy". P~ tym numer mar­
cowy zawiera stałe i :Interesujące ru 
bryki o nowych książkach oraz kro 
nikę życia kulturalno - . literackiego 
w ZSRR. 

Interesujący numer marcowy ,,Li­
teratury Radzieckiej" Edobią pięk­
ne ;reprodukcje obrazów S. Grigo­
riew~ <..Przyjecie do Komsomołu"), 

W. Cygala („W kołch02ie obwodu 
Woronetskiego") oru J. Griniaka 
(.,Radosna wieść"). 

M inęły dwa lata od c:za6u, kie­
dy Kongres amerykański u­

chwalił pierwsze fundusze na rea­
lizację tzw. „planu Marshalls.". 

Ten szumnie reklamowany 
„plan" miał „pomóc" krajom Eu­
ropy Zachodniej w odbudowie ich 
gospodarki, miał je ,.postawić na 
nogi". Ale dzisiaj o tym rzeko· 
mym celu „planu Marshalla" reak 
c_yjna prasa amerykańska i zacho­
dnie-europejska nie lubi wspomi­
nać. Nie lubi, gdyż rzeczywiste 
dla wszystkich fakty mówią o 
czymś wręcz przeciwnym, mówią 
o spadku produkcji i stałym wzro· 
ście bezrobocia w krajach korzy· 
stających z „planu Marshalla''· Kra 
je te nie tylko nie „stanęły na no 
gi", ale pogrążają się w coraz 
groźniejszy kryzys. Tylko w ciągu 
ostatniego półrocza produkcja prze 
mysłowa w krajach zmarshallizo· 
wanych 1padła przeciętnie o 20 
procent, a bezrobocie wzrosło prze 
clętnie od dwóch do trrech razy. 
Obraz ten staje się jeszcze bar­
dziej wyrazisty, jeśli się weź­
mie pod uwagę, że w ZSRlł i 
w krajach demokracji ludowej, 
które odrzucily amerykańską ofer 
tę „pomocy", sytuacja gospodar­
cza rozwijała się stale l systema­
tycznie we wręa przeciwnym kle 
runku. Żaden z krajów marshal­
lowsldcb nie osiągnął jeszcze do­
tąd, po dwóch latach „pomocy", 
przedwojennego poziomu produk· 
cjł p&emysłowej. Związek Ra· 
dzieckl I wszystkie kraje demokra 
cji ludowej znacznie go Już prze­
kroczyły. 

Prawdziwy cel ,,planu Marshalla", 
który był 1tarannie ukrywany na 
początku.. został obnażony w ciągu 
dwóch lat jego realizacji. Celem 
tym było ujarzmienie krajów ko­
rzystających z „pomocy" marshal­
lowskiej i uratowanie ich kosztem 
~spodarki Stanów Zjednoczonych 
od narastającego kryzysu ekono· 
mianego. „Plan Marshalla" miał 
zapewnić kapitalistom amerykań-

Siedząc na sali„ słuchałem prze- zwracając się do obecnych na sali ny nie został ..• " aby zrozumieć wa­
mówień i wniosków. Były krótkie, przedstawicieli Polskiej Misji Dy- gę, znaczenie i nieodwracalność wy 

sldm rynki zbytu. Kredyty mar­
sballowskie prz-fznane krajom eu­
ropejskim miały powędrować z po 
wrotem do kieszeni fabrykantów 
l eksporterów amerykańskich, za­
pewniając im dodatkowe, wysokie 
zyski. 

W intencjach autorów „planu 
Marshalla" nie leżała nigdy odbu­
dowa gospodarki krajów, korzysta 
jących z amerykańskiej „pomocy". 
Dowodzi tego chociażby lista to-

kich sztucznych zabiegów, . spadła 
o 18 proc. W ciągu pierwszego pół 
rocza drugiego roku nastąpił dal­
szy spadek eksportu o blisko 5 
procent. Liczne prognozy i prze­
widywania, od których roi się w 
prasie amerykańskiej, przyznają, 
że nawet ten niski poziom ekspor­
tu nie da się utrzymać. Kryzys w 
Stanach Zjednoczonych nie tylko 
nie został wstrzymany, ale pogłę­
bił się. Swiadczy o tym spadek 

Dma Iata 
PLANU MARSHALLA 
warów wysłanych do Europy w 
ramach „plilnU Marshalla". Obej­
muje ona w olbrzymiej większości 
dostawy towarów konsumcyjnych. 
Maszyny natomiast i urządzenia 
technlczne stanowią tylko bardzo 
nikłą część ogólnych dostaw. Tak 
oto w ciągu pierwszych 18 mie­
sięcy „planu Marshalla" państwa 
europejskie otrzymały dostawy 
maszyn ogólnej wartości 66 milio- . 
nów dolarów, podczas gdy w tym 
samym czasie tylko dostawy tyto­
niu osiągnęły wartość ponad 110 
młllonów dolarów. 

Próba zahamowania rozwoju 
kryzysu w USA nie powiodła się. 
Gwałtowne pogorszenie sytuacji 
gospodarczej krajów zależnych od 
USA, będące wynikiem amery­
kańskiej „pomocy", bije rykosze­
tem w gospodarkę Stanów Zjedno 
czonych. W ciągu pierwsze~o roku 
„planu Marshalla" wartość g.obalna 
eksportu amerykaf1skiego do krajow 
Europy Zachodniej, mi...no wszvst-

wskażnika produkcji przemysłowej 
z 170 w drugiej połowie 1948 r. do 
149 w III kwartale 1949 r. Dalsze­
mu spadkowi produkcji towarzy­
szy zmniejszenie dochodu narodo­
wego (o dwa miliardy dolarów w 
ciągu ub. r.) i szybki wzrost bezro 
bocla, który osiągnął łącznie cy· 
frę 15 milionów bezrobotnych lub 
częściowo zatrudnionych. . 

Niepowodzenia w realizacji 
wspomnianego wyżej celu „planu 
Marshalla" nie znaczą, aby plan 
ten przyniósł· realne korzyści je· 
go twórcom i wielkiemu kapitało­
wi amerykańskiemu. Realizacja 
„planu Marshalla'" ułatwiła mono 
pollstom ame!'!kańskim z jednej 
strony aa ujęcie w swe ręce cugli 
wielu gałęzi przemysłu w krajach 
europejskich, z drugiej zaś znlsz· 
czenie wielu konkurencyjrlycb 
przemysłów w tych krajach. 
Umożliwiło to z kolei monop"· 

lom amerykańśkim osiągnięcie do· 
datkowvch wielkich zysków. 

Pamiętać trzeba, że „plan Mar­
ehalla" nie może być rozpatrywa­
ny tylko na płaszczyźnie gcospo­
darczej. ,,Plan Marshana" 3tal się 
osią całej polityki zagranicznej 
rządu amerykańskiego. Za parnwa 
nem marshallowskiej pseudo-filan· 
tropii, wielcy bankierzy amery­
kańscy zdobywali nie tylko pozy­
cje gospodarcze w krajach Euro­
py Zachodniej, ale uzależniali je 
też politycznie, przekształcając je 
w wasali USA. Będąc narzędziem 
dmerykańsklej polityki zapanowa­
nia nad światem, „plan Marshalla" 
zrodził w swoim dalszym rozwl· 
nięciu pakt atlantycki i wyścig 
zbrojeń narzucony przez rząd ilme 
rykański wszystkim uczestnikom 
paktu. 

·Z dalszym atakiem na suweren­
ność narodową krajów zmarshalll­
zowanych IĄctą. się ostatnie pro­
fekty administracji „planu Mar· 
shalla" uzależniające dahze kre­
dyty od zgody tych państw na 
tzw. „scalenia rynków europej­
skich". Monopoliści amerykaliscy 
chcą zacieśnić pętlę dolarową nad 
Europą Zachodnią, pragną ją prze 
kształcić w jednolity, podporząd­
kowany so'bie całkowicie teren 
eksploatacji. , . 

Narody dawno juz przejłzały 
drapieżczą istotę „planu Marshalla", 
wyzierającą spoza faryzeuszow­
sk~I maski rzekomej dobro<'zyn­
noścł. Zamykanie fabryk, bezro­
bocie, głód l nędza przekonywuje 
szerokie masy ludności . Zachod­
niej Europy, że „plan Marshalla"­
to plan niewolnictwa i zbrojeii, to 
plan nowej wojny. Coraz donio­
ślej rozlega się w Zachodniej Eu­
ropie głos narodów, żądaj;i,cych 
zefwanta z „planem Marshalla" l 
paktem atlantyckim. Walka z „pła 
nem Marshalla"' znaczona jest we 
Włoszech krwią robotników i 
chłopów. Narody buntują się prze 
ciw dolarowym kajdanom i zbie­
rają siły dla ich zerwania I znis:i:-
czenia. TA. 

* • * 
Ze strony niemieckiej, ze strony 

Demokratycznych Niemiec orędo­
Wllikiem tej współpracy jest Towa· 
rzystwo Helmuta von Gerlach, któ 
re powstało w sierpniu 1948 roku 
w Berlinie. 

Kim że był von Gerlach? - Pa­
cyfista i rzecznik niemiecko - pol­
skiego porozumienia już po pierw­
si.ej wojnie światowej, kiedy to wy 
stąpil on z ostrą walką przeciwko 
reakcji junkierskiej i szerzonym 
przez nią hasłom ,,Drang nach O­
sten". Był podsekretarzem stanu w 
pruskim ministerstwie spraw we­
wnętrznych, później zaś wydawcą 
tygodnika „Die Welt am Montag" i 
członkiem „Ligi dla Praw Człowie­
ka" oraz „Niemieckiego Towarzy.s­
twa Pokoju". Prześladowany przez 
Hitlera Helmut von Gerlach schro 
nil się do Francji, gdzie też zmarł 
w· roku 1935. 

· Towarzystwo, które pod jego i­
mieniem powstało w Berlinie w 
trzy lata po zakończeniu drugiej 
wojny imperialistycznej, zamieści­
ło w statucie swoim warunek: przy 
jażń w stosunku do Polski i uzna­
nie granicy pokoju na Odrze i Ny­
sie. 

Organizacja znalazła swoich zwo 
lenników wśród ró:lnych warstw lu 
dności na. obszarze Berlina i Nie­
miec Wschodnich: W fabrykach, na 
uniwersytetach, a nawet i w szko­
łach powstały i rozwijają się nadał 
grupy przyjaciół Polski. Nie są one 
jeszcze bardzo liczebrlę, lecz cechu 
je je energia i zapał, zwłaszcza g:iy 
z mocą i z przekonaniem głosza ha 
sło: „Nie wieder Ktieg! - Nigdy 
więcej wojny!". 

Od niedzieli 26 marca 1950 - To 
warzystwo Helmuta von Gerlach 
nosi nazwę Niemiel'ko - Polskiego 
Towarzystwa dla Spraw Pokoju i 
Dobrego Sąsiedztwa. Nazwa trafna, 
ale i obowiązu3ąca, obowiązująca 
do „jeszcze większych wysiłków w 
kierunku zacieśnienia pokoj;;.,t-y~n 
stosunków między obu krajami" -
j~k głosi powzięta na zako11.czenie 
obrad rezolucja. 

My, tu w Berlinie, obserwujemy 
rozwój i dotychczasowy przebieg 
pracy Towarzystwa Helmuta von 
Gerlach i wierzymy w to, że Niemiec 
ko Polskie Towarzystwo dla 
Spraw Pokoju wykona swe zobo· 
wiązania. 

Leopold Marschak -

/ 
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Roczny. plan załoga wyk o n a do 21 grudnia 
1-Warto§ć pod jętqch 
zo~owiązań wqnlesie 300.000.000 zlotqcłl 

W42NIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 
. ł - Sekretariat 
289 - I sekretarz 

" 415 - n sekretarz 
·:ris - PzPB 

O - Straż Pożarna 
8 - Kom. „Słu:Zbv Pu.„~d· •. 

143 - Zarząd Miejski ZMP. 
· 63 - Komisariat MO. 
66 - Zarząd Miejski 
9r - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „Robotnik" - film „.11li 

Baba i czterdziesttJ rozbójników". 

Redakcja ,.GŁosu Pabianic": 
- Armil Czerwonej 19, tel. 287. 

„Załoga PZPB pomna $zlachet 
nych tradycji walk proletariatu 
Czerwonych Pabianic zebrała się 
tu dzisiaj, ażeby Czynem Pierw­
szomajowym dumnie, po proleta­
riacku odpowiedzieć podżegaczom 
wojennym. Każdy metr wyprodu­
kowany więcej . w ramach na­
szych zobowiązań pierwszomajo„ 
wych będzie naszym wkładem w 
dzieło utrwalenia pokoju na świe 
cie, w dzieło budownictwa socja­
listycznego w Polsce". 
Wielka sala teatralna Państw. 

Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego w Pabianicach huczy 
od burdiwych owacji. To załoga 
PZPB wielokrotnie przerywa o­
klaskami przemówienie przewod­
niczącego Eady Zakładowej, tow. 
Wacława Łąckiego, który zwraca 
się z apelem do całej załogi za­
kładów o podjęcie w ślad za Ce­
mentownią „Grodziec" i Państwo 
wyroi Zakładami Przemysłu Ba­
wełnianego im. Stalina w Łodzi, 
zobowiązań pierwszomajowych. 

Gdy tow. Łącki kończy swój 
apel do załogi okrzykiem na cześć 
Związku Radzieckiego - ostoi 
światowego pokoju i na cześć Ge­
neralissimusa Józefa Stalina, na­
szego Wielkiego Nauczyciela - -
wybucha znów burzliwa owacja, 
a oczy zebranych zwracają się w 
kierunku wielkiego transparentu 
z napisem: „Imię Stalina niero­
zerwalnie wiąże się z dwukrot­
nym wyzwoleniem narodu pol­
skiego". Z kolei głos zabiera dyrektor .n.11 

czelny zakładów tow. Stefan 
Kamiński, robotnik wysuni~ty 
przez władzę ludową na odpowie 

dzialne stanowisko. Przemówie­
nie towarzysza Kamińskiego wie 
lokrotnie przerywają huczne o­
klaski. „Mamy wielkie ambicje 
- powiada wśród powszechnego 
entuzjazmu tow. Kamiński - sta 
nia się przodującym zakładem 
przemysłu bawełnianego w Pol­
sce i mam nadzieję, że załoga 
PZPB nie da sobie wydrzeć sztau 
daru pierwszeństwa". 

„POLSCE LUDOWEJ I OBOZO­
WI POKOJU SKŁADAM SWE 

ZOBOWIĄZANIE" 

W odpowiedzi wstępuje na try-
bunę ZMP-owiec Konrad 

Wierucki, wielokrotny przodow­
nik pracy: „Jako mój Czyn Pierw 
szomajowy składam Polsce Ludo 
wej i całemu obozowi walki o p:> 
kój swoje zobowiązanie. - Pra­
cuję w oddziale Tkalni-Centrala, 
jako przewlekacz. Wyrabiam 153 
proc. normy. Dla uczczenia świę 
ta majowego podniosę swoją wy 
dajność o dalsze 10 procent. Jesz 
cze nie umilkły oklaski, gdy na 
trybunę wchodzi drugi młodzie­
żowiec, Mirosław Kłos. Składa ~n 
pewnym głosem swoje zobowiąza 
nie. :Dotychczasową produkcję, 
wynoszącą 139,7 proc. Kłos zobo 
wiązuje się podnieść o dalsze 5 
procent. 

Robotnicy i robotnice zakładów, 
pracownicy umysłowi, obsługa 
te~hniczna raz po raz wstępują na 
trybunę i składają dalsze żobo­
wiązania. 

Andrzej Grzanka z od.dz. 28 -
~kalnia, zobowiązuje się podnieść 
swą produkcję o 96.000 wątków. 
Pracownica Konfekcji Cecylia Lu 

Jaz ·· młodych realizatorów Planu 6-letniego 
ZMP-owska konferencja przodowników pracy , i racjonalizatorów 

W ramach Międzynarodowe­
go Tygodnia SFMD odbędzie się 
dziś w Pabianicach wojewódzki 
zjazd p.·zodowników i racjona­
lizatorów pracy. Zjazd zwołał 
Zar1.ąd Wojewódzki ZMP, a je­
go doniosły i uroczysty charak 
ter podkreśli moment wręcze­
nia cennych nagród przodowni­
kom. pracy, racjonalizatorom, 
młodzieżowym brygadom pro­
dukcyjnym oraz młodzieiy przo 
dujących zakładów pracy. 

Wojewódzka konferencja mło 
dzieżowych przodowników pra­
cy mieć będzie miejsce w okre­
sie, kiedy polska klasa robotni­
tza, polskie masy pracujące ko-

Wojewódzki zjazd 
przodowników pracy 

Dziś w i;ali teatralne.i PZPB przy 
\11. Traugutta 4 odbędzie się uroczy­
stoś.ć otwarcia Wojewódzkiego Zjaz 
du Przodowników Pracy ZMP-ow­
ców, na którym nagrodzonych zosta 
nie sz_ereg młodzieżowców-zwycięz 
ców we współzawodnictwie pracy. 
Wręczony zostanie również najlep­
szemu Zarz. Fabrycznemu ZMP w 
woj. łódzkim proporzec przechodni 
ufundowany przez Zarząd Główny 
ZMP. 

Poprawiajq się warunki 
bezpieczeństwa i higieny procy 

w Pob'onickiej Fobrvce Narzędzi 
Komisja Usprawnień Pabianickiej 

Fabryki Narzęd : rozpatrzyła osta­
tnfo 2 nowe wnioski, dotyczące u­
gprawnień na odcinku bezpieczeń­
stwa d 'higieny pracy. 

Ob. St. Kołodziej zastosował urzą­
dzenie zabezpieczające przed wypad 
kami na prasie typu „Kanczewski". 
Wynalazek ob. Kołodzieja zapewnia 
100-procentowe b€zpieczeństwo na 
prasa~ tego typu. Podobne zastoso­
wanie ma wniosek ob. E. Ozimka, 
który w celu zabezpieczenia tokarza 
przed ewentualnymi skaleczeniami 
rz.astosow.ał nowy typ „sercówki" 
własnego pomysłu. 

Na dworcu kniejowym 
jest już koło Ligi Kobiet 

ordynują swe wysiłki w walce r zamiłowanie do zawodu, dąże­
(J Plan Sześcioletni. Thteż jed- nie by każdy młody robotnik, 
nym 7. zasadniczych momentów każda młoda robotnica. codzien­
konfere:gcji będzie omówienie nie wypełniała i przekraczała 
wkładu młodzieży w realizację ·swoje zadania produkcyjne, ści 
Planu Trzyletniego, z.a.dań, . ja- śle przestrzegała dyscypliny 
kie przed młodzieżą stają w o- piacy, walczyła o przedtermino 
kresie realizacji Planu Sześcio- we wykonanie planów gospodar 
letniego, wreszcie omówienie ro czych. 
li ZM~ na tym odcinku i w tym . · Według tych wskazań młodzi 
okresie. budowniczy winni wytrwale i 
Najważniejsze zadania konfe l - r Jie zdobywać wiedzę, zdo­

rencji - to przygotowanie mło- bywać wiadomości fachowe. 
dzieży do walki .o dalszy rozwój Dzięki wymianie doświadczeń 
sił wytwórczych naszego kraju, przodowników pracy i racjona­
przyswojenie młodzieży nowej, - lizatorów - będzie można zmo 
radzieckiej techniki, wskazanie bilizować młodzież do jeszcze 
na konieczność przestrzegania :~pszej, do jeszcze bardziej wy­
planowej i systematycznej osZ- tężonej walki o podnoszenie na 
czędności. szej gospodarki narodowej, do 

Konferencja w Pabianicach rozwoju kulturalnego naszego 
musi przynieść w rezultacie po- kraju. Dzięki wymianie wzajem 
głębienie zadań, jakie przed or- nych doświadczeń - będzie mo 
ganizi:,cjami ZMP-owskimi sta- żna srybciej przyswoić młodzie 
ją na odcinku produkcji. Są to: ży socjalistyczny stosunek do 
posza...11owanie dla każdej pracy, pracy. 1 

Gazetka ścienna świetlicy Pań-I biana. I taką . jest gazetka PZPB 
stwowych Zakładów Przemysłu w Zduńskiej· Woli. 
Bawełnianego w Zduńskiej Woli * • * 
stała dotychczas na niskim pozie 
mie. Redagowana była nieregu­
larnie, od .przypadku do rprzypad 
ku, materiały typowano dość 

chaotycznie. Artykuły nie od­
zwierciadlały wcale zagadnień, 

którymi żyła załoga: produkcji, 
współzawodnictwa pracy, racjona 
lizatorstwa itd. 

Trwało tak do niedawna. Szczu 
pły Komitet Redakcyjny teraz 
już rozszerzono przez dookopto -
wanie nowych sił i gazetka się 
znacznie poprawiła. Posiada es­
tetyczny wygląd, artykuły są czy 
telnie pisane i zawierają bogatą 
tematykę, choć jeszcze zdradzają 
tendencję do zbaczania na ogólne 
tematy. 

$wietlica jest dla wielu prze 
dłużeniem domu. Służy za miej­
sce wypoczynku, daje możność 
kultllralnego wyżycia się, można 
się ·w nieij czegoś pożytecznego 

nauczyć i dowiedzieć. Robotnicy 
schodzą się do niej dla omawiania 
zagadnień produkcyjnych i do -
uczania się, chłopi w długie wie 
czory zimowe słuchają radia, czy 
tają gazety i fachowe czasopisma. 
K~żdy czuje się w świetlicy, jak 
u siebie w domu, choć jest ona 
własnością wspólną. Każdy dba 
o jej wyposażenie, o jej zew -
nętrzny wygląd. 

' W tych dniach powstało jesz W świetlicy zakładowej groma 
cze jedno koło Ligi Kobiet w na dzi się całe życie fabryki. I dla 
szym mieście. Koło to zorgani- tego właśnie codzienna ipraca, 
zowano przy stacji kolejoweJ· w troski i wypoczynek winny zna 

leźć swe odbicie w gazetce ścien 
Pabianicach. Liczy ono na razie nej. Ona musi być dla każdego 

Nie można się więc dziwić pra 
cownikom P-0wiatowego Zarządu 
Gminnych Spółdzielni w Łowi -
.czu, że czuli się dotychczas jak 
gdyby osieroceni. Wiele instytu 
cji w Łowiczu posiada już od 
dawna świetlicę, tylko oni nie 
mogli się na to zdobyć. Nie dy­
sponowali odpowiednim lokalem. 

24 członkinie: ?ró~niczki, ż0?Y nauczycielem, przyjacielem i roz 
dróżników, kasJerki, telegrafist rywką. Wtedy bywa chętnie 
li,i_M. ł czytywru+a, chętnie omawiana i lu 

Ale wspólna wola święci zaw 
sze triumfy. 

Przed kilku dniami PZGS ob­
chodził otwarcie świetlicy. 

dwiczak deklaruje wykonanie po 
nad plan do dnia 1 Maja 625 pa­
czek kilowych waty hygroskopij 
nej. Pracownik bielnika Roman 
Kozłowski zobowiązuje się wysu 
szyć do dnia 1 Maja 240 kg. waty 
więcej. Członkinie Ligi Kobiet 
z oddziału 29 zobowiązują się 
zmniejszyć odpadki o dalszy 1 
procent. 

WSZYSTKIE ODDZIAŁY 
BIORĄ UDZIAŁ W CZYNIE 

PIERWSZOMAJOWYM 
!)rżącym ze wzruszenia głosell'l 

składa zobowiązania w imie· 
niu pracownic Biura Głównego 
Genowefa Jakubowska. Pracow­
nice umysłowe zobowiązują się 
wykonywać w terminie wszystkie 
swe prace i uprzejmie załatwiać 
wszystkich interesantów. Dalej 
składają zobowiązania pracowni­
cy umysłowi Biura Przędzalń. 

Głos mają przodujący tkacze. 
Tkaczka Eugenia Pawlak przyby 
wa wprost od warsztatu - w ro­
boczym fartuchu i pewnym gło­
sem mówi: „Pracuję na' 4 kro4 

snach w oddziale I. Wyrabiam 
123 procent normy przy jakości 
98 procent I gatunku. Zobowiązu 
ję się podnieść swą produkcję o 
dalsze 2 procent w ilości i 1 pro­
cent w jakości". 

Po niej mówi Antonina Ku· 
rzawska, również tkaczka na 4 
krosnach, także z oddz. I. Ob. Ku 
rzawska zobowiązuje się podnieść 
ilość produkcji o 2 proc. i jakość 
o 1 procent przy dotychczasowej 
wydalności 120 procent i jakości 
95 procent. 

Tow. Alfreda Latuszkiewicz, 
tkaczka na 6 krosnach z Tkalni­
Centrala zobowiązała się pod­
nieść swą dotychczasową wydaj­
ność o dalsze 2 procent i o tylei 
procent podnieść jakość produk­
cji. Dalej składają podobne zobo­
wiązania: Władysława Otomań­

ska, tkaczka z 4 krosien, wyrabia 
jąca dotychczas 122 proc. normy 
i 92 proc. I gatunku, Stanisław 
Szymański, także tkacz z czwó­
rek, w.yrahiający dotąd 132 proc. 
normy i 91 proc. Iqgat„ Helena 
Barys, tkaczka z czwórek, wyra­
biająca 134 proc. normy i 93 proc. 
primy, Mieczysław Patykowski -
tkacz, pracujący na 6 krosnach i 
wyrabiający 131 " proc. normy 
przy 72 proc. I gatunku. 

Instruktorka tkalni oddziału I 
ob. Zofia Wdowiak zobowiązuje 
się z z kolei dołożyć wszelkich 
starań aby podnieść kwalifika· 
cje młodych tkaczy i przyczynić 
się tym samym do podniesienia 
ich wydajności. 

GŁOS MA JÓZEF GÓRSKI 
f znów sala rozbrzmiewa od bu 

rzliwych owacji. Na trybu­
nie stoi Józef Górski - najle1>­
szy tkacz w Polsce, którego zes­
pół zdobył pierwszą nagrodę w 
konkursie zespołów najwyższej 
jakości. Ob. Górski jest wyraźnie 
wzruszony. Składa on zobowiąza 
nie pierwszomajowe w imieniu 
swego oddziału i jednocześnie w 
imieniu swego zespołu konkurso 
wego. Wśród burzliwych owacji 
ob. Górski stwierdza, że oddział 
8 PZPB wykona plan w kwiet­
niu w 121 proc., a plan roczny 
wykona do dnia 1 grudnia. P0-
nadto tkacze: Górski, Sobczak, 
Maciaszek, Królik i Sobala pod­
niosą wykonanie ekstry o dalsze 
3 procent. 

Na trybunie staje majster od­
działu I ob. Piskorski i składa zo 
bowiązanie pierwszomajowe w 
imieniu majstrów salowych od­
działu. Mistrzowie salowi oddz. 
I zobowiązali się podnieść dyscy 
plinę pracy na swych pododdzi4~ 
łach i zmniejszyć ilość godzin 
postojowych . na krosnach, jak 
również zmniejszyć do minimum 
odpady. Składają tei:az swe z?bo­
wiązania mistrzowie tkalni, pra­
cownicy warsztatu niskiego napi~ 
cis, pracownice pako~ni i innych 
oddziałów produkcyjnych. 

ZMP-owcy z Przędzalni Il zo­
bowiązali się przepracować dodat 
kowo 5 godzin i dać tym samym 
320 kg. przędzy. Oddział 14-15 zo 
bowiązuje się podnieść swą pro 
dukcję w kwietniu o 1 proe., a ja 
kość ' podwyższyć o 3 procent I 
gat. Jednocześnie tkacze oddziału 
14-15 zobowiązali się zmniejszyć 
braki o 2 procent i odpadki o 1,5 
proc. 

Tow. Piotr Kubiak składa zobo 
wiązanie w imieniu oddziału 29. 
Oddział 29 zobowiązuje się pod­
nieść produkcję o 1 proc. w ilości, 
przy jednoczesnym podwyższeniu 
produkcji ekstry o 2 oroc. 1 

zmniejszeniu o 1 proc. ilości od­
padków. Ponadto załoga oddz. 29 
przystąpi dla uczczenia 1 Maj a 
w 100 proc. do współzawodnic­
twa pracy. Sam tow. Kubiak de­
klaruje wysnuć 150 kg. przędzy 
jedwabnej więcej, niż w marcu. 

Fala zobowiązań wydaje się nie 
mieć końca. Robotnicy bielnika 
zobowiązują się wykonać ponad 
plan w kwietniu o całe 100.000 
metrów tkanin więcej. Apretura 
deklaruje podniesienie produkcji 
w kwietniu o 80.000 mtr. Załoga 
drapalni zobowiązuje się uszla­
chetllić w kwietniu o 60.000 mtr_ 
tkanin więcej. 
Zobowiązania składają dalej: 

bielnik ~centrala, farbiarnia I i 
„C", wydział inwestycji i budow­
nictwa, dyrekcja tkalń, załoga od 
działu 7, warsztat silników ele­
ktrycznych, przędzalnia odpadko­
wa, komitet współzawodnictwll 
pracy, wydział socjalny, drukar­
nia. 
Płyną dalej niekończące się zo 

bowiązania indywidualne. 
Przewodniczący zebrania, tow. 

LęC'ki, zamyka akcję składania zo 
bowiązań i informuje obecnych 
na sali, że pozostałe zobowiązania 
należy składać wprost do Rady 
Zakładowej. 

nasz wkład w dzieło walki o po„ 
kój, to nasz udział w walce a 
lepszą, szczęśliwszą przyszłość. 
Pamiętając dobrze rewolucyjne 

tradycje czerwonych Pabianic, 
jako pierwsi włókniarze wojew6dz 
twa, podejmujemy na apel cemen 
towni „Grodziec" nasz .Czyn 
Pierwszomajowy. 

Po przeanalizowaniu podjętycli 
zobowiązafi. indywidualnych, zes• 
połowych i oddziałowych, w opar, 
ciu o długofalowe zobowiązania, 
zobowiązujemy się wykonać nasz 
plan roczny: 

przędzalni odpadkowej -. da 
dnia 16 grudnia br. 

przędzalni średnioprzędnej !!!I 

do dnia 21 grudnia br. 
przędzalni cienkoprzędnej ~ 

do dnia 20 grudnia br. 
Tkalni - do dnia 21 grudni• 

br. 
Wykończalni - do dnia 21 gru 

dnia br. 
W TEN SPOSÓB ROCZNY 

PLAN PRODUKCJI CAŁYCH 
NASZYCH ZAKŁADÓW WYKO 
NAMY DO DNIA 21 GRUDNI~ 
1950 ROKU. 

W kwietniu, jako nasz Czya 
Pierwszomajowy zobowiązujemy 
się dać ponad plan dodatkowo 95 
tysięcy metrów tkanin. Jednocze 

REZOLUCJA ZAŁOGI PZPB śnie. ilość wyprod~ko_wanych to 
. . warow I gat. podniesiemy do 76 

Z kolei. głos za~1er~ se~e- procent„ a postoje organizacyjne 
tarz Komitetu W0Jewodzk1ego I i techniczne zmniejszymy o 2 29 
P~PR. tow: Kuliński. Tow. Kulió proc. ' 
ski dz1ęku~e w serdecznych sł:>- Uruchomimy do dnia 30 kwiet 
~a~h całeJ .zało_dze PZPB za pod nia dalszych 30 ciężkich krosien. 
Jęc;,1e. wysokie~ l ~ennych z_obowią W trosce o poprawę warunków 
zan ! podkr-esla, ze robotnicy pa- socjalnych naszych robotników, 
~iaruccy daJ ą. godną odprawę P.od oddamy do użytku gabinet den ty 
~egac~om WOJet;inym, przyczyni~- styczny, aparaty rentgenowskie l 
Jąc się wydatnie do. wykonania diatermię oraz internaty dla u-
naszego Planu 6-letmego. czennic SPP. 
N~ sali zryw~ją się okrz:yki na Wzywamy jednocześnie ZOR w 

cześ~ Tow._ Stalina, :row. B1eru.h, Łodzi, aby zakłady te, jako Czyn 
o~t01 pokoJU -. Związku Ra?z!ec Pierwszomajowy założyły przed 
kiego, na . czesć przodowmkow 30 kwietnia kamień węgielny pod 
pracy. Orkiestra gra Hymn Rr.i- osiedle robotnicze w Pabianicach. 
dziecki, Hymn Polski i „Między- Ponadto wyremontujemy do 
narodówkę". dnia 15 maja kocioł i oddamy g::> 
. Burzliwymi oklaskami -przyj- na próbę wodną, oddamy na mia 

muje załoga PZPB tekst rezolu- · $iąc przed terminem do użytku 
cji, którą odczytuje na kQniec ze drugi piec gazowy (do dnia 15 
brania przewodniczący · Rady Zd- kwietnia), na 3 tygodnie przed ter 
kłndowej : minem zmontujemy ruszt drugie 

„Zbliża się dzień 1 Maja - mię go kotła parowego, wywiercimy, 
d:1.ynarodowe święto klasy robot- studnię na bocznicy i uruchomi­
niczej. Dzień ten klasa robotnicza my natryski dla zatrudnionycli 
obchodzić będzie pod hasłem tam robotników, wprowadzimy 
wzmożonej walki o pokój - wo.I metodę remontów szybkościo­
ki z podżegaczami wojennymi, za wych maszyn produkcyjnych na 
którymi stoi krwiożerczy impe- terenie naszych zakładów. 
rializm amerykański. WARTOśC ZOBOWIĄZA~ 

My, robotnicy PZPB w Pabia- PRZEZ NAS PODJĘTYCH OKRE 
nicad. zdajemy sobie sprawę, iż ŚLIC MOŻNA NA 300.000.000 
najlepszą odpowiedzią na próby ZŁOTYCH." · 
wzniecePia nowej pożogi wojen- Wśród dalszych owacji i długo 
nej będzie zwiększenie produkcji trwałych oklasków zrywa się po· 
i wzmocnienie naszej gospodarki tężna pieśń walczącego proletaria 
narodowej. tu - „Międzynarodówka". Pod-
Każdy wyprodukowany przez chwytują ją robotnicy czerwo­

nas metr materiału ponad plan, nych Pabianic. 
każdy kilogram· przędzy - t:> Bad. 

IL-llDfH~ z 

System wypłacania zasiłków 
będzie usprawniony 

W odpowiedzi na notatkę za­
mieszczoną w „Głosie Pabianic" 
w d>1iu 26. 3. 1950 r. pod tytu­
~~m „Zaginione zasiłki", Ubez­
pieczalnia. wyjaśnia, co nast~­
puje: 

Przykry fakt zaginięcia wy­
kazu 4~ch zasiłków chorobo­
wych faktycznie ostatnio miał 
miejsce. 

O powyższym fakcie Ubezpie 
czalnia .dowiedziała się dopiero 
10 marca tj. wtedy, kiedy fa· 
bryka zażądała zwrotu nadesła 
nych w dniu 1 marca do oblicza 
nia asygnat zasiłkowych. 

Po usilnych poszukiwaniach 
stwierdzono, że zasiłki otrzyma 
la do obliczenia pracowniczka, 
która z dniem 7.3. rb. przestała 
pracować. a wobec jej wyjazdu 
z Pabianic trudno było ustalić, 
co się z tymi zasiłkami stało. 
Istniało przypuszczenie, że 
przez pomyłkę wykaz tych asy­
gnat przesłany został do innego 
za.kła.du pracy. Aby jednak ro­
botnicy nie czekali dłużej na 
otrzymanie pieniędzy, Ubeznie-

czalnia zwróciła się do chwilo­
wo poszkodowanych, aby zgłosi 
li się powtórnie do lekarzy, r..e~ 
Iem otrzymania nowych asy„ 
gnat 7..t.siłkowych. Po tygodniu 
trzej robotnicy nadesłali swe 
zasiłk~, poświadczone przez leka 
rzy i po obliczeniu, nowy wykaz 
;:'rzesłany został fabryce do wy-„ 
płaty. 

Czwarta zaś osoba, aczkol­
wiek powiadomiona i przez fir 
mę i Ubezpieczalnię, widocznie 
u lekarza jeszcze nie była, sko­
ro dotychczas nie zgłosiła si~ 
po odbiór pieniędzy. 
Podając powyższe wyjaśnie­

nie do wiadomości, Ubezpiecza! 
nia nadmienia, że w przyszłości 
podobne wypadki nie będą mia 
ły miejsca, gdyż wobec przeję­
cia z dniem 3. 4. rb. nie tylko 
wypłaty ale i obliczenia. zasił­
ków przez zakłady pracy, skoń­
czą się wędrówki asygnat zasił 
kowych z fabryk do Ubezpie­
czalni i tym samym uniknie się 
niedociągnięć, które wynikały z 
dotychczasowego ,systemu obU,. 
czania zasiłków~ 
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SUPERREALIZM NA SCENIE 

Znany łodzianom artysta Fabi­
siak, będąc na gościnnych wystę­
pach w Krakowie - grał w sztuce, 
gdzie należało wyskoczyć przez o­
kno i złamać sobie rękę. Wczoraj 
artysta zagrał swą rolę tak świe­
tnie, że złamał sobie rękę napraw 
dę. 

PROCES AFERZYSTOW 
POBOROWYCH 

Przed Sądem Wojskowym toczy 
się proces majora Wołoszynowskie 

go, oskarżonego o zwalnianie z 
wojska syrt6w obywateli ziemskich 
i łódzkich fabrykantów. Między in 
nytni Wołoszyński zwolnił za złoty 
zegarek Maksymiliana Serejskiego 
„ziemianina" z pow. koneckiego o-
1az synów fabrykantów łódzkich 
Daubego i Steigerta. 

NEDZA NA WSI - WZMAGA 
BEZROBOCIE W MIESCIE 

Pisma łódzkie „odkryły" wresz­

I 

ZE SPORTIJ • 

Klub- a wychowanie za_wodnika 
I 

Problem nad któryf!l nie wolno nam przejść do porzqdku dziennego 
B olejemy dość często nad objawa.- wania sportowca klub musi przygo- kształtem pracy w klubie i ja!lllo wy­

mi złego zachowania się sportow· tować zestaw tych zadań. Należy z~ kazuje konieczność uzupełniania pra­
ców, a na wet działaczy w czasie za- czynać tu od rzeczy najprostszych, cy treningowej pracą organizacyjn!l, 

DEMONSTRACJE wodów, na boiskach i poza nimi. Je5t a więc wciągnijmy najprzód naszego bez której klub nie może istnieć. 
BEZROBOTNYCH W ZGIERZU to smutny skutek braku przemyśla- członka do pl'ac organizacyjno-po- Skutecznym sposobem wychowania 
w dniu wczorajszym przed magi nej akcji wychowawczej w większo- n:ądkowych: opieki nad dobytkiem członka klubu jest też powierzanie 

stratem w Zgierzu zebrał się tłum ści naszych klubów sportowych. O- J:lubu, wydawania sprzętu sportowe- mu w miarę potrzeby, np. przy oka­
bezrobotnych, którzy wznosząc o- statnio sprawy wychowania sportow- go, porządkowania magazynów, pro- zji montowania jakiegoś pokazu, wie 
krzyki usiłowali wtargnąć do gma ców zajmują dużo miejsca na łamach wadzenia ksiąg materiałowych, in- czoru towarzyskiego, wycieczki -
chu. Policja zagrodziła bezrobo- naszych pism i dużo czasu na różne- wentarzowych, kroniki, książki, re- całkiem nawet drobnego, ale odpo-
tnym drogę, wskutek czego nastąpi go ~-odz_aju zebrnniac~ sl?or~o~vców. kordów klubu itp. I wiedzialnego zadania. Członek klubu 
ło ostre starcie. Sypią się kar;y ;ia na,Jwy~1tn1eJS~ych ~ musi ćwiczyć i pracować dla dobra 

. • t nawet zawodmkow. A w1doczneJ po- DALSZY ETAP i rozwoju klubu. 
Po pewnym czas1e do m~gistra .~ I prawy w tym względzie nie widać. Po pewnym czasie i należytym wy- , Przy tak zorganizowanej pracy wy 

zo~tała ~uszczona_ delega_cJ~, kto Czemu to pr. zypisać? wiązywaniu się z dotychczas spełnia- chowawczej prawie niespostrzeżenie 
reJ, burmistrz Sw·iercz oswiadczył, nych prac uczyńmy zawodnika opie wciąga się każdego członka do pracy 
że n!e ma pieniędzy na wypłatę za WYCHOW A~IE JEST kunem jakiegoś placu sportowego, dla dobra i rozwoju klubu. 
pomog. SKOMPLIKOWANYM PROCESE\l d::.jmy mu dyżury w sekretariacie, 

Po kilku godzina~h policja tłt~m Wychowanie jest skomplikowanym zatrudnijmy go przy kartotece klubu, I JEDNOSTKI ASPOŁECZNE 
rozproszyła, aresztuJąC szereg osob. procesem tworzenia korzystnych spo- wciągnijmy do pracy w jakiejś komi· ELIMINOW Ać 

TRAMWAJE REDUKUJĄ.„ łecznie nawyków. Nawyki te można sji, jak np. Kolegium Redakcyjnym Opornych, lub źle ustosunkowanych, 
WAGONY zdobyć drogą częstego ich powtarza- Gazetki ściennej, w Komisji Sporto- do tej pracy, po pewnym okresie nie­

Wskutek kryzysu i spadku fre­
kwencji na tramwajach dyrekcja 
„KEŁ" postanowiła w bieżącym ro 
ku nie robić żadnych inwestycji, a 
naodwrót, ograniczyć ilość pocią­
gów kursujących po mieście do mi 
nimum. 

nia i utrwalania. Nie zdobędziemy wo-Lekarskiej, ściągania składek udanych prób, należy eliminować 
nawyków tylko przy pomocy po::i- członkowskich, budżetowej, gospodar z życia zespołowego. I to, im prędzej, 
czeń, rad. gadania, strofowania i kar. czej itd. tym lepiej dla klubu. Tym sposobem 
To są środki pomocnicze. Istotnym Sposób przemyślanego, powolnego I klub wychowa sobie z czasem wier-
czynnikiem w procesie wychowania stałego dostarczania określonych nych i ofiarnych 9-la pracy społecznej 
jest czyn, spełniani<! określonych za- prac członkom klubu ma tę dobrą członków. Tym sposobem będziemy 
dań. Oczywiste, że w planie wycho- \ stronę, że wiąże i<:h silnie z cało· mieli coraz mniej wypadków złego 

cie interesującą zagadkę - dla.cze- AJmSZTOWA<NIA W :PIOTRKOWIE O ,,Odznakę Strzelecką'' winni ubiegać się wszyscy 
zachowania się zawodników. N aj­
gorsze, co klub może robić w sprawie 
wychowania członków, to jednostron· 
ne pielęgnowanie li tylko sportowej 
ich formy. 

go w Łodzi liczba bezrobotnych 
wzrasta szybciej, niż to wskazują in 
formacje o redukcjach w fabry­
kach gdzie „nie ma już poprostu ko 
go redukować". Okazało się, że w 
ostatnim czasie do Łodzi napływają 

Ubiegłej nocy w Piotrkowie doko­
nano licznych aresztowań wśród 
miejscowych członków partii komu­
nistycznej. 

PRIMA APRILIS PRZED 20 LATY 

tysiące bezrobotnych pracowników Zamieszczona we wczorajszym 
rolnych, których ubóstwo i głód 

1 

numerze notatka pt.: „TelefÓnistki 
wypęd7,a z wiosek do miasta, Ył da wróciły" była kawałem prima apri-
remnym poszukiwaniu chleba. lisowym sprzed 20 lat. 

4Ei9d'\ :~~~) 
„Skarb Tarzana" godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 12 PAŃSTWOWY TEATR 

im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „No;.vy 
dom" godz. 15, 17, 19, 21, poranek 
godz. 11 

Takie podejście zawsze, prędzej 
czy później, zemści się na klubie. Jest 
to bowiem logiczne następstwo całk:J­
witego wypaczenia strony wychowaw 
czej w klubie. 

Mgr. A. Nonas. 

_lola Sportowe 
odpowiadaią na wezwania 

Koła przy P .z.z. 

Nr 92 

Drugi dzień 

„Pierwszego Kroku" · 
W drugim dniu „Piet'WSHłrO Kroki ' 

bokserskiego" na ozoło wyauntli aię 
zawodnicy: 0Jmer a Ogniwa. który 
stoczył ładn4 walkę & Mur.Imklewi­
C2.em :Naptuód) oraz iMil'ecki & Wi­
dzewa w wadze ~usrzej. Niespodzie­
wanie walki p:rv.egrali Borowski 
{Związkowiec) 1 Zytke (Bawełna). 

Techniczne wyniki wypadły nastę­
pująco: waga papierowa: Cym.er (O­
gniwo) wygrał na punkty s Murlin­
kiewiczem (Naprzód). 

Waga musza: Mirecki (Widzew) 
zwyciężył na punkty Frasunkiewie11a 
(Stal). 

Waga kogucia: Rogowski (Wł. A1e 
ksandrów) w 2 starciu pokonał przez 
techniczne k.o. Wiśniewskiego (LKS 
Włóxniarz). 

Tomaszewski (Naprzód) .zwyciężył 
na punkty Motylewskiego (ŁKS Włó 
kniarz). 

Perkowski (Związkowiec) poko-nał 
na punkty Matusiaka (ŁKS Włók­
niarz). 
Dąbrowski (Widzew) uległ w 8 

starciu Milczarkowi (Związkowiec) 
przez dyskwalifikację. 

Waga piórkowa: Białkowsiki (Związ 
kowiec) wygrał w 1 starciu przez 
techniczne k.o. z Przesiadkiem (Wi­
dzew). 

Jeziorski (Widzew) w 2 starciu wy 
grał przez techniczne k.o. s Łuczyń­
skim (ŁKS Włókniarz). 

Wadlewski (Z ią.zkowiec) uległ na 
punkty Adamiakowi (Bawełna). 

Marczak {Bawełna) zwyciężył 11.a 
punkty Grabowskiego (Stal). 

Wolski (Ogniwo) pokonał na punk 
ty Boguckiego (Naprzód). 

Chrzanowski (Widzew) zwyciężył 
w 3 starciu przez techniczne k.o. Bo­
rowskiego (Związkowiec). 

Uznański ( awe 
Dziś o godz. 19.15 premiera komedii 

Michała Bałuckiego pt. ,,Dom otwar· 
ty". 

W poniedziałek, dnia 3 kwietnia br. 
o godz. 19.15 komedia Michała Bałuc­
kie&'o „Dom otwarty''. · 

PA'&STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońc-Ow Stalingradu 21) 
(tel. 150·36) 

BAJKA (Franciszkańska 31) ,,O o 
wieczorem po wojnie" godz. 16, 18 
20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności kJ;<1jowych i za- Uczestnicy kursu dla sędziów strzelectwa sportowego w Lodzi 
granicznych Nr 14" godz. 11, 12, I 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 Zamąd Okręgowy PZSS w Łodzi pr21ydz.iale lk!ierowruków strzelań 

W odpowiedzi na wezwanie 
Koła Sportowego przy Pol­

skich Zakładach Zbożowych 
Okręg Łódź. - Koło Sportowe 
przy Przedsiębiorstwie Remon 
towo Budowlanym zobowią­

zuje się w ramach Czynu 1 Ma 
jowego zbudować własne bois­
ko do siatkówki i koszykówSi 
na d:z.ień 5 kwietnia 1950 roku , 
i rozegrać w tym dniu mecz 
międzyzakładowy. 

\

ty Zajączkowskiemu (Związkowiec). 
Wronowski (Ogniwo) przegrał na 

punkty z Kudrzyckim (Związkowiec). 
Waga półciężka: Cygler (Związko­

wiec) zwyciężył na punkty Polańskie 
go ~Ogniwo). 

Dziś dwa przedstawienia.: o godz. 
15.30 i 19.15 „Niemcy;" Leona Kruct­
kowskiego z Józefem KarbOW6klln w 
roli profesora Sc>nnenbrucha. 

PAŃSTWOWY 'rEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel.181-34) 

Dziś dwa przedstawienia „M111kar 
Dubrawa" A. Korniejcroka: o godz. 
15 i 19.15. ,, 

PAŃSTWOWY TEATR tYDOWSKI 
Zespół łódzki 

(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś o godz. 19.30 3 akty Szolem 

Alejchema. 

TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 2U) 
Dziś o godz. 19.15 ,,Królowa przed­

mieścia". 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1) 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 
16 i rn.30 komedii „Oberżystka". 

Kasa czynna przez cały dzień -
tel. 272-70. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,,PINOKIO" 

(ul. Nawrot 27, tel.135·74) 
Dziś o godz. 12 premiera sztuki 

„Nowa szata króla". 

HEL _ dla młodzieży (Legionów 2) podaje do wiadomości, że Stowa- (oficerów), junaków do zabe2piecze­
„Kurhan Małachowski" godz. 14, rzyszenia_ i KI_uby Sportowe, sedkcj: nia strzelnicy or.az wypożyczamu J 
16 18 20 poranek godz. 10 12 strzeleckie kt?rych pra:eprowa rzac sprrzętu strrzeleckiego. 

' ' '. . ' będą w tereme strrzelama sportowe Bez uzgodnienia tych :formalności 
MU~A (J~•abi~mcka 178) „Torpedo- winny na 7 dni przed rozpoczęciem rz PO „SP" strzelań na własną rękę 

wiec Nieugięty" godz. 16, 18, 20, strzelań zawfadatniać pisemnie miej ze względu na be'ZJ)ieczeństwo 
poranek godz. 11 I scowe Organa Bezpieczeństwa Pub!., przeprowadzać nie należy. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom wzg!. najbliższy posterunek MO, ZWIĄZEK STRZELECTWA 
na pustkowiu" godz. 13.30 i 21 wskazując położenie str~elnicy, na SPORTOWEGO WYJASNIA 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) której i:iają być przeprowadzone Wobec mylnej interpretacji Regu-
Pustelnia Parmeńska" II seria - strzelam.a. laminu .. Odznaki Strzeleckiej" Za-

·~odz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 Jednocześnie ZllI2ąd Okręgu rząd Okręgu iPZSS wyjaśnia, że o 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Kon- PZSS zawiadamia, że o wszelką po- Odznakę Strzelecką wszystkich klas -

stanty Zasłonow" godz. 14, 16, 18, moc przy organizowaniu strzelań na ubiegać się mogą również „niesto-
20 leży zwracać się do miejscowych, w.arzysrzeni" be~ żadnych ograni­

powiatowych lub miejskich Komen- czeń z zastrzeżeniem, że mogą ją 
ROl\lA. (Rzgowska 84) „Pustelnia dantów iPowsz. Qrg. „S. iP.", którzy zdobyć wyłącri:nie na strzelaniach o 
Parmeńska" I seria godz. 16, 15, odpowiednie riar,:ądzenia otrzymali tę Odznakę i tylko w obecności de-
20, poranek godz. 11 z Komendy Wojęwódzk:iej PO „SP". legowanego przez wydział do spraw 

REKORD (Rzgowska 2) „Statek pu- Pomoc ta wyrażać się będzie w sędziowskich przedstawiciela PZSS. 
łapka" dla młodzieży godz. 14; - ••••••••••-••••••••••••••••••••-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-•••••••••••••••••• 
,,Krwawa vendetta" godz. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) ,,Awan Co usłyszymy przez radio 
tura na wsi" godz. 14• 16• 18• 20 NIEDZIELA 2 KWIETNIA 1950 r. senek radzieckich. 15.15 „Obrazki mu 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Klęska 6_50 Początek audycji. 6_53 Sygnał zyczne". 16.00 Dziennik popołudnio-
szpiega" godz. 16, 18, 20 wy. 16.20 „Nasze chóry śpiewają". 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na czasu. 7.oo .Audycja dla wsi.. 7·15 Mn- 16.50 Pogadanka aktualno.-historycz-
pustkowiu" godz. 13 i 20.30 zyka. 8-00 Dziennik poranny. 8·25 Mu na. 17.00 Muzyka radziecka. 18.00 

TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Czarci zyka. 8·55 Audycja SKRK. 9.oo Kon- „Dusze i pieniądze". 19.00 Sergiusz 
żleb" godz. 16, 18, 20, poranek go- cert organowy. 9.30 Muzyka dawna. Rachmaninow. 19.30 Audycja wy­
dzina 11 10.00 Skrzynka ogólna. 10.15 (Ł) mienna. 20.00 Dziennik wieczorny. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) ,,C6rka ma Chwila muzyki. 10.20 „Wieś tańczy i 20.40 (Ł) Reportaż dźwiękowy z me-
• 16 3o 18 30 śpiewa", 10.45 „U naszych twórców". czu piłkarskiego ŁKS-Włókniarz -

ryna.rza" godz. 1'*.30, · • · • M · A d N .. „ 1110 G' "k (R dl" ) 21 OO w· 
20.30, poranek godz. 11 lLOO „ artm n ersen exo . . orni a m . . „ ieezorna se 

(Ł) Omówienie programu lokalnego renada". · 21.30 Polskie pieśni ludowe. 
WŁóKNIARZ (Pr6chnika. 16) „Upi6r na dziś. 11.12 (Ł) „Od naszych ko- 21.50 (Ł) Tańce polskie. 22.05 (Ł) 

w operze" godz. 12.30, 14.30, 16.30, respondentów''. 11.27 (Ł) Recital Wiadomości sportowe lokalne. 22.13 
18.30, 20.30 śpiewaczy St. Lestana. 11.47 (Ł) Ko· (Ł) Program lokalny na jutro. 22.15 

p AŃSTWOWY TEATR LALEK WOLNOM (Napiórkowskiego 16) - munikaty. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Wiadomości sportowe ogólnopolskie. 
„ARLEKIN" I „Dom na pustkowiu" godz. 16, Przegląd czasopism. 12.15 Koncert. 22.35 Muzyka taneczna. 23.00 Ostat-

(ul. Piotrkowska 152, tel. 2?8·9~) 18.30, 21, pora~ek godz. 11 . 13.00 Pogadanka. 13.15 „Niedziela na nie wiadomości. 23.10 Program na ju-
Dziś 0 godz. 15 i 17.15 widowisko ZACHĘTA..._ (Zgierska 26) „Miasto wsi". 14.00 Wiersze Jana Kochanow- tro. 23.15 Utwory kompozytorów 

pt. „Złota rybka". I westchnień" godz. 16, 18, 20, pora· skiego., 1~.2~ ,~oncert. · 14.45 „ży~o- czeskich z XVIII wieku. 24.00 Zakoń-
Kasa czynna codziennie od godz.10 nek godz. 11 · rysy gormkow . 15.00 Kwadrans p1<>- czenie audycji i Hymn. 

UlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllllttlllmlllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllll 
S Dikowski 1) „Smiałym" w skakankę, a ,;Smiały" szedł; przewalając się z boku 

· na bok, rprując i otrząsając atakujące go fale. Niejednokrotnie 

K . s o Maru'' opływaliśmy na nim wybrzeże Kamczatki i znaliśmy każdy ka-onie[ ag • mień, poczynając od Olutorki, aż do Łopatki. 
li Prawdę rpowiedziawszy, , ,Smiały" dożywał w oddziale ostat-

O powiem wam tę historię tylko pod jednym warunkiem: 
najdźcie w Leningradzie naszego maszynistę Saczkowa. 

srJrawa nietrudna, n-a·wet bez biura adresowego. 

od- nich swych lat. Był to statek dostatecznie mocny i trwały, aby 
To móc wypłynąć w morze podczas wszelkiej pogody, lecz zbyt po­

wolny, aby wykorzystać te cechy w zetknięciu się z przeciw­
n!i.kiem. 

·Tam, gdzie sukces operacji zależał jedynie od szybkości, nie 
można było .polegać na „Śmiałym". Takiego zdania byli wszyscy, 
prócz Saczkowa. 

To zrozumiałe. Gdy się siedzi w maszynowni, nigdy się nie 
wie, co się dzieje na górze. Poza tym Saczkow był uparty i obraż­

* •• 
C złonkowie Koła Sportowego 

„Tech1;1ozbyt" przy Biurze 
Sprzedaży Artykułów i Tkanin 
Technicznych Hurtowni Nr. 7 
w Łodzi, przy ul. Limanowskie 
go Nr. llla, odpowiadając na 
wezwanie Koła Sportowego 
przy Polskich Zakładach Zbożo 
wych w Łodzi, w ramach czynu 
1 - Majowego zobowiązują się 
do dnia 30 kwietnia br. zbudo 
wać własne boisko sportowe 
do gry w siatkówkę. 

Dzisiejsze imprezy ... 
Piłka. nożna: stadion ŁKS Wł6kuia 

rza, god1M 16,30 zawody o mistrzostwo 
pierwszej ligi państwowej, rozegrane 
pomiędzy LKS Włókniarzem a Górni­
kiem z Radlina. O mistrzostwo klasy 
A oliręgii. łódzkiego odbędą. się nastę. 
pują.ce mecze: stadion ŁKS Włóknia­
rza., godz. 11: LKS Włókniarz I B -
Spójnia, boisko Związkowca Park Lu .. 
dowy: Związkowiec Łódź - Włók. 
niarz Zgierz, godz 16 boisko Kolejarza 
Łódź~ ul. Nawrot 73: Kolejarz Łódź 
,Emjeden" Żychlin, boisko w Zgierzu: 

Boruta - Kolejarz Koluszki, boisko 
w Piotr~wie: Concordia. - Związko-
wiec Tomaszów. 1 

Za.Wody bokserskie: o mistrzostwo 
klasy B okręgu łódzkiego odbędą. się 
następują.ce mecze: w Łodzi: hala na 
Widzewó.e godz. 11 Legia - Włók­
niarz Tomaszów, w Sieradzu Legia -
Gwardia, w Rudzie Pab. zawody towa 
rzyskie o godz, 11: :Naprzód - Ogni 
wo II. 

Lekkoatletyka: w sali przy ulicy 
Piotrkowskiej 67 w lokalu ŁOZB od­
będzie się walne roczne zebranie Łódz 
kiego Okręgowego Związku LPkkoatle­
tycznego. Począ,tek obrad o godz. 10. 

Bieg na prze/oj 
1:,KS Włókniarza 

Selicja lekkoatletyczna ŁKS Włók­
niarza. postanowiła wznowić tradycyj 
ny doroczny bieg na przełaj o nagro­
d~ przechodnią. Bieg odbędzie się 10 
maja. W roku bieżącym impreza b!?­
dz.ie miała charakter zawod6w w s'·ali 
wojewód7.kiej. .Tuż w Tokn następnym 
birg b1;>dzie miał ramy ogólnopolskie_ 
Dla zwycięzców prze1Yidziane Hą. pa­
mią.tkowe dyplomy i liczne plakiety. 

Mieszka w domu numer sześć, koło mostu Jełagina. Jeśli za­
~amię~acie oznaki sźczególne, poznacie go według tych oznak, 
~awet jeże1i będzie nieogolony. Wzrost jego 72 - niższy ode 
mnie mniej więcej o głowę, oczy zwykłe, włosy również . Pierś 
ma włochatą, a na ramieniu według starej tradycji marynarskiej 
ma wytatuowaną niebieską kotwiczkę. W orkiestrze gra jako 
pierwszy dombrzysta, na boisku piłki nożnej jest zawsze pierw­
szym halphbackiem. 

Jeżeli go odnajdziecie, powiedzcie mu, że ,,Sago-Maru" nie wi­
dać naW"et w czasie odpływu. W roku ubiegłym sterczała jeszcze 
z wody jej rufa, miesiąc zaś temu, kiedy przepływaliśmy obok 
przylądka Burunnego, na mierzei siedziały tylko mewy. Tak za­
zwyczaj bywa w tych miejscac:i.: czego nie zeżre morze, to połknie 
pi.ssek. 

liwy. Wystarczyło tylko powiedzieć podczas obiadu, że „Sobol",, Dla senio1·ów trasa wyniesie 5000 
c;1bo ;,Kiżucz" posuwają się szybciej, aniżeli „Smiały", ażeby nasz l mtr. ~uniorzy pobit;gn:i- 20_00 mtr. 
mechanik spochmurniał i odłożył łyżkę. Start i meta na stad1on10 ~ŁI~S,. gdzie 

N · - , d d , · · · d cli l • w trm roku będą. odbywa~ się JCdno-
. - auczcie się_ na~r~o o rozn1ac ,p::ym~s ~ . ese a - mo- czesnie wewn('trzno-klubowe zawody 

~11} - a wtedy siadaJCle na „Sobola l probuJc.ie mnie prze- w innych konkmencjach. 

~~C'€n~ć. . . • . Doroczny bieg na przełaj ŁKR 
Nie uznawal zadnych sprzec1wow 1 wszystko, co mówiono miał w kraju utartą. markę. Zjeżdżali 

o starym siln~ku, przyjmował na własny rachunek. - Nie ma się najlepsi długodystansowcy z całeJ 
na morzu kutra iprócz „Smiałego", a Saczkow jest jego mechani - Polslii. Łodzianie przeżywali wiele e­

kiem - mówili o nas żartownisie. m_ocji, obserwując walkę najlepszych 
Ten chudy chłopak o ostrym nosie miał jeszcze jedno dziw.ac- biega,w czyk. b- . . d - -

tv.; k h l t t k O'-li , k. d · ś · . śl' ro u 1ezacym ZJa ą. s1ę mewąt. 
•o: oc a m~ em~ y ę.. i.: czy_c, ie y P.':c1ąg prze c1gme i- pliwie biegacze. z całego wojewódz-

maka, lub _w ciągu ilu Irunut mozna nanełnfo ~eczkę bez dna - twa.. Włókniarze dołożą. wszelkich sta 
było dlla nleiO ba2atelka. rań, by impreza. ta. była. doskonałą. 

Nowy rekord 
iunior6w w tr6iskoku 
POZNA~. - W towarzyskim meczu 

lekkoatletycznym poznański Kolejarz 
zwyciężył zespół ZKS Stal 100:58 pkt. 
'V ramach tyc:h zawodów uzyskano 
szereg dobrych w~. 

W trójskoku - Laurentowski (Ko. 
lejnrz) uzy~kał 11,33 m„ ustanawiając 
nowy rekord Po1~ki juniorów. Ten 
sam zawodnik uzyskał w skoku w dal 
6,29 m. 

Zatopek i Finowie 
startuiq 30 b. m. w Warszawie 

·~LrnSZ.\.WA. W piqtek w Woje. 
wfldzkim Komitecie Kultury Fizycznej 
odhyła się konferencja warszawskiego 
komitetu etapowego wyścigu kolarskie 
go Warszawa - Praga. 

Ustalono, że: start do I etapu wy. 
ścigu, który prowadz.i przez t&ren wo­
jewództwa warszawskiego, nastą.pi w 
dniu 30 kwietnia o godz. ll. Przyby. 
cie pierwszych zawodników n& stadion 
W.P. spodziewane jest około godz. 17. 

W międzyczasie na stadionie odbę. 
dzie się wiele imprez sportowych jak: 
pokaz gimnastyki zespołowej, zawody 
lekkoatletyc~ne, z udziałem zawodni. 
ków czechosłowackich z rekordzist\ 
świata Zatopkiem na czele. 

Startować będą. również dwaj dłu­

godystansowcy Finlandii, dwaj Wę­
grzy i prawdo11odobnie drużyna Ru­
muni.i. Odb~dzie się także mecz hoke 
ja na trawie między dwiema najlep· 
szyini drużynami Polski. 

Gt.08 ' Organ r..6dzklego Komitetu l WoJe· 
wódzklegn Komitetu PolskleJ Zje­
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Sekretarz odpnwledzlalny 
Dział partylny 
Dział korespondentów rob· ~­

niczycb I chłopskich oraz 
reda k .orów gazetek śckn-

218·14 
218-23 
219-05 
216-19 

nych 219_.2 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportowY 254-21 

wewn. al 11 
Dział ekonomiczny 218-11 
>zlał rolny 254-21 

wewn. 9 
Redakcle nocn~ 172-31 

Kolporłał. 
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W roku 1934 służyliśmy .razem z Saczkowem na kutrze rpatrolu· 
jącym „Śmiały". Saczkow byl maszynistą, ja - sternikiem. 
Dobry to był stateczek, krótki, o grubych bokach, niczym orzech 
grecłi - od pałeniska, aż :po waterlinię poma'lowany jasną farbą, 
odpowiednią właśnie dla statku pogranicznego. Przyjemnie było 
obserwować (oczywiście :c brze,eu), kiedY: morze bawiło si~ ze D. c. L propa.jandt l&kltieJ atJatyki. I D-1-14996 


